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Dziś w ielk i
wiec przyjaźni

w Zgorzelcu
ZG O R ZE LE C  P A P . W ysłannicy P A P  red. red. A d o lf R ;u ł I  

A ndrze j Szym ura donoszą:
30-tysięczny Zgorzelec, polskie miasto nad Nysą Łużycką, 

przeżyw a w ie lk ie  dni. 20 la t tem u, w  tym  mieście, podpisany 
został U k ład  m iędzy Polską a N R D  o W ytyczeniu Ustalonej i 
Istn ie jące j G ranicy na O drze i  Nysie —  dzięki czemu nazwa  
m iasta weszła na trw a łe  do historii.

W  N IE D Z IE L Ę  odbyw ają się odrze i Nysie, odbyła się w tym

Uroczyste
wręczenie zespołowi 

„Kuriera 
Szczecińskiego” 
nagrody Prezesa 
ZG RSW „Prasa”

W  U B . P IĄ T E K  zespół 
nasze j re d a k c ji p rze ży ł 
n iecodzienne, w zrusza jące  
c h w ile  zw iązane  z w ręczę  
n ie m  n ag ro dy  zespołowej 
Prezesa RSW  „P ra sa ”  „Z a  
os iągn ięc ia  w  p op u la ryza ­
c j i  dośw iadczeń k ra jó w  so­
c ja lis ty c z n y c h  i  o rgan iza ­
c ję  dekad  k u l tu r y ”  o raz u - 
d e ko ro w a n ie m  R edakto ra  
Naczelnego „K u r ie ra ”  —  
Z d z is ła w a  C zap lińsk iego  
w y s o k im  odznaczen iem  pań 
s tw o w y m , p rz y z n a n y m  m u  
przez  Radę P ań s tw a  P R L .

Z g ro m a d zo n y  w  sa li k o n fe ­
re n c y jn e j zespół n as zej re d a k ­
c j i  gościł s e k re ta rza  K W  
P Z P R  -  H . H u b e ra , p rzew o d ­
n iczącego  P re z . M R N  -  
F . U c ie ch o w s k ieg o , k ie r .  W yd z . 
P ro p a g a n d y  K W  P Z P R  -  
J . B o g u ty n a , re d a k to ró w  n a ­
cze ln y ch  „G ło s u ” , R a d ia , k ie ­
ro w n ik a  szczec ińskiego  oddzia­
łu  P A P  o ra z  k ie ro w n ik ó w  p la ­
có w ek , z k tó ry m i re d a k c ja  
w s p ó łp ra c u je  w  o kre sie  orga­
n iz a c ji d e k a d  k u l tu r y  k r a jó w  
s o c ja lis ty czn y ch .

O b e cn i b y l i  ró w n ie ż : ko n s u l 
g e n e ra ln y  C SR S -  A . T v a rd ik ,  
w ic e k o n s u l Z S R R  -  W . G . F i-  
ła to w  o ra z  b a w ią c y  w  naszej 
re d a k c ji, zas tępca re d . nacz. 
g aze ty  „D o b ro g e a  n o u a ”  w 
C o n stan cy (R u m u n ia ) p ro f. 

T a v it ia n  S im ion .

(D okończen ie  na s tr. Z)

Pacyfikacja dzielnicy katolickiej

Krwawy piątek
w Belfaście
Dalsze jednostki brytyjskie 

przygotowują się do interwencji
L O N D Y N  P A P . K a to licka  dzielnica Belfastu —  Falls Road 

—  stała się w  nocy z p ią tku  na sobotę w idow nią  gwałtownych  
starć, w  których poniosło śm ierć 5 osób —  4 zostały za­
strzelone, a jedna zm iażdżona przez opancerzony samochód. 57 
osób, w  tym  w ie lu  żołnierzy, zostało rannych. Nad miastem uno 
siły  się kłęby dym u z  palących się domów. N a  wszystkich u li­
cach po jaw iły  się barykady.

W  T Ł U M IE N IU  ro z ru c h ó w  Agencja France Presse powołując
w z ię ło  u d z ia ł  w y łą c z n ie  w o js k o .  « «  . a o 0 f *  Z Z Ż !!0 7 ' 0m ~_  , ? . , • ,  J , ne ź ró d ła  p isze z  L o n dy n u , ze je d -
O d d z ia ły  w o js k o w e  p o s u w a ły  n o s tk i a r m ii b ry ty js k ie j s tac jonu jące  
s ię  k r o k  za k r o k i e m ,  s t r z e la j ą c  w  A n g lii, n r f  i  basenie M o rza  
d o  d e m o n s t r a n t ó w ,  k t ó r z y  r ó w -  Ś ró d z ie m n eg o  o trz y m a ły  po lecenie  
n ie ż  
n e j .

tu  c e n tra ln e  u roczystości z o ka ­
z j i  20-lec ia  p odp isan ia  U k ła d u , 
k tó ry  s ta n o w ił p u n k t  z w ro tn y  w  
d z ie jach  s tosu n ków  p o lsko -n ie ­
m ie ck ich . W  uroczystościach  
wezm ą u d z ia ł de legacje  p a r ty j­
n o -rząd o w e : P R L  —  z  człon­
k ie m  B iu ra  P o lityczne go  K C  
P ZPR , prezesem R ady M in is t ­
ró w  Józefem  C yra n k ie w ic z e m  i  
N R D  —  z c z ło n k ie m  B iu ra  P o li­
tycznego K C  SED, p rzew odn iczą  
cym  R ady M in is tró w  W i l l i  
S tophem .

M ieszka ńcy  o d ś w ię tn ie  p rz y ­
b ra l i  d om y  i  u lic e  m iasta . Zgo­
rze lec —  ca ły  w e  fla ga ch  b ia ło -  
cze rw o nych ; o bok  n ic h  —  sztan 
d a ry  czerw one o raz  p ro po rce  w  
ko lo rze  n ie b ie s k im  —  sy m b o l 
poko ju .

P u n k te m  k u lm in a c y jn y m  ob­
chodów  będzie  w ie lk i w ie c  p rz y  
ja ź n i w  Zgorze lcu  z  u dz ia łe m  
p rz e d s ta w ic ie li lu dn o śc i N R D .

Z  O K A Z J I 20 ro czn icy  U k ła ­
du  Zgorze leckiego  W l. G om ułka , 
M . S pych a lsk i i  J. C y ra n k ie w ic z  
w y m ie n ili depesze g ra tu la c y jn e  

p rz y w ó d c a m i N R D .

W  S O B O TĘ , 4 b m . -  w  p rzed ­
d z ie ń  uroczystośc i, ja k ie  odbędą się 
w  Z g o rze lc u  w  20 ro czn icę p o d p i­
sa n ia  h is to ry czn e go  U k ła d u  Z g o rze ­
le ck ieg o , w  k tó ry m  N R D  u zn a ła  w  
p e łn i naszą g ra n ic ę  za c h o d n ią  n a

W  z w ią z k u  ze w zn ie s ien ie m  
d uże j l ic z b y  b a ry k a d , k tó re  na ­
s tęp n ie  s z tu rm o w an e  b y ły  przez 
w o js k o , m ó w i się o „w o jn ie  po ­
z y c y jn e j”  w  B elfaśc ie .

W  S O B O T Ę  od ra n a  żo łn ie rze  
p rz y s tą p ili do p a c y fik a c ji' d z ie ln ic y  
F a lls , w p ro w a d z a ją c  ta m  stan  w y ­
ją tk o w y . Z  w y ją tk ie m  d w ó ch  go­
d z in  p rzezn a czo n y ch  n a z a k u p y , n i­
k o m u  z  m ie szk ań c ó w  n ie  w o ln o  
b y ło  opuszczać d o m ó w . W  ty m  cza­
sie żo łn ie rze  p rze trzą s a li dom  po  
d om u w  p o s zu k iw a n iu  b ro n i. A k c ja  
p a c y f ik a c y jn a  n a d zo ro w a n a  b y ła  
przez  p a tro le  h e lik o p te ro w e . D o  po­
łu d n ia  w  sobotę zn a lez io n o  45 p i­
s to le tó w , 37 s trze lb . 2 p is to le ty  m a ­
szynow e. je d e n  k a ra b in . 8 g ra n a tó w , 
15 tys . s z tu k  a m u n ic ji  i o k o ło  20 kg  
m a te r ia łó w  w y b u c h o w y c h . Część 
b ro n i p o ch o d z iła  z p ie rw sze j w o jn y  
ś w ia to w e j.

N A  Z D J Ę C IU : p rz e w o d n ic z ą c y  P rez. M R N , F e lik s  
U c ie c h o w s k i, u d e k o ro  w a l R e d a k to ra  Naczelnego n a ­
sze j gazety, Z d z is ła w a  C za p lińsk ieg o , K rz y ż e m  K a ­
w a le rs k im  O rd e ru  O drod ze n ia  P o lsk i.

Zginęło 112 osób

Brytyjski samolot pasażerski
rozbił się o górę w Hiszpanii

P A R Y Ż  P A P . B ry ty js k i sam o- rz y  u d a w a li s ię  do H is z p a n ii na  
lo t  pasażersk i „C om e t”  ro z b ił w a k a c je
s ię  w  p ią te k  w ie c z ó r w  p o b liż u  S zczątk i sa m o lo tu  z n a jd u ją  się 
B a rce lo n y , m a ją c  na  p ok ła d z ie  pod szczytem  L as  A g u lla s  (1706 
105 tu ry s tó w  i  7 cz łonków  za ło - m ) w e  w sch od n ie j części ła ń c u - 
g i. W iększość pasażerów to  B ry  cha  górskiego  M on tseny , w  od- 
ty jc z y c y  z  p ó łn o cne j A n g lii,  k tó  leg łośc i o ko ło  60 lu n  na  p ó łnoc  

od B a rce lo n y . L ic z n e  o d d z ia ły

Delegacja ZSRR
odwiedzi Rumunię
M O S K W A  P A P . W  M o skw ie  opu­

b lik o w a n o  o f ic ja ln y  k o m u n ik a t o 
zb liż a ją c e j się w iz y c ie  ra d z ie c k ie j 
d e leg ac ji p a rty jn o -rz ą d o w e j w R u ­
m u n ii .  K o m u n ik a t  s tw ierd za :

-  S E K R E T A R Z  gen e ra lny  K C  
K P Z R  L e o n id  B re żn ie w , k tó ry  m ia ł 
p rze w o d n ic zy ć  ra d z ie c k ie j d e legac ji 
p a r ty jn o -rz ą d o w e j. u dające j się na  
p o czą tk u  lip c a  b ieżącego ro k u  do 
S o c ja lis ty c zn e j R e p u b lik i R u m u n ii, 
z p o w o d u  p rze z ię b ie n ia  n ie  w e źm ie  
u d z ia łu  w  te j w iz y c ie .

N a  czele ra d z ie c k ie j d e leg ac ji 
p a r ty jn o -rz ą d o w e j w  SR R  stać b ę ­
d z ie  p rze w o d n ic zą c y  R ad y  M in i­
s tró w  Z S R R . c z ło ne k  B iu ra  P o lity c z ­
neg o  K C  K P Z R  A le k s ie j K osy gin .

W  sk ła d  d e le g a c ji w chodzą: czło­
n e k  Ę iu r a  P o lity c zn e g o  K C  K P Z R , 
s e k re ta rz  K C  K P Z R  M . Susłow , 
cz ło n e k  K C  K P Z R . m in is te r S p ra w  
Z a g ra n ic z n y c h  Z S R R  A . G ro m y k o , 
c z ło n e k  C e n tra ln e j K o m is ji R e w i-

w o js k , s tra ż y  c y w iln e j i  b ryg a ­
d y  ra to w n icze  u d a ły  s ię  n a  m ie j 
sce k a ta s tro fy , je d n a k  do jśc ie  
do szczytu  L as  A g u lla s  b y ło  
tru dn e .

W ra k  sa m o lo tu  odnalez iono  w  
sobotę o św ic ie . N a  p ok ła d z ie  
zn a jd o w a ło  się 48 m ężczyzn, 53 
k o b ie ty , 4 d z iec i o raz  7-osobowa 
załoga. N ik t  s ię  n ie  u ra to w a ł.

J a k  p o d k re ś la ją  agencje  praso 
we, b y ła  to  n a jw ię k s z a  k a ta s tro  
fa  lo tn ic z a  w  ty m  ro ku . Poprzed 
n io  n a jw ię k s z ą  liczb ę  o f ia r  po­
ch łon ę ła  k a ta s tro fa  sa m o lo tu  do 
m in ik a ń s k ie g o  (w  lu ty m  br.). 
Z g in ę ły  w ów czas 102 oso.by.

Konfiskata 
8 ton  m arihuany

P A P . P rze sz ło  9 
/ ię k s zą  ilość in-

z y jn e j K P Z R , k ie ro w n ik  w y d z ia łu  I n y c h  n a rk o ty k ó w  o łą czn e j w a r to -  
K C  K P Z R  K . R u s a k ó w , członek K C  ści 2,5 m in  d o la ró w  s k o n fis k o w a ły  
K P Z R , a m b a s a d o r Z S R R  w  SR R  A . 1 a m e ry k a ń s k ie  u rz ę d y  ce ln e  w  czerw - 
B as o w . cu b r .

m ieśc ie  sesja n a u k o w a , zo rg an izo w a­
n a w s p ó ln ie  p rzez  W o j. K o m ite t  
F ro n tu  Jedności N a ro d u  w e W ro c ła ­
w iu , U n iw e rs y te t  W ro c ła w s k i. R a ­
d ę N ac ze ln ą  T o w a rz y s tw a  R o zw o ju  
Z ie m  Z a c h o dn ich  o raz W o j. K o m i­
sję  Z w ią z k ó w  Z aw o d o w y c h .

T R A N S M IS J A  W  R A D IU  I  T V

D Z IŚ , 5 lip c a  o g odzin ie  10.50 P o l­
s k ie  R ad io  w  p ro g ra m ie  n  i w  p ro ­
g ra m a c h  w s zys tk ic h  rozg łośn i w o je ­
w ó d zk ic h  o ra z  T e le w iz ja  P o ls ka w  
p ro g ra m ie  o g ó lnopo lsk im  tra n s m itu ­
ją  ze Z g o rze lc a  p rzeb ieg  w ie cu  z o - 
k a z ji  20 roczn icy  pod pisa n ia  U k ła ­
d u  p o m ię d zy  P o l9 ką  a N R D  o W y ­
ty c ze n iu  U s ta lo n e j i Is tn ie ją c e j P o l­
s k o -N ie m ie c k ie j G ra n ic y  P a ń s tw o ­
w e j.

D z is ia f o godz. 12 

w  Zam ku

Otwarcie V Festiwalu 
Polskiego Malarstwa

W E  w sch o d n im  s k rzyd le  
Z a m k u  odbędzie  s ię  dzisiaj 
o godz. 12 otw arcie V  Ju­
bileuszowego Festiw alu Pol 
skiego M alarstw a Współcze 
snego. W  czasie jego t rw a ­
n ia  nasze m ias to  s ta je  się 
m ie jsce m  k ra jo w e g o  p rze ­
g ląd u  os iągn ięć w  te j dzie­
d z in ie  s z tu k i.

O lb rz y m ia  ekspozyc ja  te ­
goroczna o b e jm u je  290 
d z ie l 239 twórców reprezen 
tu ją c y c h  17 okrę gó w  ŻP AP . 
O rg an iza to rzy  im p re z y : 
W ydział K u ltu ry  Prezy­
dium  W R N  oraz  Zw iązek  
Polskich Artystów  Plasty­
ków  w  Szczecinie mogą 
być  u sa tys fa kc jo n o w a n i je j 
rosnącą rangą  n ie  ty lk o  w  
ś rodow iskach  tw ó rczych .

Z a raz  po in a u g u ra c ji fe ­
s t iw a lu  do o b rad  zasiądzie 
k o m is ja  nagród, k tó ra  na 
pod s taw ie  w n ik l iw e j oceny 
p ra c  o rze kn ie , k tó r y  z  au ­
to ró w  w y s ta w io n y c h  dz ie ł 
będzie  w  ty m  ro k u  zdobyw  
cą G ra nd  P r ix  V  J u b ile u ­
szowego F e s tiw a lu  P o lsk ie ­
go M a la rs tw a  W spółczesne­
go. (Iw )

„Stop! Dość ofiar!”

Dztś-pcnownie 
ulicami Szczecina
„O S T A T N IA  „C Z A R N A  SE­

R IA ”  w y p a d k ó w  d ro go w ych , w  
k tó ry c h  p ry m  w ie d li,  n ies te ty , 
k ie ro w c y  jeżdżący u lic a m i Szcze 
c ina  —  s k ło n iła  nas do p on ow ­
nego ra jd u ,  w s p ó ln ie  z m i l ic ją  
d rogow ą , po  u lic a c h  naszego 
m iasta .

Ja k  z w y k le , w  p o n ie d z ia łk o ­
w y m  w y d a n iu  „K u r ie ra ”  zapo­
znam y C z y te ln ik ó w  z w y n ik a m i, 
p o d z ie lim y  się o b se rw a c ja m i do 
tyczą cym i d y s c y p lin y  ta k  k ie ­
ro w có w , ja k  i  p rzechodn iów .

A  więc —  do zobaczenia w  po 
niedziałek! (ap)

Dziś ^
w  num erze : Most przyjaźni ♦  Nasze letnie niedziele ♦  Festiwalowe żniwa ♦
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IV Krajowy Zjazd 
Kółek Rolniczych
zakończył obrady
W A R S Z A W A  P A P . Podjęciem  uchw ały, nakreśla jącej w ęzło­

w e k ie runk i dzia łan ia  kółek rolniczych w  najbliższych latach  
oraz w yborem  nowych w ładz Centralnego Z w iązk u  Kółek R o ln i­
czych zakończyły się w  sobotę w  W arszaw ie dw udniow e obra­
dy IV  K rajow ego Z jazd u  K ó łek  Rolniczych.

Upiec w Świnoujściu 
czyli... 

„Fama 70”
W  P R O G R A M IE  V  O gó lno ­

p o lsk ieg o  F e s tiw a lu  A rty s ty c z ­
nego  M łod z ie ży  A k a d e m ic k ie j 
„F a m a  70”  w  n iedz ie lę  i  p on ie ­
d z ia łe k  (5 i  6 lip c a ) w  m u sz li 
k o n c e rto w e j w  Ś w in o u jś c iu  w y ­
s tą p i O fk ie s tra  K a m e ra ln a  Pań_ 
s tw o w e j W yższe j S zko ły  M u ­
zyczn e j w  P oznaniu . Początek 
k o n c e rtó w  o  godz. 17. (j)

Wręczenie
nagrody

n  a  c i  R o r n

(D okończen ie  ze s tr. 1)

U R O C ZYS TO ŚĆ  rozpoczę 
ła  s ię  w ręcze n iem  odzna­
czeń p ań s tw ow ych . P rze­
w odn iczący  Prez. M R N  — 
F. U c ie ch ow sk i d e k o ru je  
K rz y ż a m i K a w a le rs k im i O r 
deru  O drodzen ia  P o lsk i —  
R edakto ra  Naczelnego „K u  
r ie ra  Szczecińskiego”  —  Z. 
Czaplińskiego i  R edakto ra  
Naczelnego „W ia do m o śc i 
Z a cho d n ich ”  —  I .  Jelon­
ka. Z  k o le i d y re k to r  Szcze 
c ińsk iego  W y d a w n ic tw a  
Prasowego —  T . W ójcik  
w yg łasza  oko licznośc iow e  
p rze m ów ien ie  i  w ręcza  
R e d a k to ro w i N aczelnem u 
d y p lo m  oraz  nagrodę  P re ­
zesa Z G  RSW  „P ra s a ” . 
C z ło n ko w ie  zespołu o trz y ­
m u ją  ją  z  rą k  R edakto ra  
Naczelnego.

G ra tu la c je  i  życ zen ia  z o k a ­
z j i  o trz y m a n ia  zas zczy tne j n a ­
g ro d y  z ło ż y li n a m : s e k re ta rz  
K ff i  H . H u b e r , p rzew o dn . P rez. 
M R N  F . U c ie c h o w s k i, konsu l 
g e n e ra ln y  C SR S A . T v a rd ik ,  
w ic e k o n s u l Z S R R  W . G . F ila -  
to w , a w  im ie n iu  szczec iń s k ie ­
go  o śro d k a  prasow ego  — R ed a k  
to r  N a c z e ln y  „G ło s u  Szczec iń ­
sk iego”  — W . R o g ow sk i.

Serdeczne g ra tu la c je  i ży 
czenia d la  ca łego zespołu 
re d a k c y j nego p rze kaza ł ró w  
n ież osobiście I  se kre ta rz  
K W  P ZP R  —  A. Walaszek.

W S Z Y S T K IM  gorąco  d z ię k u ­
je m y , z a p e w n ia ją c  je d no c ześ­
n ie , że u zn an ie  d la  tego co re ­
d a k c ja  dotychczas z ro b iła , m o ­
b iliz u je  nas do jeszcze w y d a j­
n ie js ze j p ra c y  w  d z ie dz in ie  za ­
c ieśn ien ia  w s p ó łp ra c y  z k r a ja ­
m i s o c ja lis ty c zn y m i i do je ­
szcze w s zechstronnie jszego  dz ia  
ła n ia  n a  rze cz  m ie szk ań c ó w  
Szczec ina i  Z ie m i Szczec iń ­
s k ie j.

W  P IĄ T E K  w  o brad ach  zjatz- 
du u c z e s tn ic z y li p rze d s ta w ic ie le  
n a jw yższych  w ła d z  p a r ty jn y c h  i  
p a ń s tw o w ych  z W ła d y s ła w e m  
G o m u łk ą , M a ria n e m  S pych a l­
sk im , Józefem  C y ra n k ie w ic z e m  
i C zesławem  W y cechem.

W  im ie n iu  k ie ro w n ic tw a  P o l­
s k ie j Z je d no czon e j P a r t i i  R o bo t­
n icze j I  se k re ta rz  K C  W ła d y  
s ła w  G o m u łk a  p rze kaza ł delega 
to m  i  za ic h  p o ś red n ic tw em  dz ia  
łączom  i  cz ło nko m  k ó łe k  ro ln i 
czych w y ra z y  u z n a n ia  za ic h  do 
tychczasow ą dz ia ła ln o ść  i  w y s i­
łe k  a a  rzecz ro z w o ju  naszego 
ro ln ic tw a  o raz  w s k a z a ł na  ro lę  
k ó łe k  ro ln ic z y c h  w  re a liz a c ji 
dalszych  zadań w  in te n s y f ik a ­
c j i  p ro d u k c ji ro ln e j.

P O  R E F E R A C IE  p ro g ra m o w y m , 
w y g ło s zo n y m  przez  p rezesa C Z K R  
— F ra n c is zk a  G e singa , o b ra d y  w  
p ią te k  i  sobotę w y p e łn iła  d ys k u s ja  
ndd do ty ch c zas o w ą d z ia ła lno ś c ią  kó  
łe k  ro ln ic zy c h  o ra z  ic h  za d a n ia m i 
n a n a jb liżs ze  la ta .

P o d ję ta  p rzez  z ja zd  u c h w a ła  zw ra  
ca szczególną u w a gę  n a d z ia ła l­
ność ty c h  k ó łe k , k tó re  n ie  osiąg ­
n ę ły  jeszcze o d p ow ied n ic h  do ich  
w a ru n k ó w  w y n ik ó w  p ro d u k c y j­
nyc h . N a k re ś la ją c  zad a n ia  d la  k ó ­
łe k  ro ln ic zy c h  n a  n a jb liższe  la ta , 
u c h w a ła  w s k a zu je  po trzeb ę  pełnego  
w y k o rz y s ta n ia  p rze z  w s zys tk ic h  ro i 
n ik ó w -p ro d u c e n tó w  w s zys tk ic h  sto­
ją c y c h  do ic h  d y s p o zy c ji c zy n n ik ó w  
p ro d u k c y jn y c h . R o la  k ó łe k  ro ln i­
czych polegać b ęd z ie  p rzed e  w s z5-st 
k im  . n a  o rg a n izo w a n iu  ch łop ó w  do 
d zia ła ln o ś c i s p o łę ć zn o -p ro d u k c y jn e j. 
pob ud za n iu  ic h  in ic ja ty w , w d ra ż a ­
n iu  do p r a k t y k i  osiągn ięć n a u k i 
ro ln ic ze j.

N a  p ie rw s zy m  p le n a rn y m  posiedzę  
n iu  no w o  w y b ra n e g o , 85-osobow e- 
go  Z a rz ą d u  G łó w ne g o  C Z K R , w  któ  
rego  sk ła d  w eszło  42 ro ln ik ó w , na  
prezesa C Z K R  p o w o ła no  p o n ow n ie  
F ra n c is zk a  G esinga , n a w ic e p re ze ­
só w : Leo n a  J a n c za k a  i  R o m an a  
W acław s k ieg o , a n a  s e k re ta rza  ge­
n e ra ln e g o  —  S ta n is ła w a  T o m as zew ­
skiego.

Wizyta łotewskiego 
dziennikarza

W  S Z C Z E C IN IE  b a w ił z 10 -dn io- 
w ą  w iz y ta  s e k re ta rz  g e n e ra ln y  
Z w ią z k u  D z ie n n ik a rz y  Ł o te w s k ie j 
S o c ja lis ty c zn e j R e p u b lik i R ad z ie c ­
k ie j -  Z ig fr id s  V a n ad z in s .

Ł o te w s k* d z ie n n ik a rz  u cze stn ic zył 
w  o b rad a ch  P re z y d iu m  Z G  S D P  w  
Szczec in ie , zw ie d z ił Ś w in o u jśc ie  i 
K o ło b rzeg . Naszego ło tew s k ieg o  k o ­
legę p rz y ję li w  S zc zec in ie : p rze ­
w o d n ic ząc y  P rez. M R N  F e lik s  U c ie ­
ch o w s ki o raz  k ie ro w n ik  W y d z ia łu  
P ro p a g a n d y  K W  P Z P R  Ja n  B ogu- 
tyin. Z . V a n a d z in s  gościł ró w n ie ż  w  
n as zej re d a k c ji.

Podczas po b ytu  w  W a rs za w ie  Z . 
VanadzLnsa p rz y ją ł prezes Z G  S D P , 
re d a k to r  n a c ze ln y  ,,T ry b u n y  L u d u ”  
S ta n is ła w  M o jk o w s k i.

W iz y ta  ło tew s k ieg o  d z ie n n ik a rza  
w  Szczec in ie  zw ią zan a  b y ła  z roz­
w o je m  w s p ó łp ra c y  w o j. szczeciń ­
sk iego z Ł o te w s ka  S R R  o raz  Szcze­
c ina z R yg ą . w  ty m  ta k ż e  w s p ó ł­
p ra c y  ś rod o w isk  d z ie n n ik a rs k ic h .

Z BOCIANIEGO 
GNIAZDA

S T A T K I N A  W E J Ś C IU :

m /s  „C zęs to c h ow a”  z A fr y k i  
Z ac h . z d ro b n icą , 

m /s „ W o d n ic a ”  z  A n tw e rp ii  
z  d robn icą .

S T A T K I N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ S k rz a t”  do F in la n d ii z
d robn icą ,

m /s „ E lb lą g ”  do F ra n c ji, I r ­
la n d ii i A n g lii zach . z  d ro b n i­
cą,

m /s  „Z a g łę b ie  D ą b ro w s k ie ”  
do  W łoch ze Ś w in o u jś c ia  z w ę ­
g lem ,

s/s „ S o łd e k ”  do D a n ii z w ę ­
g lem ,

s/s „ S ła w n o ”  do  D a n ii z  w ę ­
g lem , *

s/s „O p o le ”  do  D a n ii z  w ę­
g lem ,

s/s „K ie lc e ” ze Ś w in o u jśc ia  
do  D a n ii z w ę g lem , 

s/s „C ie s zy n ”  ze Ś w in o u jś c ia  
do  D a n ii z w ę g lem .

N a r a d a  w  P re z . M R N

W trosce o bezpieczeństwo
na jezdn iach

W  P R E Z Y D IU M  M R N  o d b y ła  dziia ł K o m u n ik a c ji P re z y d k m i 
się w c z o ra j —  pod  k ie ru n k ie m  robocza na rad a  aa  te m a t zapo- 
w icep rzew odn iczącego  P M R N  W . b iegan ia , w  z w ią z k u  z p e łn ią  se 
G o łk o  —  zw o ła n a  przez W y -  zonu le tn ie g o  i w zm ożonym  r u ­

chem  k o ło w y m  —  w y p a d k o m

Święto narodowe USA
Depesza z Polski

W A R S Z A W A  P A P . Z  o k a z ji św ię ­
ta  naro d o w e g o  S tan ó w  Z je dn o c zo ­
nyc h  A m e r y k i,  p rzyp a d a ją ce g o  w  
d n iu  4 b m ., p rzew o dn iczą cy  R ady  
P a ń stw a  M a rs za le k  P o ls k i M a ria n  
S p y c h a ls k i w y sto so w a ł depeszę gra­
tu la c y jn ą  do p re zy d e n ta  S tanów  
Z je d n o c zo n y c h  A m e r y k i R ich a rd a  
N ix o n a .

NASZA POGODYNKA

Wyż już nadchodzi
T Y M  R A Z E M  s y n o p ty k o m  z  odsuw a się a a  w schód, od zacho 

d z ia łu  P rognoz D łu g o te rm in o -  du  w y ra s ta  nad P olską  k l in  w y 
w y c h  P IH M  należą się s ło w a  u - żu azorskiego . F ro n t ciep łego  
znan ia . P oczątek lip ca , zgodnie  p o w ie trz a  je s t ju ż  nad E uropą  
z ic h  zapow iedzią , b y ł c h ło d n ie j zachodn ią  i  w k ró tc e  d o trze  do 
szy, a pogoda zm ien na , z lic z n y  nas. P rz y  w z ra s ta ją c y m  c iśn ie - 
m i opadam i i  b u rz a m i. T ro ch ę  n iu  p o w in n a  b yć  pogoda s ło ­
to  m a r tw iło  lip c o w y c h  u rlo p o - neczna z ro zw o je m  c h m u r k łę- 
w iczó w , a le d la  ro ln ik ó w  o s ta t- b ias tych  i ju ż  ty lk o  p rz e lo tń y -  
n ie  deszcze b y ły  n ie z w y k le  ce n - m i opadam i. T e m p e ra tu ra  w zra  
ne. s ta jąca  do 22— 24 st. a a  p o łu d -

. „  , . „  _  n iu  i  na zachodzie, do 22— 23 st.
A  co d la  u rlo p o w iczó w ?  P o - w  c e n tru m  i  do 20 st. na  p ó l- 

p ra w a  ma nas tą p ić  ju z  ko lo  5—  r.ocnym -w schodz ie . Po dalszych  
6 lipca . B urzow o-deszczow a zato  ktUcu d n ia ch  spodziew am y się 
ka  n iżow a, k tó ra  od k i lk u  d n i w iększego o c iep len ia , n a w e t po 
w p ły w a  na pogodę w  Polsce —  w y ż e j 25 st.

Wakacyjny
uniwersytet radiowy
N A C Z E L N A  re d a k c ja  a u d y c ji o -  

św ia to w y ch  P o ls k ieg o  R a d ia  — zgod­
n ie  z życzen iem  słu ch ac zy  —  w p ro ­
w a d za  w  m iesiącach  le tn ic h  n o w e  se 
r ie  i  c y k le  a u d y c ji . W  lip c u  i  s ierp  
n iu  trz y  ra z y  w  ty g o d n iu  będ ą  n a ­
d aw a n e  o godz. 19.15 w  p r . I I ,  w  
ra m a c h  w a k a c y jn e g o  u n iw e rs y te tu  
ra d iow ego , w y k ła d y  w y b itn y c h  n a u ­
ko w có w  na w y b ra n e  te m a ty . W y k ła  
d y  o b e jm u ją  n a u k i społeczne, a r ­
cheolog ię, b io lo g ię  i  m e dy cy n ę .

W  lip c u  zostaną n a d a n e  t r z y  cy ­
k le :  1) In te rn a c jo n a liz m  i św ia t  
współczesny — 3 d y s k u s je  (a u to rzy  
W a le ry  N a m io łk ie w ic z , A n d rz e j W e r  
b la n  1 K a ro l G ru e n b e rg ) ; 2) W y ­
b ra n e  zagadn ien ia  z a rch eo log ii — 
5 w y k ła d ó w  (a u to rz y : S o fia  G e o rg i-  
je w a  z B u łs a r ii, p ro f. d r  E v a  M a ta -  
sk o w a z CSRS. p ro f. d r  Is zd źan  z 
M o ng o lii 1 p ro f. d r  B ra n k o  G ave la  
7. J u g o s ła w ii) : 3) P o ls k ie  prace z 
d zia dz in y  m e d v c y n y  p ro fila k ty c z n e j  
i ek s p e ry m e n ta ln e j — 7 w y k ła d ó w  
ta u to rz v : p ro f. d r  B e rn a rd  Z ab ło c ­
k i ,  p ro f. d r T ad e u sz  K rw a w lc z , doc. 
d r  W ito ld  K a rc ze w s k i i in n i) .

R ów nocześn ie  z a w ia d a m ia m y , że 
o rzysp ieszony l ite ra c k i k u rs  ję z y ­
ka  rosv iskiego  P o ls k ie  R ad io  zacz­
n ie  n adnw a ć od 1 R’p ro n ’ a.

W  sferze  b io m e te o ro lo g ii też 
pop ra w a . Po d n ia ch  pe łn ych  
zm ien nych  w p ły w ó w  f ra n tó w  
c ie p łych  i  ch ło d n ych , c z y n n ik i 
d ra żn ią ce  nasz system  n e rw o ­
w y , ja k  np. f ro n t  ch łod n y , ustę 
p u ją  i  te raz  w p ły w a ć  na aas 
będzie s tre fa  f ro n tu  ciepłego. 
W p ły w  je j  będzie  racze j u syp ia  
ją cy , re a k c je  zw o ln ion e , uw aga 
b a rd z ie j rozproszona —  o czym  
szczególn ie w in n i p am ię ta ć  k ie ­
ro w c y . /

W IC H E R E K

T e ls w iz fa
a... zużycie wody
J A K I  m o że  m ie ć  w p ły w  te le W z ja  

n a ... zu życ ie  w o dy?  A  je d n a k .... 
W ars zaw a średn io  n a dobę zu żyw a  
w  sezon ie le tn im  o k . pół m in  m  
sześć. w o d y . O c zyw iśc ie  zap o trzeb o ­
w a n ie  je s t ró żn e  w  poszczególnych  
porach  d n ia . J a k  w y k a z a ły  b ad a­
n ia  M ie js k ie g o  P rze d s ięb io rs tw a  
W od o c iąg ó w  i K a n a liz a c ji , zu życ ie  
w o d y  zm ie n ia  się m  in . w  za leżn o ­
ści od ... a tra kcyjność» p ro g ra m u  te ­
le w izy jn e g o . M a le je  w  czasie w y ­
św ie tla n ia  in te re s u ją c y c h  f ilm ó w , 
ia k  np . ..S ta w k a  w ię ks za  n iż  ż y c ie ” , 
b y  potem , po zako ń cze n iu  p ro je k ­
c ji -  g w a łto w n ie  w zrastać .

Atomowy stymulator
toruje drogę sztucznemu sercu

W A R S Z A W A  P A P . Podczas odbywającego się w  W arszaw ie w iera  m ożliwości dalszych po- 
X IX  M iędzynarodowego Kongresu Europejskiego Tow arzystw a s z u k iw a ń  k o n s tru k c y jn y c h  nad 
C hirurg ii Serca i Naczyń, redaktor PAP, Danuta Drachal prze­
prow adziła  krótkie  rozm owy z niektórym i w ybitnym i uczestni­
kam i zjazdu  na tem at aktualnych prac i perspektyw rozwojo­
w ych w  dziedzinie ch irurg ii serca i przeszczepów narządów.
PRO F. DR  A R M A N D  P IW N I tę  w ie lk ą  wyższość, iż w p ro w a - 

C A  z P aryża, w s p ó łtw ó rc a  a to - dzony na sta łe  pod skó rę  może 
m ow ego s ty m u la to ra  serca.
d z ie lił k i lk u  in fo rm a c ji dotyczą  g dy  dotychczas stosowane apa- 
cych tego n ie z w y k le  cennego ra ty  w ym ag a ły  w y m ia n y  co 
w yn a la zku . N o w y  ty p  s ty m u la to  d w a  la ta  ze w zg lędu  na w y c z e r na całym świeeie z ogromną ostroż- 

, “ K. , nością. C tle trudność? technicznera, u ż yw a n y  do p o d trz y m y w a - p yw am e  się b a te r ii. Z a w a rte  w zostaly w pełni rozwiązane, to za- 
n ia  a k c ji serca, za s ila ny  jes t — n im  źród ło  izo topow e  n ie  s ta - gadnienia odrzucania przeszczepów 
w  m ie jsce  b a te r ii — e ne rg ią  izo  n o w i żadnego zagrożenia  d la  pa stanowią nadal w ie lki problem, 
topow ą, pochodzącą z p lu to n u  c je n ta . Ilość e m ito w a n e j e n e rg ii pro/ aia® ąAke° s ^ in g ^ s z w a jc a r ia ) ’ 
238. A p a ra t ten  zastosowano ju ż  p ro m ie n io tw ó rcze j jes t m n ie jsza  uważa, iż zabiegi tego rodzaju znaj- 
u dw óch  p a c je n te k  w  k lin ic e  n iż  w yd z ie la ją  w ska zó w k i zegar da ^  niedalekiej przyszłości szersze 
p a rysk ie j. ka, pow leczone subs tanc ją  ś w ie - ( i S

A to m o w y  pobudzacz serca m a  cącą. To now e ro zw ią za n ie  o t-  immunologicznych.

budow ą sztucznego serca.
P R O B L E M O W I te m u  pośw ięca się 

ró w n ie ż  d użo  u w a g i w  I  M o s k ie w ­
sk im  In s ty tu c ie  M e d y c zn y m . S k o n ­
s tru o w a liś m y  -  m ó w i p ro f. d r  M i­
k o ła j M ąlinow sk?  -  sztuczną ko m o ­
rę  serca » szereg in n y c h  e lem e n tó w , 
k tó re  złoża sie na ko -nstrukc ję  ser­
ca sztucznego.

n r a o n w a ć  n r z e z  10  l a t  n n d c z a s  P ie rw s z y  en tu z ja zm  z w ią z a n y  z p r a c o w a ć  p r z e z  iu  la t .  p o a c z a s  transplantac:)-a serca _  stw ierd za
p ro f. M a lin o w s k i -  ju ż  m in ą ł. O bec­
n ie  do tyeh  zagadn ień  podchodzi sie

na jezdn iach . W  n aradz ie  w z ię ­
l i  u d z ia ł p rz e d s ta w ic ie le  z a in te ­
resow anych  p ro b le m a ty k ą  insty, 
Łucji, ja k :  P Z M o t., M P K , P Z U , 
m i l ic j i  d ro go w e j.

W  R A M A C H  p ra e  p ro fila k ty c z ­
n yc h  p la n u je  się m . in . w y ś w ie tla ­
n ie  w  k in a c h  p rzezroc zy  i f ilm ó w  
p ro p ag u ją cy ch  b ezp ieczeństw o  ru ­
chu. n au k ę  chodzenia  w  n a jb a rd z ie j 
n ew ra lg ic zn y c h  p u n ktac h  m iasta* 
s p o tka n ia  7 u ż y tk o w n ik a m i d ró g . 
U lic a m  je źd z ić  b ęd z ie  w ó z  t ra n s m i­
s y jn y  M P K . z k tó rego  będą w y g ła ­
szane hasła ostrzegaw cze. N ie za le ż ­
n ie od tego. „ T ra s o  p ro je k t”  o ra z  
M Z D iM  d o ko n a  ponow nego p rzeg lą­
du  o zn a k o w a n ia  l stanu  je z d n i, a 
na k i lk u  s k rzy żo w a n ia c h  i m ię d z y -  
to raeh  t ra m w a jo w y c h  zostaną za ło ­
żo n e  p ło tk i och ro n n e . N a  w y s ta ­
w ach  sk le p ow yc h  1 w  tra m w a ja c h  
eksp o n o w a ć  się b ęd z ie  p ropagando­
w e  p la k a ty  a p rasa, ra d io  i T V  
pośw ięca szereg p u b lik a c ji i a u d y c ji 
p ro b le m a ty c e  p rz e c iw w y p a d k o w e j.

N ie za le żn ie  od d z ia ła lno ś c i p ro f i­
la k ty c z n e j i p ro p ag a n d o w e j, ta k  m i­
lic ja . ja k  i in s pe kto rzy  spo łeczn i 
O R M O  d /s  ru chu  p rzep ro w ad zą  w ię ­
cej n iż  do tychczas k o n tro li d rogo ­
w y c h . Jeśli n ie  pom aga p ers w a z ja  
— to stu - lu b  d w u s tu z ło to w y  m a n ­
d a t czy  w y m ie rz o n a  p rzez  ko leg iu m  
k a ra  g rz y w n y  -  skłon? do re fle k s ji 
i ostrożności. A  o to  p rzec ie ż  przede  
w s zy s tk im  c h o d z i! (ap )

ZE SPORTU

Karoiy Sos
trenerem koordynatorem  
Górnika Zabrze
K IE R O W N IC T W O  G ó rn ik a  Z a b rza  

d la  za p e w n ie n ia  ja k  n ajlep s zeg o  
w y s zk o le n ia  d o sk o na le j a le  dość 
t ru d n e j d ru ż y n y  p iłk a rz y  G ó rn ik a  
zd ec yd o w a ło  się na sw ego ro d za ju  
„ n o v u m ” w  n aszym  p iłk a rs tw ie  P o  
p rze p ro w a d ze n iu  w czerw cu  w s tę p , 
n ych  ro zm ó w , p o stanow iono  w  cha­
ra k te rz e  ko n s u lta n ta  i  d o ra d c y  no­
w ego  tre n e ra  G ó rn ik a  Z a b rz e  F e ­
renca Szuszy zaan g ażo w a ć  także  
tren e ra  ko o rd y n a to ra . F u n k c ję  tę 
p o w ie rzo n o  s łyn n em u  ong iś  p iłk a ­
rzo w i. a  obecn ie  t re n e ro w i w ę g ie r­
s k ie m u  K a ro iy  Sos’o w i. Sos jes l 
p rze d s ta w ic ie le m  n a js ta rs ze j ge­
n e ra c ji a k ty w n y c h  sp o rto w c ów . B y l 
je d n y m  z tre n e ró w  w ę g ie rs k ie j „z ło ­
te j je d e n a s tk i”  w  la ta c h  je j  n a j­
w ię ks zyc h  sukcesów  oraz d łu g o le t­
n im  tre n e re m  re p re ze n ta c ji W ęg ier*  
a o statn io  -  N R D . Od 16 lip c a  b r .,  
k ie d y  p iłk a rz e  G ó rn ik a  Po p rze r­
w ie  u r lo p o w e j w zn o w ią  tren ing i»  
Sos będzie  d w a  ra z y  w  m iesiącu  
p rzy jeżd ża ć  do P o ls k i, s łużąc s w y m  
d o św iad c zen ie m  1 ra da m i g łó w n ie  
przed w a ż n ie js z y m i s p o tk a n ia m i 
m ię d zy n a ro d o w y m i.

John Neupcombe
mistrzem Wimbledonu
W C Z O R A J  za k o ń c zy ł s ię  t ra d y c y j­

n y  tu rn ie j ten is o w y w  W im b le d o -  
n ie  — n ie o fic ja ln e  m is trzos tw a  ś w ia  
ta  na ko rta c h  tra w ia s ty c h . W  f in a ­
le  g ry  p o jed y n cze j m ę żczy zn , A u ­
s t ra lijc z y k  John N e w c o n ib e  p o k o n a ł 
sw ego ro d ak a  K en a  R o se w alla  5:7, 
6:3. 6:2. 3:6. 6:1. P o je d y n e k  te n  
t rw a ł 2 godz. 43 m in : j b y ł p ie rw ­
szym  od 21 la t p ie c lo s e to w ym  fin a ­
łe m  g ry  p o je d y n c ze j. N ew c o m b e  
zd o b y ł ty tu ł m is trza  W im b le d o n u  
po ra z  d ru g i w  sw e j k a r ie rz e . Z w y ­
c ię ży ł tu  w  1967 r „  a w  ub . ro k u  
p rze g ra ł w  f in a le  z L a v e re m . R ose- 
w a ll n a to m ia s t 3 -k ro tn ie  w a łc z y ł w  
f in a le , a le  n ig d y  n ie  ud a ło  m u  się  
odnieść w  n im  zw y c ię s tw a .

Prezent dla Katowic
N A  N o w y  R ok K a to w ic e  o - 

t rz y m a ją  n ow y, 4 24 -m ie jscow y 
h o te l O rb isu . Będzie  to  lu k s u ­
sow y o b ie k t z k a w ia rn ią , re­
s ta u ra c ją  i in n y m i u rządzen ia ­
m i n iezbędnym i w  tego ro d za ju  
p laców kach . H o te l m a być goto­
w y  31 g ru d n ia  b r. a p ie rw szą  
im prezą , k tó ra  się odbędzie  w  
salach re ce pcy jn ych , m a być 
w ie lk i ba l s y lw e s tro w y  z  u dz ia  
łe m  tys iąca  gości
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Torysi zapomnieli
o przedwyborczych

obiecankach
(Korespondencja z Londynu)

Z G O D N IE  z  w ielow iekow ą tradycją , otw arcie  sesji nowego 
parlam entu  brytyjskiego, p ierw szej po zw ycięstw ie torysów w  
w yborach do Izb y  G m in , odbyło się z zachowaniem  niezw ykle  
skom plikowanego cerem oniału, co nadało te j uroczystości cha­
ra k te r  barwnego w idow iska. Oczyw iście skorzystała z tego ko­
lorow a te lew izja , k tóra  po raz pierwszy na żywo nie ty lko  
transm itow ała  przejazd królew skiego orszaku w  asyście szwa­
dronu konnej gw ard ii z pałacu buckinghamskicgo do gmachu 
parlam entu, ale rów nież za insta low ała  swe kam ery  w  Izbie  
Lordów , m ieniącej się tęczą barw  cerem onialnych strojów  
książąt, m ark izów , w icehrabiów  i  baronów  oraz n ietytu łow a- 
nych dworzan. D la  nadania jeszcze większego splendoru, kró­
low a  w ystąpiła  w  im peria ln e j koronie, wysadzanej około 4 ty ­
siącam i pereł i  drogich k am ie n i, z  których na jw iększy bez­
cenny b ry la n t —  w aży p raw ie  400 karatów .

J E Ś L I chodzi O is to tn ą  treść salisbury. W sprawie obrony szcząt 
p o lity c z n ą , to k u lm in a c y jn y m
p u n k te m  o tw a rc ia  s ta ło  s ię  od­
c z y ta n ie  p rzez k ró lo w ą  tzw .

Watykańska „Wieża Babel”

P o łu d n io w o -W s c h o d n ie j A z j 
s łu żyć  m a  w s trz y m a n ie  re a liz a c ji

m o w y  tro n o w e j, n a p isa n e j przez ^ ¡ S ^ S t  S S  S S K  
p re m ie ra  H e a th a  i  s ta n o w ią c e j re jo n ó w  po ło żo n yc h  n a w schód od 
p ro g ra m o w e  expose nowego rzą  S u e z» . R ząd  H e a th a . ja k  w y n ik a  z 
H u  7  m n u ro  t r r m o w e i  n r a z  z d o n ies ień  p ra s y , d ą ż y  d o  p o d jęc iad u. Z  m o w y  tro n o w e j o raz  Z no,W y Ch p ró b  zac h o w an ia  sta łyc h
d o d a tk o w y c h  w y ja ś n ie ń  złozo- b ry ty js k ic h  b a z  w o js k o w y c h  n ad
mych p rzez  p re m ie ra  H e a th a  w  Z a to k ą  P e rs k ą  o raz  w  M a J a jz ji. P ro  
k i lk a  e n d z in  n ó ź n ie i  n a  nosie S ram  p rze d s ta w io n y  p rz e z  p re m ie ra  KUKa g oaz in  p óźn ie j na  pos ie - n eatha s p o tk a ł się  z o strą  k r y ty k ą  
d zen iu  Iz b y  G m in  w y n ik a , ze opozycyjnej L a b o u r  P a r ty ,  
p o  p rz e ję c iu  w ła d z y  to ry s i z  „ y r r F R R iH iS K I
m ie js c a  za po m n ie li o sw ych  J A N  SZ.CZEKisirsi»ivi
ob ie ca nka ch  p rze dw yb o rczych , 
k tó r y m i k a p to w a li n a iw n y c h  
g łosu ją cych  i  w ca le  n ie  p a lą  się 
d o  zm n ie jsze n ia  c ię ża rów  po­
d a tk o w y c h , d źw ig a n ych  przez 
lu d z i p racy . D y s k re tn ie  p rze ­
m ilc z a ją c  ten  p a lą cy  p ro b le m , 
za p o w ia d a ją  o n i w  dz ied z in ie  
p o li ty k i w e w n ę trz n e j i  zagra ­
n ic z n e j fo rs o w a n ie  ca łe j se rii 
posunięć, k tó re  m uszą  n a p o ty ­
ka ć  o s try  o pó r ze stro-ny społe­
czeństw a. T a k  np. rząd H eatha  
dążyć  będzie  do szybk iego  p rze ­
p c h n ię c ia  p rzez p a r la m e n t u - 
s taw , re g u lu ją c y c h  w za je m n e  
s to s u n k i m ięd zy  p ra cod aw cam i 
i  p ra c o w n ik a m i, co w  tłu m a ­
czen iu  na ję z y k  b a rd z ie j z ro ­
z u m ia ły  oznacza, że to ry s i za 
w sze lką  cenę p ragną  na łożyć 
ka ga n iec  na  z w ią z k i zaw odow e 
i  pozb aw ić  ro b o tn ik ó w  p ra w a  
d o  p ro w ad ze n ia  w a lk i z k a p i­
ta lis ty c z n y m  w y z y s k ie m  p rzy  
p om ocy  s tra jk ó w .

J E Ś L I  ch odzi o p o lity k ę  z a g ra ­
n ic z n ą , to  u le ga ją c  im p e r ia ln y m  i 
n eo k o lom ia lis tyczinym  ciąg o tom  rząd  
p re m ie ra  H e a th a  p ra g n ie  zacieśn ie­
n ia  w s p ó łp ra c y  m il ita rn e j z  ra s i-  
o ta m i potu  dirt'Lo w o  -  a f  r y  ka ńs k  im  i  o raz  
z a m ie rz a  p o d jąć  w y s iłk i. w  celu  
p o je d n a n ia  s ię  z ro d e z y js k im  re ż i­
m e m  S m ith a . P o d o b n o  p ie rw s zy m  
k ro k ie m  n a  d ro d ze  do  re a liza c ji 
ty c h  z a m ia ró w  m a b y ć  zn ie s ie n ie  
em b a rg o  n a s p rze d aż  b ro n i do R P A  
o ra z  w zn o w ie n ie  ta jn y c h  ro k o w a ń  z

^  A . * - .  ;

K ole jny  sam olo t 
porwany na Kubą

N O W Y  J O R K  P A P . J a k  donoszą z  
R io  de Ja n e iro , b ra z y li js k i sa m olo t 
p as aże rsk i, m a ją c y  n a  p o k ła d z ie  54 
o so b y , zosta ł w  sobotę u p ro w a d zo ­
n y  n a  tra s ie  m ię d z y  m ia s ta m i H e ­
le m  i  M a c a p a . P i lo t  o tr z y m a ł p o le­
c e n ie  s k ie ro w a n ia  się n a K u b ę . S a­
m o lo t lą d o w a ł w  C ay en n e , w  G u ja ­
n ie  f ra n c u s k ie j, w  ce lu  u zu p e łn ie ­
n ia  p a liw a .

Przyszły papież 
nie-Włochem?
r o  R A Z  P IE R W S Z Y  od p rz s z ło  czterystu la t w  Kościele 

rzym skokato lickim  parpieźem mo':c zostać w  przyszłości nie 
W łoch. O statn im  papieżem  in n e j narodowości by ł Niemiec, A d ­
rian , a  od jego śm ierci, w  1523 r., po dzień dzisiejszy w ybiera­
no na tron  P io trow y  w yłącznie Włochów.
W Y N IK A Ł O  T O  nrzede  W S Z Y - »»ości c h rze ś c ija ń s tw a  H o len d e r — 

i u  p r a u c  w w y  k a rd . W h ,l e b r a n d s ,  s e kre ta rze m  
s tk tm  ZC s k ła d u  k o le g iu m  k a rd y  g e n e ra ln y m  sy n o d u  — P o la k , bp  
¡na lskiego i  k u r i i  rz y m s k ie j,  W  R U B IN , k o n g re g a c ją  d la  sp ra w  se- 
k tó ry c h  zdecydow aną  p rzew agę  Francuz “  kard-
p o s ia d a li do n ied a w n a  W ło s i. P rze d  ló ' la ty  w  k u r i i  rz y m s k ie j

p ra c o w a ło  56,7 p ro c . W łochów  i  4.1,3 
P A W E Ł  V I  za p o w ie d z ia ł re fo rm ę  p r0 ę. c u d zo z ie m có w . O becnie sto- 

k u r i i  r z y m s k ie j . P rze p ro w a d za  ją  s u n e k  ten  p o w a żn ie  się zm ie n ił na  
d otą d  p o w o li, s to p n io w o , n a p o ty k a -  k o rzy ś ć  n ie -W ło c h ó w  — je s t ich  
ją c  z re sztą  ró ż n o ra k ie  o p o ry . Je d - 63,2 p ro c ., zaś W ło c h ó w  — 37,8 p roc. 
n y m  z  e le m e n tó w  r e fo rm y  jest U M IĘ D Z Y N A R O D O W IE N IE  
u m ię d z y n a ro d o w ie n ie  k u r i i .  U im ę -  , , ,  ^  , ,  , , „ .
d z y n a ro d o w ie n ie  to  ro zp o czą ł J a n  s k ła d u  u rzę d ó w  w a ty k a ń s k ic h  
x x i i i , p o c zy n a ją c  od zm n ie js ze n ia  m a  b y ć  w y ra z e m  u n iw e rs a liz a - 
p rz e w a g i W ło c h ó w  w  k o le g iu m  k a r  _ = • Ł r n ś r in ła  <5łiiżvć m a  u e la -d y n a ls k im . T e n  proces p ro w a d z i n a C,jl »OŚCIOM, S lU ż y c  ma u e id  
d a l P a w e ł v i .  D ziś  j a k  w y n ik a  z  s ty c z n ie n iu  zarządzania. O czy- 
p ra c y  je z u ity  F io re llo  C a v a ll l n a  w iś c ie  n ie  za dow a la  to  ZWOleOl- 
te m a t z m ia n  p ers o n a ln y c h  w  W a -  n i i ,A w  r « f n r m v  'k tó r z y  nraena  ty k a n ie , w iększość w  k u r i i  rz y m - m K ° w  r e i o r m y ,  K tó r z y  p r a g n ą  
s k ie j, k o le g iu m  k a rd y n a ls k im  i  s y - p rzede  w s z y s tk im  d ece n tra liza - 
nodzae b is k u p ó w  m a ją  lu d z ie  in -  c j j  w ła d z y , co n ie  polega ty lk o  
n y c h  n a ro d o w o ś c i. S tąd  też  b ez T w ie k w e n i in  l i e 7 h v  n io - W ło -  w zg lę d u  n a to , ja k ie  ciało  w y b ie -  na z w ię k s z e n iu  lic z n y  n ie  w i o  
ra ć  b ęd z ie  w  p rzys złoś ci p ap ie ża  — c h o w  w  k u r i i  rzy m s k ie j. Z w n -  
k o le g iu m  k a rd y n a ls k ie , czy  — j a k  l e m ^ y  re fo rm y  chcą W  ogóle 
r a \ e n “ a „ Y - ” eSa T „ r ^ a S 'e  w y  u szczup lić  zasięg dz ia tau ia  te j 
b o ru  po  ra z  p ie rw s zy  od x v i  w . im s ty tu c j1',  sp row adza jąc  go do 

. . k o m p e te n c ji czysto  a d m in is tra -
W  R E Z U L T A C IE  p o so borow ych  re  . „ . .1___.

fo rm  w io s i u tra c ili b ard zo  p o w a ż - cy jn -o -w yko na w czych . W  
n e , U czące się  s ta n o w is k a , s e k r e ta -  sensie re fo rm a  k u r i i  o ie  zosta ła  
rze m  s ta n u  c z y li p re m ie re m  i m i -  j eszcze b y n a jm n ie j dokonana, 
n is tre m  s p ra w  z a g ra n ic zn y c h  je s t  y ,  W Y K A Z IE  o b sady personalne j 
F ra n c u z  k a rd  Y IL L O T , k ie ro w n i-  y y ^ t y k a n f e  z w ra c a  u £  m a ła  

w ie rz ą c y c h 0 A u s tr ia k  -  S£ a rd . K O -  ,iczł>a P o ,* k 6 w - O b e cn ie  31 Po,laków. ._, z a lm u je  ró żn e  s ta no w isk a  w a ty k a ń -
N IG ,  s e k re ta r ia tu  d la  s p ra w  je d -  s k i0  w  ty m  9 je s t  c z ło nk am i k u -

, ...... ..................... .................... .......  r ił . D z ies ię ć  la t  tem u  P o la k ó w  b y ło
ta m  d w u n a s tu . D z iś  je d n a k  w ię k ­
szość z  tv c h  31 to  b is k u p i i  ks ięża  
p rz e b y w a ją c y  w  k r a ju , a okreso­
w o  d o je ż d ż a ją c y  d o  W a ty k a n u  na  
p o siedzen ia  ro z m a ity c h  k o m is ji i 
o rg an ó w .

W IE L E  K O Ś C IO Ł Ó W  posiada 
jących znacznie m n ie j w iernych  
niż Kościół w  Polsce ma o w ie ­
lu  w ięcej przedstaw icieli w  W a ­
tykan ie . Belgów  jest 91, S zw a j­
carów  —  41, N iem ców  —  113. Ta  
ostatnia  liczba w a rta  jest zasta 
now ienia. Z a  tak  liezną obecno 
ścią N iem ców  k ry ją  się nie ty l­
ko ich zdolności adm inłstracyj- 
no-kościelne, czy też skutki sym  
p a tii proniem ieckich Plusa X I I .  
To  także re zu lta t finansowego 
w sparcia, ja&iego udziela W aty  
kanow i Kościół w  N R F , 25 proc. 
dochodów W atykan u  pochodzi 
z tego państwa. To zaś liczy się 
nie ty lko  w  obsadzie personal­
nej, ale także w  postawie po li­
tycznej W atykan u , cz?go m ie li­
śmy i  m am y liczne dowody —  
choćby w  sprav.de adm inistracji 
kościelnej na Z iem iach Zachód 
nich. (w łow )

„Satchmo” ukończył 70 lat
przy-JEST iywq historią jazzu, 

domek „Satchmo”  a d la milionów  
dzi na świecis stanowi uosobienie wi- 
talności i radości życia. Murzyński trę­
bacz i wokalista Louis Armstrong -  bo 
o nim tu mowa — ukończył wczoraj 70 
rok życia, życia bez reszty wypełnione­
go muzyką. Urodzony w Nowym O rlea­
nie, owej kolebce jazzu, od początków 
swej kariery rozpoczętej w orkiestrze 
puzonisty Kida Ory’ego „szedł zawsze 
w górę”  — jaJc napiszą jego biografo­
wie. Jego słynne zespoły „H ot Five" I 
„H o t Seven” oraz grupa „A li Stars”  
stanowią kamienie milowe tradycyjnego 
jazzu. Później muzyka, którą propono­
w ał Armstrong straciła nieco na swej 
oryginalności, krytyka podniosła zarzuty 
o schlebianiu mniej wybrednym gustom, 
aie — jak pisze znany krytyk J. E. Be- 
rendt „Satchmo stoi ponad tymi pro­
testami. Jest człowiekiem, którego życie 
w ciągu dziesiątek la t tak dalece utoż­
samiło się z jazzem, że choć nie na­
leży tego chwalić, jednak przynajmniej 
trzeba zrozumieć, i i  teraz, jako „ star­
szy pan” , kliszuje to, co bądź co bądź 
dobre było d la  całego pokolenia” .

W P R A W D Z IE  z dziuram i i 
szwajcarski, lecz nie ser ty lko  
w ie lk i blok z tw orzyw a  poliest 
rowego. Jest to dzieło szw ajcar­
skiego rzeźbiarza Angela Duair 
te, a  nazwane „E7G’\

(C A F— Rin ig ier)

o nośności 
miBioiia fo n ?

T O K IO  P A P . E k s p e rc i ja p oń s cy  
ro zw a ża ją  m o żliw o ść  b u d o w y  ta n ­
k o w ca  o nośności m il io n a  D W T . Z a ­
p o c zą tk o w a ło b y  to  erę  s u p e rz b io m i-  
ko w có w .

K w e s tia  ta  b y ła  d y s k u to w a n a  pod­
czas p osiedzen ia  ek s p e rtó w  w  ja ­
p o ń sk im  M in is te rs tw ie  T ra n s p o rtu . 
N ie d a w n o  m in is te rs tw o  to  zaa p ro b o ­
w a ło  p ro je k t b u d o w y  zb io rn ik o w c a  
o nośności 477 ty3 . D W T  d la  f irm y  
b ry ty js k ie j.  Z a d a n ia  tego pod ję ła  
się ja p o ń s k a  s toczn ia  „ Is ź ik a w a d ż i-  
m a -H a r im a ” .

„ D E K L A R A C J  A  
N IE P O D L E G Ł O Ś C I”  
M U R Z Y N Ó W  
A M E R Y K A Ń S K IC H

♦  Z  o k a z ji  ś w ię ta  n a ro d o w e ­
go S tan ó w  Z je d n o c zo ny ch  g ru  
pa m u rzy ń s k ic h  d u ch o w n y ch , 
re p re ze n tu ją c y c h  ró żn e  kościo ­
ły ,  o p u b lik o w a ła  n a ca łe j s tro  
n ie  d z ie n n ik a  „ N e w  Y o rk  T i ­
m es”  „ D e k la ra c ję  n ie po d le g ­
łości M u rz y n ó w ” . S y g n a ta r iu ­
sze d e k la ra c ji s tw ie rd z a ją  w  
im ie n iu  cza rn yc h  o b y w a te li 
U S A , że nadszed ł d la  n ich  czas 
w y zw o le n ia  się z w ię zó w  n ie ­
sp ra w ie d liw o ś c i, w y z y s k u , p rze  
m o c y  i ra s izm u  b ia łe j A m e ry ­
k i .  D e k la ra c ja  p o d kre ś la , że 
je ś li stosunek do społeczności 
m u rz y ń s k ie j n ie  u le gn ie  zm ia­
n ie , c za rn i o b y w a te le  S tan ó w  
Z je dn o c zo ny ch  będą m ie li  p ra­
w o  pośw ięc ić  życ ie , m ie n ie  i  
h o n o r s p ra w ie  u zn a n ia  ic h  ró w  
ności i  godności lu d z k ie j.

Z A M A C H  N A  P R Z Y W Ó D C Ę  
F R O N T U  W Y Z W O L E N IA  
P A L E S T Y N Y

♦  Jeden  z pirzywcJcCcow L u ­
dow ego  D e m o k ra ty c zn e g o  F ro n  
bu W y zw o le n ia  P a le s ty n y , S a - 
le li R a a fa t , u n ik n ą ł zam ac hu  
n a  sw e życ ie . W  n o c y  z  p ią tk u  
n a  sobotę sa m ochód w  k tó ry m  
z n a jd o w a ł się  R a a fa t  został 
o strze la n y  w  po b liżu  Ir^ jidu , w  
J o rd a n u  p ó łn o cn e j. W iadom ość  
tę po d a ł w  sobotę rz e c z n ik  p ra  
so w y F ro n tu  W y z w o le n ia  P a ­
le s ty n y .

♦  F ra n c ja  p rz e p ro w a d z iła  w  
p ią te k  n ad  a to le m  M u ru ro a  na  
P a c y fik u  k o le jn y  d o św iad c za l­
n y  w y b u c h  n u k le a rn y . F ra n c u ­

s k ie  M in is te rs tw o  O b ro n y  N a ­
ro d o w ej z a k o m u n ik o w a ło , że 
w y b u c h  o w ie lk ie j m o cy  nastą  

p ił  o  godz. 18.30 G M T . E k s p lo ­
z ję  o b se rw o w a ł f ra n c u s k i m in i  
s te r o b ro n y , M ic h e l D eb re .

♦  J a k  po d a ł e g ips k i rzecz­
n ik  w o js k o w y , w  sobotę n a  
p ó łn o cn y m  o d c in k u  f ro n tu  w  
s tre fie  K a n a łu  Sueskiogo a r ty ­
le r ia  eg ips ka  zn is zczy ła  d w a  
iz ra e ls k ie  czo łg i i d w a  w o zy  
op an c erzo n e  w ra z  z  załogą.

R ze c zn ik  d o d a ł, że trzec h  
ż o łn ie rz y  eg ips kich  zostało  ra n  
n y c h  podczas n a lo tu  8 iz ra e l­
sk ic h  o d rzu to w c ó w  n a  po łud­
n io w y  o d c in e k  f ro n tu . A r ty le ­
r ia  p rz e c iw lo tn ic za  zm u s iła  n a­
p a s tn ik a  d o  w y c o fa n ia  się.

Konsultacje na najwyższym szczeblu

Rozmowy IRF-Francja
B O N N  P A P . R zeczn ik  rzą d u  w ia ją c  treść ro zm ó w , ja k ie  prze}

bońsk iego  C o n rad  A h le rs , om a -

Dwie polskie delegacje
W  P e k i n i e

Wizyta u wicepremiera ChPiL
P E K IN  P A P . W  p ią te k , 3 

bm . w ic e p re m ie r C h R L  L i  S ie n - 
n ien  p rz y ją ł d w ie  b aw iące  obec­
n ie  w  P e k in ie  delegacje  p o lsk ie : 
h a n d lo w ą  na czele z  w ic e m in i­
s tre m  H a n d lu  Zagran icznego  
M a ria n e m  D m och ow sk im , k tó r y  
dzień p rze d te m  p od p isa ł porożu  
m ie n ie  m ięd zy  P R L  a C h R L  o 
o broc ie  to w a ro w y m  i  p ła tn o ­
ściach na ro k  1970 o ra z  żeg lug i 
z w ic e m in is tre m  tego  re s o rtu  
S te fanem  P erkow iczem , b io rącą  
u d z ia ł w  10 sesji u d z ia ło w c ó w  
C h iń sko -P o lsk ie g o  T o w a rz y s tw a  
M a k le ró w  O krę to w y c h .

W  P IĄ T E K  ch a rg e  d ’a ffa ire s  a . i. 
P R L  w  P e k in ie , ra dc a  E . W iś n ie w ­
ski w y d a ł ob iad  n a  cześć p o lsk ie j 
d e le g a c ji h a n d lo w e j n a czele z W i­
ce m in is tre m  M . D m o c h o w s k im . Ze  
stro n y  c h iń s k ie j obecni b y l i:  w ic e -  
m .m ister H a n d lu  Z ag ra n iczn e g o  L I  
C amg i  d y re k to r  d ep a rta m e n tu  
M S Z  L i L ie n -c in . R ad c a  E . W iś n ie w ­
s k i o ra z  w ic e m in is tro w ie  M . D m o ­
ch o w s k i i L i  C ian g  w zn ie ś li toasty .

R ó w n ie ż  w  p ią te k  ra d c a  E . W i­
śn iew s k i w y d a ł p rz y ję c ie  n a cześć 
d e le g a c ji żeg lug i p o ls k ie j, n a  k tó ­
re j cze le  sto i w ic e m in is te r  S tefa n  
P e rk o w ic z . Z e  s tro n y  c h :ń sk ie j 
p rz y b y li:  w ic e m in is te r  K o m u n ik a c ji  
T a c  C zi i d y re k to r  d ep a rta m e n tu  
M S Z  C h R L  L i  L ie n -c in .

p ro w a d z ili w  „c z te ry  oczy”  p re ­
zyd en t F ra n c ji G eorges Pompii-« 
dou  i  k a n c le rz  N R F  W i l ly  
B ra n d t, w ska za ł m . in ., że p re ­
zyd en t F ra n c ji w yra z ił pełne po  
patrcie d la  p o lity k i wschodniej 
kanclerza Brandta , „ ró w n ie ż  w o  
bec w s z y s tk ic h  je j  p rzeciw ni«* 
ków ”.

Z A R Ó W N O  P o m p id c u  ja k  i B ra n d t  
u s to su n k ow ali się do p ro je k tu  zw o­
ła n ia  e u ro p e js k ie j k o n fe re n c ji bez­
p ie cze ńs tw a, s tw ie rd za ją c , że ko n fe ­
re n c ja  ta k a  „ m u s i b y ć  d o k ła d n ie  
p rzy g o to w a n a  i m ie ć  rozsądne szan­
se p o w o d zen ia” .

A h le rs  p rze d s ta w ił ta k że  p rzeb ieg  
sp o tk a m ^  m in is tró w  S p ra w  Z a g ra ­
n ic zn y c h  F ra n c ji i N R F  -  Schu­
m a n n a  i  Schee la . O b a j m in is tro w ie  
d o k o n a li w y m ia n y  pog ląd ó w  n a te­
m a t ro zm ó w , ja k ie  N R F  p ro w a d z i 
ze Z w ią z k ie m  R a d z ie c k im . P o ls ką  i  
N R D . A h lers  dodał, że S c h u m an n  
p rz y p o m n ia ł p rz y  te j o k a z ji zn ane  
ośw iad c zan ie  b . p re zy d e n ta  F ra n c ji 
de G a u lle ’a z ro k u  1959, s tw ie rd za ­
ją c e , że obecne g ran ice  n ie m ie c k ie  
„ n a  zac h o d zie , w schodzie , p ó łn o cy  
i  p o łu d n iu ”  są ostateczne.

M in is tro w ie  G o s p o d a rk i obu k ra ­
jó w  G is ca rd  d .E s ta in g  i K a r l S c h il­
le r  o m a w ia li a k tu a ln y  ro z w ó j sy tua ­
c j i  w  za k re s ie  cen i p łac  ora® p ro b ­
le m  w s p ó łp ra c y  p rze m y s ło w e j m ię ­
d z y  o b y d w o m a  k r a ja m i.

W  S O B O TĘ , w  d ru g im  d n iu  
ro z m ó w  'k o n s u lta c y jn y c h  na n a j 
w yższym  szczeblu, o d b y li p rzed  
p o łu d n ie m  rozm ow ę  w  cz te ry  
oczy k a n c le rz  W i l ly  B ra n d t i 
p re m ie r C haban-D elm as.

W  sobotę w  godzinach  popo ­
łu d n io w y c h  p re zyd e n t P o m p id o tt 
p o w ró c i ł z B o n n  do P a ryża .
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MÊME.
(Korespondencja Panoramy NRD dla P.A. Interpress)

^  LIPCA 1950 R. w  gaze- 
U  cie „Lausitzer Rund­

schau” ukazała się odezwa 
Komitetu Powiatowego So­
cjalistycznej Partii Jedności 
Niemiec (SED) w Goerlitz. 
Tytuł odezwy brzmiał: 
„Przyjaźń na zawsze mię­
dzy narodem niemieckim i 
narodem polskim”. Oto nie­
które wyjątki z tej odezwy: 
„Zaczyna się nowa epoka w 
stosunkach pomiędzy obo­
ma narodami —  epoka trwa 
le j i niewzruszonej przyjaź­
ni... jest to zadanie całego 
narodu niemieckiego, aby o- 
kazać się godnym tego zau­
fania. Demaskujemy i zwal 
czarny bezwzględnie wszel­
kie napaści przeciwko grani 
cy pokoju na Odrze i Nysie, 
niewzruszalnej granicy po­
koju”.

MUSICAL
z librettem 
...A. Brychte

v,S3 M IL T O N Y "  -  t a k i  w ła ś ­
n ie  ty tu ł będ z ie  n o s ił n o w y  poi 
siei m u s ica l. A u to c em  lib re t ta  
je s t  p is a rz  A n d rz e j B ry c h t  
( te n  od „R apo-rtu  z  M o n a ­
c h iu m “ !). M u z y k ę  p isze M a re k  
S a rt, a u to r  n ie z lic zo n y c h  p io ­
se nek , a  ta k ż e  tw ó rc a  m u s ic a ­
lu  „M iss  PotLonia“ .

— J A K  zaa w a n so w a n a  je s t  
p ra c a  n a d  m u z y k ą ?  -  p y ta m y  
ko m p o zy to ra .

— M in ą ł ju ż  p ó łm e te k . C aeka  
ją  m n ie  je szcze 2—3 m ie s iąc e  
in te n s y w n e j ro b o ty . M u s ic a l bę  
d z le  za w ie ra ł sporą p o rc ję , bo  
o k o ło  p ię c iu  k w a d ra n s ó w , c z y ­
ste j m u z y k i. C h c e m y  s tw o rzy ć  
u tw ó r  w id o w is k o w y  m . Łn. z 
d u ż y m i sc en a m i b a le to w y m i i  
d ia lo g a m i p ro w a d z o n y m i czę­
ściowo n a p o d k ła d z ie  m u zy c z ­
n y m . M u s ic a l o p a r ty  b ęd z ie  n a  
m u zy c e  o d p o w ia d a ją c e j du ch o ­
w i czasu, p i-zy czy m  g łó w n y  
ak c e n t zo stan ie  p o ło żo n y  n a  
fo lk lo r  m ie js k i, p o ję ty  w  spo­
sób b a rd zo  w spółczesny .

— M oże k l ik a  s łó w  o lib re t ­
cie...

— Ju ż  go tow e. N ie  c h c ia łb y m  
o czy w iś c ie  zd rad za ć  p u e n ty , po 
w ie m  ty tk o , że  ty t u ł  m a  po­
d w ó jn e  zn ac zen ie . S ia n o w i on  
a lu z ję  d o  lic z b y  m ie szk ań c ó w  
naszego  k r a ju  (jes t w  lib re tc ie  
poru sza n yc h  w ie le  s p ra w  o  a -  
speikcie n a ro d o w y m ), a z a ra ­
zem  odnosi się  do  su m y ... 33 
m ilio n ó w  z ło ty c h . W łaś n ie  n a  
ty le  oszacow ano  p o n ie m ie c k ie  
s k a rb y  (z ra b o w a n e  u p rze d n io  
przez  h it le ro w c ó w  w  P o ls c e ), 
k tó re  w p a d a ją  tu ż  po  z a k o ń ­
c ze n iu  w o jn y  w  rę c e  gangu  
d zia ła jąc eg o  w  W a rs z a w ie . N a ­
w ia se m  m ó w ią c * c z ło n k o w ie  
ow ego gangu  w ie c z n ie  s ię  o 
o w e  m il io n y  k łó c ą , co s ta n o w i 
je d e n  z m o to ró w  aikc ji. D o d a m , 
że a u to r  lib re t ta  p o w o ła ł w y ­
m o w n e  p o stac i -  po lsk iego  
A d a m a  i  E w ę , będące sy m b o ­
le m  d ź w ig a n ia  k r a ju  z  w o ­
je n n e g o  chaosu o ra z  p rze c iw ­
s ta w n ą  p a rę  „ c z a rn y c h “ b o h a­
te ró w  -  B il la  i  Irm in ę .

— C ie k a w e  ja k  B ry c h t  u p o ra ł 
się z  lib re t te m  m u s ica lu , ty m  
n o w y m  d la  s ieb ie  g a tu n k ie m  
l ite ra c k im ?

— M o im  z d a n ie m  b a rd zo  do­
b rze . U tiw ó r m a  p o toczystą  a k ­
c ję , za s k a k u ją c e  p u e n ty , d ia lo ­
g i b rz m ią  ję d rn y m  ję z y k ie m  
b ryc h to w sk iim . W  d o d a tk u  
B ry c h t  o b ja w ia  du żą  m u z y k a l­
ność. D a ł  zresztą  ju ż  tego p rób  
k ę  w c ześ n ie j, p isząc k i lk a  n a ­
d e r  u d an y ch  te k s tó w  do p io ­
s e n ek  z m o ją  m u z y k ą . Je d n ą  
z  n ic h , n a w e t b a rd zo  p o e ty c ­
k ą , „ In te rm e z z o “ , b ęd z ie  w y ­
k o n y w a ł S ta n  B orys .

— K ie d y  z o b a c zy m y  „33 m i­
lio n y “  n a  scenie?

— T ru d n o  p o w ie d z ieć  coś ko n  
krotn eg o . M u s ic a l w łą c z y ła  do 
p la n u  re p e rtu a ro w e g o  n a  n a j­
b liżs zy  sezon W a rs za w s k a  O p e­
re tk a . D y re k to r  T ad e u sz  B u r -  
s z ty n o w ie z  o b ie c u je  w y s ta w ić  
go w czesną w io s n ą  1971 ro ku . 
W id o w is k o w y  c h a ra k te r  m u s i­
ca lu  i  osiem  ró l g łó w n y c h  lu b  
p ie rw s zo p la n o w y c h  d a  n ie w ą t­
p liw ie  zes p o ło w i O p e re tk i duże  
ipole do  popisu .
R oam . Z b ig n ie w  K . R O G O W S K I

D Z IŚ  m ożem y s tw ie rd z ić  z 
p e łn y m  p rze ko n a n ie m , że p o li­
ty k a  ta  w  G o e r litz  —  podobmie 
ja k  w  c a łe j N R D  —  je s t w  ca­
łe j ro zc ią g łośc i re a lizo w a n a . Ż y  
c ie  i  p ra ca  w  naszym  m ieśc ie  
są w  w ie lo ra k i sposób pow iążą  
ne z P o lską , p rzede  w s z y s tk im  
zaś z są s ied zk im  i  z a p rzy jaź ­
n io n y m  Z gorze lcem . O to  n ie k tó  
re  p rz y k ła d y : w  H a g ę n w e rde r, 
w  b ezpośredn im  są s ied z tw ie  na 
szego m ias ta , a n a p rz e c iw k o  p o i 
skiego  T u roszow a , b u d u je  się 
obecnie  e le k tro w n ię  n r  3. E le k ­
tro w n ia  ta  razem  z p ozo s ta łym i 
d w om a  nosi w sp ó ln ą  nazwę 
„P rz y ja ź ń  n a ro d ó w ” . U  nas w  
G o e rlitz  m ieszka ją  p o lscy  rp b o t 
u ic y  i  in ż y n ie ro w ie , k tó rz y  b u d u  
ją  w  te j e le k tro w n i w ieże  ch łód  
n icze  i  k o m in y .

P oprzez m ost p rz y ja ź n i na  N y  
sie p rz y c h o d z i do nas codzien ­
n ie  obok p o ls k ic h  tu r y s tó w  w ie  
le  p o ls k ic h  k o b ie t ze Z gorze lca  
i  o k o lic y , k tó re  p om ag a ją  p rzed  
s ie b io rs tw o m  naszego m ia s ta  w  
w y k o n a n iu  p la n ó w  p ro d u k c y j­
n ych . P om ięd zy  m m i a ic h  n ie ­
m ie c k im i to w a rz y s z a m i i  to w a ­
rz y s z k a m i p ra c y  z a w ią z a ły  się 
ju ż  w ię z y  serdecznej p rz y ja ź n i.

L IC Z N E  W IĘ Z Y  łączą  także  
oba  nasze m ia s ta  — G o e r litz  i_ 
Z gorze lec. Z  m ieszka ńca m i Z g o ­
rze lca  s p o ty k a m y  się często z 
o k a z ji w s p ó ln y c h  u roczystośc i, 
łą c z y m y  nasze w y s iłk i w  w a lce  
z za g raża ją cym i mam w sp ó ln ie  
n iebezp ieczeńs tw am i.

P R Z E D E  W S Z Y S T K IM  J E D ­
N A K  łą czy  nas w sp ó lna  m a rk s i­
s to w s k o - le n in o w s k a  id eo lo g ia , 
s tan o w ią ca  podstaw ę p o li ty k i za 
ró w n o  S ED  ja k  i  P ZP R . W spó ł 
n ie  w y s tę p u je m y  p rz e c iw k o  dzia 
ła n io m  agresyw n ych  i  o dw e to ­
w y c h  s ił w  N R F , k tó re  o s ta tn io  
z w ra c a ją  zn ow u  na  sieb ie  u w a ­
gę ró ż n y m i p ro w o k a c y jn y m i w y  
s tą p ie n ia m i (np. z jazd  z io m - 
k o s tw a  p om orsk iego  w  K ilo n i i ,  
sp o tka n ie  z io m ko s tw a  gdańsk ie  
go w  H annow erze , 20-lec ie  o g ło ­
szenia o s ła w io n e j „ K a r ty  W yp ę ­
d zon ych ” ). W szys tk ie  te  im p re z y  
re w iz jo n is ty c z n e  o d b y w a ją  się 
pod ty m i s a m y m i h a s ła m i: p rze ­
c iw k o  m ię d zyn a ro d o w e m u  u zna ­
n iu  N R D , p rz e c iw k o  u zna n iu  
g ra n ic y  O dra — N ysa, p rz e c iw k o  
u zna n iu  w y n ik ó w  I I  w o jn y  
ś w ia to w e j.

M Ł O D Z IE Ż  N IE M IE C K A  
z G o e r litz  p rze cho dz i p rzez  
m ost g ra n iczn y , u d a ją c  się 
na  w ie c  w  Z g orze lcu  z  oka  
z j i  pod p isan ia  u k ła d u .

(C A F — B a ra n o w s k i—  
K o n d ra c k i)

Nasze p rz y ja c ie ls k ie  s tosu n k i 
s ta n o w ią  n iep rzezw yciężoną  za­
porę  d la  tych  o d w e to w y c h  te n ­
d en c ji.

U K Ł A D  Z G O R Z E L E C K I w y  ty  
czy ł d la  naszych k ra jó w  w s p ó l­
ną  d rogę  po k tó re j ko n s e k w e n t 
n ie  k ro c z y m y . M ieszka ńcy  G oe r­
l i t z  i  Zgorze lca  p os tę pu ją  zgod­
n ie  z ty m , czem u n ie ra z  d a w a li 
w y ra z  p rzyw ó dcy  P o ls k i i  N R D , 
a co os ta tn io  s tw ie rd z ił p re m ie r 
W i l ly  S toph na zakończen ie  raz  
m o w y  z kanc le rze m  B ra n d te m  
w  K asse l: „Jes teśm y za ty m , 
a by  pom iędzy  w s z y s tk im i p a ń ­
s tw a m i is tn ia ły  n o rm a ln e  s to ­
s u n k i opa rte  na  pods taw ach  ró w  
n op raw nośc i i  p ra w a  m ię d zyn a ­
rodow ego, s tosu n k i w o ln e  od dy­
s k ry m in a c ji.  Z a k ła d a  to  je d n a k  
u zna n ie  w y n ik ó w  I I  w o jn y  św ia  
to w e j i  to  p rz y  u w z g lę d n ie n iu  
w a ru n k ó w  w  ja k ic h  ż y je m y  tu , 
d z is ia j w  E u rop ie  w  1970 r . ” .

W . D IE T R IC H  
—  nadburm istrz  

m iasta G oerlitz

P R O JE K T  C O U R R È ­
GES A :  żó łta  su k ien ka  bez 
rę k a w ó w , poszerzana g łębo­
k im i k o n tra fa łd a m i i  ż a k ie ­
c ik  w  sza ro -b ia łe  p a s k i z  
n aszyw a n ym i ż ó łty m i k ie ­
szen iam i i  „ m a n k ie ta m i”  
p o w y ż e j ło kc ia .

(C A F — U P I)

M IKRO BAEDEKER S Z C Z E C IŃ S K I

Nasze letnie niedziele
L A T O  —  choćby n a w e t n a j­

nędznie jsze  —  t rw a  u  nas p rze ­
c ię tn ie  d w a  ra zy  d łu ż e j od n a j­
d łuższego pracow n iczego  u rlo p u . 
F a k t te n  s tw ie rd zon y  zosta ł na  
d ług o  p rzed  pow s ta n iem  z w ią z ­
kó w  zaw odow ych , k tó re  s ta tu to ­
w o  troszczą się o n ie d z ie ln y  w y  
p oczynek mas p ra cu ją cych , bo­
w ie m  co n a jm n ie j na 150 la t  
p rzed  u ru ch o m ie n ie m  przez  
M P K  n ied z ie ln ych  „z ie lo n y c h  l i ­
n i i ’ obyw a te le  m ias ta  Szczecina  
m asowo w ę d ro w a li na  z ie loną  
tra w k ę .

K ie d y  w ię c  w  n ie d z ie ln y  p o ra n e k  
p a k u je m y  się do au to b u su , lu b  p rze  
p e łn ie n i p yc h ą  n a c is k a m y  n a  gaz  
naszej w s p an ia łe j „ S y re n k i“ , p a m ię ­
ta jm y , że od naszych  p o p rze d n ik ó w  
np. z ko ń c a  X V I I I  w ie k u  ró żn ią  nas 
ty ik o  szczegóły tec hn iczn e . J a k  bo ­
w ie m  s tw ie rd za  h is to ry k  — „ z w ła s z ­
cza w  n ie d z ie lę  d łu g ie  sze re g i po w o ­
zó w  bogatszych m ieszczan , je d n o k o -  
n e k  ś red n iozam ożny ch  i  w ie rz c h o w ­
có w  s u n ę ły  za b ra m y  m ia s ta “ . N ie ­

m n ie j sę d z iw e są tra d y c je  n ie d z ie l­
n eg o  w y p o c z y n k u , ko n ty n u o w a n e  
p rze z  naszego a rm a to ra  „ b ia łe j f lo ­
t y “ .  N ie  b y ło  w  S zczec in ie  w o d o ­
lo tu  i  h yd ro b u s ó w , a le  „ u lu b io n ą  
fo rm ą  w y c ie c z e k  b y ły  p rz e ja ż d ż k i 
lo d z ia rn i i  s ta tk a m i (często ze śp ie­
w e m  i m u z y k ą ) p o  O d rze  do  w s i 
n a d o d rza ń s k ic h . O c zyw iśc ie , n ie  n a  
le ż y  za p o m in a ć , że  b y ła  to  je d n a k  
ep o k a  n a p ię tn o w a n a  k la s o w y m  ucis­
k ie m  i  ro z ry w k i n ie d z ie ln e  s ta n o ­
w i ły  p rz y w ile j m n ie jszo ś c i. D ro b n o -  
m ie azc zan ie  i  b ie d o ta  u d a w a li się  
w  d n i w o ln e  od p ra c y  p e r  pedes 
n a d  rz e k ę , n a to m ia s t ,.s ta rs i zosta­
w a li  w  m ie śc ie  i  g o d z in a m i p rzes ia ­
d y w a li n a  p rogach  i  n a  ła w k a c h  
p rze d  d o m a m i“ .

W ID Z IM Y  W IĘ C , że s tud io w a  
n ie  s ta rych  ks iąg  może być za ję  
c ie m  poucza jącym . G dyb yśm y  
c z y n ili to  częście j i  d o k ła d n ie j, 
m ożna b y  u n ik n ą ć  w ie lu  p rz y ­
k ry c h  p o m y łe k  życ io w ych . S m u t 
n y m  p rz y k ła d e m  naszego lekce ­
ważącego stosunku  do le k tu r  h i 
s to rycznych  je s t M o s t D łu g i, pe ł 
n ią c y  dz iś  tru d n ą  fu n k c ję  c ias­
n e j s z y jk i p rz y  p ę k a ty m  naczy­
n iu  m iasta . A  przec ież ju ż  n ie ja  
k i  Jo ha nn  Jacob S e ll (180 la t te ­
m u !) op isu ją c  Szczecin bystrze  
za uw a ży ł, iż  M ost D łu g i je s t 
zb y t w ą s k i, a by  p om ieśc ić  w szyst 
k ic h  c h ę tn ych  i  w o zy  jadące w  
obie  s tro n y !

Z O S T A W M Y  W S Z A R Z E  losy M o ­
s tu  D łu g ie g o  trosce ek s p e rtó w  z  T ra  
so p ro je k tu  i  z a jm ijm y  się n as zym i 
le tn im i n ie d z ie la m i, k tó re  zaw sze są 
za  k r ó tk ie . J a k  w y n ik a  z m o ich  
a m a to rs k ic h  o b s e rw a c ji, p e w n ą  ro lę  
w  s k ra c a n iu  e fe k ty w n e g o  czasu, j a ­
k i  m a m y  do d y s p o zy c ji w  tz w . ra ­
m a ch  n ie dz ie ln e g o  w y p o c z y n k u , od ­
g ry w a  tzw . zao p a trze n ie , a  m ó w ią c  
ściś lej — je g o  b ra k . N a tu ra  w y p o ­
sa ży ła  S zczecin  dość h o jn ie  -w  w odę  
i  te re n y  z ie lo n e , a le  n ie  s a m ą  p rze ­
c ież w o d ą  i  z ie lo n o śc ią  ż y je  z ła k ­
n io n y  re la k s u  c z ło w ie k . W  s łonecz­
ne n ie d z ie le  c z ło w ie k  ó w , k ie d y  ju ż  
d o ta r ł do u p rag n io n e go  ce lu  i  u lo ko  
w a l się n a  s k ra w k u  z ie m i z w a n y m  
u m o w n ie  p la żą , za c zyn a  m ie ć  p rze ­
ró żn e  z a c h c ia n k i. P rze w a żn ie  chce 
m u  się p ić . Je śli je d n a k  n ie  b y ł do ­
sta te czn ie  p rze zo rn y  i  n ic  z a b ra ł ze 
sobą z  d om u p ie rs ió w k i z h e rb a tą  — 
w ów c zas b ia d a  m u . B ia d a  m u  w  
k a ż d y m  je d n y m  m ie js cu , a le  szcze­
g ó ln ie  b ia d a , k ie d y  z n a la z ł się n a  
p la ż y  w  D ą b iu . Ś re d n ia  o c ze k iw a ­
n ia  w  k o le jc e  po b u te lk ę  o ran ża d y  
w  ty m  p o p u la rn y m  k ą p ie lis k u  m ie j­
s k im  w y n os i od  30 do  50 m in u t  — 
m im o  n a jle p s zy c h  zap e w n e chęci nie 
licznego  i oszo łom ionego p o p ytem  
personelu .

W s p o m in a m  o ty m  d la  p o rząd k u , 
n ie  lic zą c  n a  z m ia n ę  tego s ta n u  rz e ­

czy , b o w ie m  z d a ję  sobie s p ra w ę  z  
fa k tu , że z a o p a trze n io w c y  m a ją  n a  
g ło w ie  w a żn ie js ze  p ro b le m y , p a ń ­
s tw o w e j zap e w n e  w a g i. P o za  ty m  
s te rcze n ie  w  k o le jk a c h  n a  p la ż y  je s t  
z a ję c ie m  d y d a k ty c z n y m , ć w ic z y  m a ­
sy  w  cnocie c ie rp liw o ś c i i  z m n ie j­
sza do m in im u m  n ie bezp ieczeństw o  
u ton ię c ia .

O P R O C Z  w y c ie c ze k  na p la ż e  dużo  
ra dości d o s ta rc za ją  n am  le tn ie  w y ­
c ie c z k i do  k in  szczec ińskich . C W F  
w e sp ó ł z  W K Z  ro b ią  co m o g ą , że ­
b yś m y  się n ie  n u d z ili. W  w a k a c y j­
n y m  re p e rtu a rz e  d o m in u ją  p o zyc je  
le k k ie , ła tw e  i  p rz y je m n e . Z a  suzoje 
k ilk a n a ś c ie  z ło ty c h  o trz y m u je m y  
p rz y  o k a z ji  d o d a tk o w e  ś w iad c zen ia , 
k tó re  z a w d z ię c za m y  ju ż  w y łą c z n ie  
w s p an ia ło m yś ln o śc i k ie ro w n ic tw  po­
szczegó lnych , zas łu żo n yc h  p la c ó w e k  
k in e m a to g ra f  ii. N p . o g ląd a n ie  „ B a rb a  
r e l l i ”  w  „ C o losseum ”  —  to  ro zko s z  
p o d w ó jn a . R az  — d la  o ka , d w a  —  
d la  nosa i c a łe j re s z ty  sp ływ a ją ce go  
p o te m  c ia ła . W  te n  sposób k ie d y  
m o n s ie u r D u ra n d  — D u ra n d  zac zyn a  
s k w ie rc ze ć  w  m a g m ie  —  w c z u w a m y  
się bez re s z ty  to je g o  p rz y k rą  sy ­
tu a c ją . I  k ie d y  w y c h o d z im y  na u li­
cę — z s a ty s fa k c ją  d o ch o d z im y do  
w n io s k u , że Szczec in  je s t n a jle p ­
s zy m  z m ia s t i że w s zędzie  d o b rze, 
lecz w  d o m u  n a jle p ie j.

B. C H O C IA N Ó W IC Z

^Festiwalowe żniwa
M A M Y  Z A  S O B Ą  cztery fe  

stiwale teatralne. Festiw al 
Polskiej D ram atu rg ii Współczes 
nej w e W rocław iu  m ia ł charak­
te r  tem atyczny. N iestety, był to 
festiw al na jm n ie j udany, słabo 
przygotowany zarówno pod 
względem  doboru repertuaru, ja k  
i  zainteresowania op in ii publicz  
nej k ra ju . Pozostałe by ły  festi­
w alam i regionalnym i, daw ały  
przegląd dorobku teatralnego  
trzech części Polski: środkowej 
w  Kaliszu, Polski południow ej 
— w  Rzeszowie, wreszcie Polski 
północnej —  w  Toruniu.

N a jle p szym  i  najbogatszym  
z festiwaiłi regionalnych okazał 
się jedn ak  toruński Festiw al 
Teatrów  Polski Północnej, który  
od daw na cieszy się bardzo do­
brą sławą. T u  'tr iu m fo w a ło  w y ­
b itn e  p rze d s ta w ie n ie  „H a m le ta ”  
( te a tr  im . H o rz y c y  z T o ru n ia ) w  
re ż y s e rii Jana  M a c ie jo w sk ie g o  i  
sc e n o g ra fii Z o f i i  W ie rcho w icz . 
O grom ne  za in te re sow an ie  w z b u ­
d z iło  p rze ds ta w ie n ie  „W ese la ” , 
k tó re  p rz y w ió z ł te a tr  szczeciński 
w  re ż y s e rii Józefa  G ru d y . Tu  
p ra w d z iw ą  sensacją s ta ło  się re  
w e la c y jn e  o dczy ta n ie  d rug iego  
a k tu  „W ese la ” , p o tra k to w a n e g o  

, zu pe łn ie  współcześn ie , G ru da  
sp o jrz a ł na ten  a k t „W ese la ”  
przez p ry z m a t d ru g ie g o  a k tu  
„W y z w o le n ia ” , u ja w n ia ją c  z ca­
łą  s iłą  w e w n ę trz n e  p ow iąza n ia  
m ięd zy  ty m i dw om a  d z ie ła m i 
poe ty .

B A R D Z O  D O B R Z E  w y p a d ło  też  
w  T o ru n iu  p rzed s ta w ie n ie  „ E d w a r­
d a I I “  M a r lo w e ‘a , k tó re  p rz y w ió z ł 
te a tr  im . J a ra cza  z O ls z ty n a . Z a in ­
te re so w a n ie  w zb u d z iła  b a rd zo  d obra  
a d a p ta c ja  „P rze d w io ś n ia “  Ż e ro m ,  
sk ie g o, p rzy g o to w a n a  p rz e z  Z b ig n ie  
w  a B og da ń sk ieg o  w  te a trz e  „ W y ­
b rzeże“  w  G d a ńs ku  i „S e n  sre b rn y  
S a lo m e i“  S łow ac k ie g o  p o k a za n y  
p rze z  zespól z K o s za lin a . K u ltu r a l­
n e p rzed s ta w ie n ie  „ Ż y c ia  sn e m “  
C ald e ro n a  p o k a za ł te a tr  im . W ę ­
g ie rk i z  B ia łeg o sto ku . J a k  n a je d e n  
fe s tiw a l —  to  dużo . B y ły  o czy w iś ­
cie  w  T o ru n iu  tak że  p rze d s ta w ie n ia  
słabsze, a le  o n ic h  le p ie j zam ilc z ­
m y .

K O N S E K W E N T N Ą  nad bu d o ­
w ą  fe s t iw a li re g io n a ln y c h  s ta ją  
się W arszaw sk ie  S p o tk a n ia  Tea 
tra ln e , k tó re  o d b y w a ją  się d oro  
Cznie pod ko n ie c  ro k u . T u  zo­
baczyć m ożna n a jw y b itn ie js z e  
p rze d s ta w ie n ia  z ca łego k ra ju ,  
nagrodzone lu b  w y ró ż n io n e  w  
czesie fe s t iw a li re g io n a ln ych , 
lu b  ocenione w yso ko  p rzez k r y ­
ty k ę , choć n ie  b y ły  p re zen tow a  
ne w  czasie p rze g lą d ów  re g io ­
n a ln ych . O rg a n iza to rzy  W a r­
szaw sk ich  S po tkań  T e a tra ln y c h  
będą m ie li w  czym  w y b ie ra ć .

P o w s ta je  w  te n  sposób w  P ols ­
ce system , p o z w a la ją c y  na  do­
b rą  o rie n ta c ję  w  ty m , co dz ie je  
s ię  w  te ren ie , c h ro n ią c y  nas 
p rzed  ty m , b y  n ie  zosta ło  do­
strzeżone w y b itn e  p rz e d s ta w ie ­
n ie , je ś li z re a lizo w an e  zosta ło  
da le ko  od W a rsza w y . B y w a ło  
ta k  n ie ra z  w  la ta c h  u b ie g łych , 
te raz  coraz t ru d n ie j pom iną ć  
ta k i s p e k ta k l m ilczen ie m , coraz 
ła tw ie j dostać się z ta k im  p rzed  
s ta w ie n ie m  na  us ta  o p in ii p u b li  
czne j k ra ju .

P O W A Ż N Ą  R O L Ę  o d g ry w a  tu  ,
ta k że  te le w iz ja . J u ż  po  r a z  s ió d m y  
o rg a n izu je  o n a  la te m  T e le w iz y jn y  
F e s tiw a l T e a tró w  D ra m a ty c z n y c h , 
w  czasie k tó re g o  m il io n y  w id zó w  
og lądać m o g ą  n a jlep s ze  p rzed s ta ­
w ie n ia  z ca łego k r a ju  i  w y ro b ić  
sob ie  p o g ląd  o n a s zy m  ż y c iu  te a tra l 
nyan.

M IA Ł Y  O C Z Y W IŚ C IE  teg o ro ­
czne fe s t iw a le  taikże p ew ne  w a ­
dy. P rzede  w sz3rs tk im  za dużo 
p oka zyw a no  w  n ic h  s łabych  
p rze ds ta w ie ń . T rze b a  się w  p rzy  
szłości trz y m a ć  zasady: le p ie j 
m n ie j, a le p ie j. F e s tiw a le  po­
w in n y  t rw a ć  k ró c e j i  n ie  m ogą 
za m ie n iać  się w  robocze p rze ­
g ląd y . S p e łn ia ją  sw o je  zadanie, 
je ś li s ta ją  się św ię tem  te a t ra l­
n ym , radośc ią  d la  w id z ó w  i 
u c z e s tn ik ó w  p rz e ż y w a ją c y c h  w  
czasie fe s t iw a lu  g łęb o k ie  w z ru ­
szenia a rtys tyczn e . N ie  n a jle ­
p ie j w y g lą d a ł w  ty m  ro k u  re ­
p e r tu a r. Z a b ra k ło  p ra w ie  zupe ł 
n ie  p rze ds ta w ie ń  p o ls k ic h  sz tuk  
współczesnych , co zresztą  n ie  
je s t ju ż  w in ą  o rg a n iz a to ró w , bo 
ta k ic h  p rze ds ta w ie ń  je s t w  te j 
c h w il i  u  nas rzeczyw iśc ie  b a r­
dzo m a ło . M a ło  b y ło  też  do­
b ry c h  p rze ds ta w ie ń  s z tu k  w sp ó ł 
czesnych, t łu m a czo n ych  z in ­
n ych  l i te ra tu r ,  co k ie d y ś  b y ło  
ozdobą fe s t iw a li.

N ie  ro zu m ie m  np., dlaczego 
te a tr  „W yb rze że ”  n ie  p rz y w ió z ł 
do T o ru n ia  sw o jego  z n a k o m ite ­
go p rz e d s ta w ie n ia  „U lisse sa ” 
a n i ta k  c iekaw ego  p rze ds ta w ię  
n ia  „C z e k a ją c  na G odo ta ”  Bec- 
k e tta . O b y d w a  m ia ły  szanse na 
to, b y  stać się sensacjam i fe s ti 
w a lu . N ie  w ie m  także , d laczego 
te a tr  szczeciński n ie  p oka za ł 
swego b a rdzo  udanego p rze ds ta ­
w ie n ia  „E rosa  i  Psyche” . G ó ro ­
w a ła  na fe s tiw a la c h  k la s y k a , 
d aw n a  i  nowsza, p o ls k a  i  za gra ­
n iczna .

F e s tiw a le  u ja w n i ły  jeszcze je d n ą  
p ra w d ę : s ilą  naszego te a tru  je s t  re ­
żys e ria . R e ży s e r je s t  w c ią ż  d o m in u ­
ją c ą  postac ią  sc eny . N iec o  gorzej 
za p re ze n to w a li się  w  czasie fe s ti­
w a l i  s c en o g ra fo w ie , choć w c ią ż  je s z ­

cze s tać ic h  n a  d z ie lą  w y b itn e . 
N a js ła b ie j w y p a d li  a k to r z y  —  i  to  
je s t  ch y b a  n a jb a rd z ie j n ie p o k o ją c e .
T rz e b a  u d erzy ć  n a  a la rm . R eżyse­
rz y  m u szą z a jm o w a ć  się w ię c e j a k ­
to ra m i, s z k o ły  te a tra ln e  m u szą za­
d b ać le p ie j o ic h  ks zta łc en ie . T e a ­
t r o w i p o ls k ie m u , g ro z i b o w ie m  w  
te j  d z ie d z in ie  n ie b e zp ie c zn a  posu­
cha.

P R Z E D S T A W IE N IA M I F E S T I 
W A Ł O W Y M I nie m ożna oczy­
wiście m ierzyć poziomu teatru  
polskiego. K ażdy te a tr  w ysyła  
przecież na fes tiw a l to, co m a  
najlepszego. A  przecież jest to

jak iś  m iern ik . Jeśli nie jego po­
ziomu, to w  każdym  razie  m ożli 
wości. Tegoroczne festiw ale w y  
kaza ły, że możliwości tea tru  poi 
skiego są bardzo duże, że czę­
sto w  n iew ie lk ich  m iastach fo r ­
m u ją  się am bitne i w artościowe  
zespoły, pracują utalentow ani re  
żyserzy. I  to jest najlepszym  do 
w odem  dynam ik i i żywotności 
naszego teatru , zaprzeczeniem  
tego, co określam y m ianem  za­
stoju.

R O M A N  S Z Y D Ł O W S K I

Krzyżówka nr 26
P o z io m o : 1. Sikała m a g m o w a , b ę ­

dąca c e n io n y m  m a te r ia łe m  b u d o w ­
la n y m . 4. L u ź n e  w d z ia n k o  bez k o ł­
n ie rz a . 7. S tado  z w ie rz ą t  d o m o w yc h . 
8. J e d w a b n a  lu b  b a w e łn ia n a  tk a n i­
n a  z p o ły s k ie m . 10. S to p ień  n a u k o ­
w y  n a  n ie k tó ry c h  u n iw e rs y te ta c h  
zag ra n ic zn y c h . 11. L ic z b o w a  lu b  to ­
w a rz y s k a . 13. T y t u ł  s z tu k i P . C or­
n e i lle 'a . 14. Ż o łn ie rz  fra n c u s k ie j le k ­
k ie j k a w a le r ii. 17. J a d a ln y  m a łż . 19. 
G ru b a  w zo rzy s ta  w s tą żk a . 20. S ta ­
ro d a w n y  pow óz, k a re ta . 21. C ie n k i 
m e ta l.

P io n o w o : 1. M o n u m e n ta ln e , bo g a­
to  zd o b io n e  w e jś c ie  d o  b u d o w li. 2. 
N ie z w y k ło ś ć , osob liw ość . 3. D !a  r o l­
n ik a  lu b  a k to ra . 4. P rz e d z ia ł w  s ta j­
n i. 5. G ro n o  n a jle p s zy c h . 6. G rz ą d ­
k a  k w ia to w a . 9. W id m o , m a ra . 12. 
Ł a d u n e k  m a te r ia łu  w y b u c h o w e g o  o 
n ie w ie lk ie j sile. 13. K re w n ia k  m y s zy . 
15. K o n k re ty . 16. D a w n a  m ia ra  po ­
w ie rz c h n i g ru n tu  o rn eg o . 18. D r a ­
p ie ż n ik  z  ro d z in y  ła s ic o w a ty c h . 19. 
S to w a rzy s ze n ie  sp o rtow e .

R o z w ią z a n ia  p ro s im y  n ad s y ła ć  pod  
ad re se m  re d a k c ji, p l. Ho-łdu P ru s ­
k ie g o  8 do  15 h m . z  d o p is k ie m  n a  
k o p e rc ie  „ K rz y ż ó w k a  n r  26“ .

P o z io m o : m a n d ry l, os io ł, z w ro t ­
n ik , E ro s , ta l, M a r ic a , fu r a ,  A z ja , 
e ru d y ta , k o m ik , k a d ry l ,  łza , K a n ­
sas, in ta rs ja , o p ty k a .

P io n o w o : m u ze u m , re to r ta , sze lf, 
a k ta , re m iz , o k rę t , cze k , p u m a , Je ­
n a , Y p re s , A tla s , a k a p it ,  k łu s , k a ­
k a o , eta.

N a g ro d y  k s ią żk o w e  w y lo s o w a li:  
D . C is ło  — S zczec in , u l. C eg ie ls k ie ­
go 2/4, A . M ic h a ls k i -  S zczec in , u l. 
N a ru to w ic z a  18,'16 i  A . M ic h a la k  — 
S zczec in , u l. R e y m o n ta  22d.

N a g ro d y  do  o d e b ra n ia  w  re d a k c ji, 
IT I  p ., ipo-k. 53.

zyżby jesień?
S Ą D Z Ą C  p o  g rzybach , w c h o ­

d z im y  w  okres  je s ie n i. P o ja w i ły  
się b o w ie m  m asow o ty p o w o  je ­
s ienne g rz y b y : m a ś la k i, c ze rw o ­
ne k o z a k i i  p ra w d z iw k i.  N a ­
to m ia s t d op ie ro  za k i lk a  d n i o- 
cze ku je  się w y s y p u  k u re k , g rzy  
b ó w  ty p o w o  le tn ic h , w  w ie lk ic h  
ilośc ia ch  sp rzedaw anych  za g ra  
n icę.

kow y T e a tr T V  św iadczą n ie zb i­
c ie  o ty m , iż  w k ro c z y liś m y  w  o- 
k re s  w a k a c ji i  k a n ik u ły .  Czy  
znów będzie to ja łow y  bieg na­
szej te lew iz ji, okres traktow any  
bardzo ulgowo, z seriam i powtó  
rek  i  wznowień? T ru d n o  dać 
ju ż  dz iś  p e łn ą  odpow iedź na  to  
p y ta n ie , gdyż  T V P  in fo rm u je  
d z ie n n ik a rz y  dość szczegółowo o 
b ieżącym , ty g o d n io w y m  p ro g ra ­
m ie , n a to m ia s t n ie  zd radza

WAKACYJNY KALEJDOSKOP
T A K IE  Z N A K I  na  „ te le w iz y j­

n y m  n ie b ie ”  ja k  p o w ró t  „C z te  
rech P a n c e rn y c h ” , fe s t iw a l p io ­
senk i p o ls k ie j w  O po lu , czy  też 
zaw ieszen ie  d z ia ła ln o ś c i u a jw ię k  
szej sceny ja k ą  je s t P o n ie d z ia ł-

Tysiące zabytków
O S T A T N IA  in w e n ta ry z a c ja  

o b ie k tó w  z a b y tk o w y c h  w  w o j. 
o ls z ty ń s k im  p rz y n io s ła  re w e la ­
c y jn e  dane. O ka zu je  się, że w  
w o je w ó d z tw ie  ty m  z n a jd u je  się 
2 521 budynk i zasługujące  
na umieszczenie ich na liście 
obiektów zabytkow ych. N a jc ie ­
kaw sze  są —  zespół k a te d ra ln y  
we F ro m b o rk u  o raz  g o ty c k i za ­
m e k w  L id z b a rk u . Jeś li chodzi 
o rozm ieszczenie  k la s y f ik o w a ­
nych  o b ie k tó w  z a b y tk o w y c h , to  
je s t ich  n a jw ię c e j (49) w  po w. 
b ra n ie w s k im  —  w  ty m  1 zaby­
te k  k la s y  „0 ” , a  n a jm n ie j w  
pow . m o rą sk im . W  ogó le  n a j­
w ię ce j z a b y tk ó w  lic z y  p ow . b i­
s k u p ie c k i —  274. (a ł)

JAJO - GIGANT  
NA MORZU

N a  w odę  w  p o b liż u  p o r tu  
Tazaco rto  na  W yspach  K a ­
n a ry js k ic h  spuszczono o - 
g ro m ne  p la s ty k o w e  „ ja jo ”  
mieszczące e le k tro n iczn e  la  
b o ra to r iu m  do  bad an ia  z ja ­
w is k  m o rs k ic h . P ływ a ją ce  
la b o ra to r iu m , poruszane je ­
d y n ie  p rą d a m i m o rs k im i, 
m a p rz e p ły n ą ć  A t la n ty k  i  
w y lą d o w a ć  u  w yb rze ży  
U S A . W  re g u la rn y c h  odstę­
p ach  czasu la b o ra to r iu m  na  
d a je  syg na ły , p ozw a la jące  
ś ledz ić  jego  położenie. Co 
20 m in . a u to m a tyczn a  ka ­
m e ra  w y k o n u je  zd jęcia.

(C A F — C ifra )

sw ych  d łu g o fa lo w y c h  zam ierzeń, 
a ju ż  n ig d y  n ie  czyn i tego w  
p rz y p a d k u  w a k a c ji,  okresu, ja k  
się rz e k ło  zazw ycza j b ardzo  u l ­
gow o  tra k to w a n e g o . T ru d n o  się 
z ta k im  podejśc iem  do rzeczy 
zgodzić, gdyż  d la  tys ię cznych  
rzesz w y p o c z y w a ją c y c h  w  ty m  
o kre s ie  lu d z i T V  s tan o w i, i  to  
n ie  ty lk o  podczas liczn ych  w  na 
szym  k lim a c ie  d n i n iepogody, 
je d y n ą  g od z iw ą  ro z ry w k ę . Po 
p ro s tu  d la tego , że żadnej in n e j 
n ie  p o tra f ią  często zapew n ić  lu  
d z iom  tzw . „o rg a n iz a to rz y  życ ia  
k u ltu ra ln e g o ”  n aw e t w  w ie lu  
re n om o w a n ych  k u ro rta c h , n ie 
m ó w ią c  ju ż  o  m a łych  m ie jsco ­
w ośc iach  w yp oczyn ko w ych .

•  *  •
Z G O D N IE  z  w a k a c y jn ą  t rą d y  

c ją  w  u b ie g ły  pon ie dz ia łe k  z a i­
n a u g u ro w a n y  zosta ł V I I  T e le w i 
zy jn y  Festiw al Teatrów  D ram a  
tycznych. N a p re m ie rę  dano  z 
Ł o d z i „ I r y d io n a ” , na to m ia s t ju ­
t ro  o b e jrz y m y  „Ś m ie rć  g ub e rna ­
to ra ”  w  w y k o n a n iu  zespołu z ie ­
lo nogórsk iego . Ogółem podczas 
trw a n ia  fe s t iw a lu  o b e jrz y m y  
12 spektakli. P rzeg ląda jąc  ra m o  
w y  p ro g ra m  im p re z y  n ie  znaleź 
liś m y  je d n a k  zapow iedzi w y s tę ­
p u  te a tró w  szczecińskich. N ie ­
obecność la u re a tó w  pop rzedn ich  
fe s t iw a li T V  w y d a je  się co n a j­
m n ie j d z iw n a .

I  N A  K O N IE C  dwa zd an ia  o 
f ilm o w y c h  seriach te le w iz y j­
n ych . Jeszcze w  ty m  m ies iącu  
rozpoczn ie  się em is ję  7-odcd'nko- 
w e j im p re s ji d o k u m e n ta ln e j za­
ty tu ło w a n e j „Polska” w  reżyse­
r i i  Jana  Ł o m n ick ieg o , n a to m ia s t 
pod ko n ie c  lip c a  w e jdz ie  na  e- 
k ra n y  5 -odcLnkow y f i lm  fa b u la r  
n y  p ro d u k c ji czechosłow ackie j 
„M ałżeństw o z rozsądku”. Jest 
to  se ria  o bycza jow a , ro d za j sa­
g i ro d z in n e j k tó re j a k c ja  ro z ­
g ry w a  się na  p rze łom ie  X I X  w .

V O X

Tłumaczy! R. NORSKT
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O d d o b re j god z in y  b y łe m  sam. P ośrod ku  p o k o ju  s ta ło  s fa ­

tygow ane  . b iu rk o , ko ło  śc iany  z n a jd o w a ło  się d ru g ie , na  g u ­
m o w e j m acie  s ta ła  m osiężna sp luw aczka , na  śc ian ie  w is ia ł 
s ta ry  g ło ś n ik . a w  p o w ie trz u  o dó r n ie  zgaszonych cyg a r i  s ta ­
ry c h  ub rań . D a le j s ta ły  d w a  tw a rd e  k rzes ła  z f i lc o w y m i pod­
k ła d k a m i i  d w a  z w y k łe  n iew yśc ie lan e  krzesła . L a m p a  e lek ­
try c z n a  m u s ia ła  być czyszczona po ra z  o s ta tn i na d ług o  p rzed  
p ie rw szą  ka de nc ją  F ra n k lin a  D. Roosevelta.

N ag le  o tw o rz y ły  się d rz w i i  w e sz li F in la y s o n  i  Sebold. Se- 
b o ld  w y g lą d a ł ta k  sam o w y m u s k a n y  i  odp ycha ją cy  ja k  po­
p rz e d n io  ju ż  w ieczorem , a le  F in la y s o n  w y d a w a ł się b a rd z ie j 
pos ta rza ły , w y p o m p o w a n y  i  poszarza ły . W  rę k u  t rz y m a ł p l ik  
p ap ie ró w , u s ia d ł n a p rze c iw ko  m n ie  p rz y  b iu rk u  i  w le p ił w e  
m n ie  w z ro k  tw a rd y  i  pon u ry .

G ło ś n ik  na  śc ian ie  za jad le  w yszcze k iw a l k o m u n ik a t, że ja ­
k iś  „M u rz y n  w  ś re d n im  w ie k u  u c ieka  11-tą  u lic ą  n a  p o łu d n ie , 
z  d z ie ln ic y  San P ed ro  po  napadzie . U b ra n y  je s t w  sza ry g a r­
n itu r ,  na  g ło w ie  m a f i lc o w y  kapelusz. P odchodzić  ostrożn ie . 
P o d e jrza n y  u z b ro jo n y  je s t w  re w o lw e r k a lib ru  32. K o n ie c ” . 
K ie d y  sch w ytan o  go, m ia ł p is to le t gazowy, b rązow e spodnie, 
p o d a rty  n ie b ie s k i p u lo w e r, b y ł bez kapelusza, w  k ieszen i zna  
le z iono  trz y d z ie ś c i p ięć  cen tów , m ia ł la t  szesnaście i  b y ł M e ­
ksyka n in e m .

—  T acy  facec i, ja k  pan, zb y t często naraża ją  się na n iebez­
p ieczeństw o  —  p o w ie d z ia ł z g ry ź liw ie  F in la yson .

S ebold  u s ia d ł pod  ścianą, n asu ną ł kape lusz na oczy, z ie w ­
n ą ł i  p a trz y ł na  s w ó j n o w y  zegarek z  n ie rd z e w n e j s ta li.

------------------------------------------- --  , « 6  ------------------------------------------------

—  N iebezp ieczeństw o  to  m ó j fa ch  —  o dparłem . —  Jakże  
m ó g łb y m  in a cze j za ro b ić  na  b u łk i z m asłem .

—  W ła ś c iw ie  p o w in n iś m y  pana  p rz y m k n ą ć  za to  w szystko , 
co p an  p rze d  n a m i z a ta ił.  I le  p an  p rz y  ty m  za ro b ił?

—  P ra c u ję  d la  A n n y  H a lsey, k tó ra  o trz y m a ła  z lecen ie  od  
starego  Jeetera . O b a w ia m  się, że ty m  tra zem  z ro b iłe m  bardzo  
w ą tp liu y y  in teres.

S ebold  za śm ia ł się szyderczo, zadow o lony . F in la y s o n  za­
p a li ł  cygaro  i  ję z y k ie m  s ta ra ł się za k le ić  p ękn ię te  m iejsce, 
z le p i ł je  jakoś , k ie d y  je d n a k  poc iągną ł, d y m  m im o  w szystko  
u n o s ił się bok iem . P odsuną ł m i p a p ie ry  na b iu rk u .

—  N ie ch  pan  podpisze, w  trze ch  egzem plarzach.

P od p isa łem  w szys tk ie  t rz y  egzem plarze.

O de b ra ł je  ode m n ie , z ie w n ą ł i  p osk rob a l się po  s ta re j, 
sza re j g łow ie .

—  S ta ry  d os ta ł a p o p le k s ji —  rz e k i. —  Z  tego face ta  n ic  
się n ie  w ydobędzie . Je że li w  ogóle d o jd z ie  do siebie, p ra w d o  
p odobn ie  n ie  będzie  m ó g ł ro z ró żn ić , k tó ra  godzina. Ten  G eo r-

ge H aste rm an , szofer, śmieje, się nam  w  tw a rz . Szkoda że 
zos ta ł d ra śn ię ty . C hę tn ie  b ym  z  n im  p o ig ra l.

—  Ten je s t tw a rd y .
—  Tak, w  sam e j rzeczy. Może p an  sp ieprzać.

W sta łe m , s k in ą łe m  w  ic h  s tro nę  g ło w ą  i  ru s z y łe m  w  k ie ­
ru n k u  d rz w i.

—  No, to  dob ranoc, d ob rzy  lu dz ie .

— --------- ----------  87 -----------------------
Ż aden  na  to  n ie  odp ow ie dz ia ł.

P rzeszedłem  przez  p o k ó j p rzez k o ry ta rz , z je cha łe m  w in ­
dą do h a llu . W yszed łem  z  gm a chu  od s tro n y  S p ring s tre e t. D ą ł 
z im n y  w ia tr ,  k ie d y  schodziłem  na d ó ł po  d łu g ic h  stopn iach . 
M ó j sam ochód w c ią ż  jeszcze s ta l ko ło  d om u  Jeetera . K ie d y  
ch c ia łem  p rze jść  na d ru g ą  s tronę  u lic y  do  p os to ju  taksó w e k  
oddalonego o p ó ł b lo k u  dom ów , ja k iś  o s try  g łos z a w o ła ł w  
m o ją  s tronę :

—  N ie ch  no  p a n  tu  p o d e jd z ie !

B y ł to  m ę sk i głos, os try , k la ro w n y  i  tw a rd y  —  b y ł to  g łos  
M a rty  Estela. D o b ieg a ł z o g ro m n e j lim u z y n y , za pa rko w a ne j 
p rz y  c h od n iku . Z  p rzo du  s ie dz ia ło  d w óch  lu d z i. P odszedłem  
do  sam ochodu. T y ln e  o kno  b y ło  opuszczone. M a r ty  E s te l po­
ło ż y ł na o kn ie  rę kę  w  rękaw iczce .

—  N iech  pan  w s ia d a !
O tw o rz y ł d rz w ic z k i.  W s iad łe m . B y łe m  z b y t zm ęczony, aby  

się  w d aw ać  w  ja k ie k o lw ie k  dyskus je .
—  Ruszaj, S k in !

Sam ochód p o m k n ą ł w  k ie ru n k u  za cho dn im  p rzez  p ra w ie  
że ciche, p ra w ie  że czyste u lic e  nocne. Nocne p o w ie trz e  n ie  
b y ło  czyste, b y ło  za to  ch łodne. Je cha liśm y  p rzez wzgórze  
i  tem po  s ta w a ło  się coraz szybsze.

—  Co ta m  w y w ą c h a la  p o lic ja ?  —  z a p y ta ł z im no  Estel.
—  N ie  z w ie rz a li m i się, a le  szofera  n ie  z d o ła li jeszcze zm ię k

czyć. ,
—  W  naszym  m ieśc ie  kom uś, k to  m a parę  m iU onow , m g a y  

n ie  m ożna dow ieść, że p o p e łn ił m o rd e rs tw o .

(Dokończenie nastąpi)
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Dziś na stadionie szczecińskiej Pogoni

Międzypaństwowy mecz I. a.
Polska - Szwecja

D Z IŚ ,

Mecz gimnastyczny
Szczecin-Rostock
S Z C Z E C IŃ S K IE  G IM N A - 

S T Y C Z K I od w ie lu  ju ż  la t 
s p o ty k a ją  s ię  z  za w od n iczka m i 
z  Rostocku. W  dotychczaso­
w y c h  meczach zawsze z w y c ię ­
ż a iy  z a w o d n ic z k i N R D . W a rto  
t u  p o d k re ś lić , że R ostock repre  
ze n tu je  w y s o k i poz iom  w  te j 
d y s c y p lin ie  sp o rtu  m . in . zawód 
n ic z k i z tego o kręgu  u czes tn i­
c z y ły  w  m e k s y k a ń s k ie j o lim p ia ­
dzie.

D z is ia j w  Szczecin ie  odbędzie  
s ię  k o le jn y  p o je d y n e k  z Rostoc- 
k ie m . w  obu  re p rezen tac jach  
w y s tą p ią  je d n a k  m ło d e  za w od ­
n ic z k i,  p rz y g o to w u ją c e  się  do 
S ta rtu  w  sp a rta k ia da ch , (r)

Wróblewski
wicemistrzem świata
. Z A K O Ń C Z Y Ł Y  S IĘ  w  M a r f ie  

(tJ S A ) X I I  szy b o w co w e m is trzo s tw a  
ś w ia ta . W ie lk i sukces o d n ie ś li w  
n ic h  re p re ze n ta n c i P o ls k i, k tó rz y  
s ta r to w a li n a  szy b o w ca ch  p o lsk ie j 
k o n s tru k c ji i  p ro d u k c  — „ C o b ra ” . 
W  k la s ie  s ta n d a rd  W . d e w s k i w y ­
w a lc z y ł ty tu ł w ic e m is trza  ś w ia ta  — 
a  ty tu ł d ru g ie g o  w ic e m is trza  św ia­
ta  z d o b y ł d ru g i P o la k , K ę p k a . T y tu ł  
m is trzow sk i p rz y p a d ł w  u d z ia le  za­
w o d n ik o w i N R F , R ei chm  a run o w i.

M IS T R Z E M  w  k la s ie  o tw a r te j zo­
s ta ł M o ffa t  (U S A ) p rzed  G rosse  
(N R F )  o ra z  M e rc ie r  (F ra n c ja ) .  N asz  
re p re z e n ta n t —  M a k u ła  w y w a lc z y ł  
ró w n ie ż  b a rd z o  d o b re . 5 m ie jsce .

4 rekordy Polski
w meczu pływackim 

Polska-Włochy
W C Z O R A J  ro zp o czą ł s ię  w  K r a ­

k o w ie  m ię d z y p a ń s tw o w y  m e cz  p ły ­
w a c k i P o ls k a —W ło c h y  w  k o n k u re n ­
c ja c h  m ę żczy zn  i  ko b ie t. P o  p ie rw -  

. szyna d n iu  w  k o n k u re n c ja c h  m ęs­
k ic h  p ro w a d zą  P o la c y  40:31, a  v 
k o n k u re n c ja c h  ko b ie c y c h  —  W ło ­
s z k i 42:40.

N A J B A R D Z IE J  w a rto ś c io w y  re zu l­
ta t ,  u zy s k a ła  E w a  K o b ie ls k a , k tó ra  
z w y c ię ż y ła  n a  100 m  st. g rzb . z cza 
sem  1.09,6, P iją c  o 3.4 sek. w ła s n y  
re k o rd  P o ls k i. D ru g i re k o rd  usta­
n o w iła  T e re s a  Z a rze c za ń s k a  n a 200 
na s t. k las . w y n ik ie m  2.51,1. a trz e ­
c i p a d ł w  sz ta fe c ie  4 x  100 m  st. 
am . k o b ie t  K o b ie ls k a , Z a rze c za ń ­
s k a , A n to n ia k  i  W o y n o w s k a  p o p ły ­
n ę ły  z n a k o m ic ie  u zy s k u ją c  re z u l­
ta t  4.51,7. A u to rk ą  c zw arteg o  re k o r -  
<®u b y ła  E lż b ie ta  Z ie le ń  iewsica. k tó ­
r a  z a ję ła  w p ra w d z ie  d o p ie ro  3 m ie j 
sce n a  800 m  s t. d o w ., a le  p o p ra -  
w iiła  d o ty ch c zas o w y re k o rd  o 2 se­
k u n d y .

R e k o rd  W ło c h  u s ta n o w ił C a llig a -  
H e  n a  400 m  s t. z m . —  4.59,3.

Rekordy, r e k o r d y . . .
P O D C Z A S  m is trz o s tw  J a p o n ii w  

podnoszen iu  c ię ża ró w  w  A m ag a sa -  
Ł i, H o r ik o s h i w y ró w n a ł re ko rd  
t w ia ta  w  rw a n iu  w  w a d zę  m uszej 
w y n ik ie m  100 kg . R e k o rd  ten  n a ­
leży do  in n e g o  z a w o d n ik a  ja p o ń ­
sk iego  M ik i .

P O D C Z A S  m is trzo s tw  B u łg a r i i w  
p odnoszen iu  c ię ża ró w , m is tr z  E u ro ­
p y  w a g i p ió rk o w e j — K u c z e w  usta­
n o w ił re k o rd  ś w ia ta  w  w y c is k a n iu , 
u z y s k u ją c  135 kg . K u c z e w  p o p ra w ił 
W ła s n y  w y n ik  o  2,5 kg .

P O D C Z A S  le k k o a tle ty c z n y c h  k o b ie  
c y c h  m is trzo s tw  U S A  w  Dos A n g e­
les . m ie s zk a ją c a  s ta le  w  S tan a ch  
Z je d n o c zo n y c h  re p re z e n ta n tk a  T a j­
w a n u , C h i C heng  p rze b ie g ła  220 y  
w  czasie 22,6, p o p ra w ia ją c  o 0,1 sek. 
re k o rd  św ia ta , u s ta n o w io n y  p rzez  
n ią  przed  trz e m a  ty g o d n ia m i. C hi 
C h en g  w y ró w n a ła  ta k że  o f ic ja ln y  
re k o rd  ś w ia ta  n a  100 y  w y n ik ie m  
JO,3. 13 cze rw c a  b r . p rze b ie g ła  ona  
¡ jednak te n  dys ta n s  w  10,0.

P odczas ty c h  s a m y ch  zaw o dó w  
s z ta fe ta  k lu b u  A to m  T ra c k  C lu b  z 
N o w e g o  J o rk u  u s ta n o w iła  re k o rd  
ś w ia ta  n a  d ys ta n s ie  4 x  400 y  w y n i­
k ie m  3.44,4. P o p rze d n i re k o rd  n a le ­
ż a ł do  teg o  sa m e go  k lu b u  i  w y n o ­
s i ł  3.46,2.

godz. 17 rozegramy zostanie na stadionie szczecin- 7  s ^ & T S n e r ^ g - '
skie j Pogoni m iędzypaństw ow y mecz lekkoatle tyczny reprezen- gaczelc szw edzk ich  — s tw ie rd z ił , że 
ta c ji Polski i  Szwecji w  konkurencjach kobiet. w y g lą d a  ona „ ja k  g d y b y  w y k o n a n a

zosta ła  z ta r ta n u ” .
W  P IĄ T E K  p rz y je c h a ły  do w  dzis ie jszy m  m eczu  n ie w ą tp li-

ro • 1 , , _ „ T i_ . i i -  __1 „i_: „ w ie  n a jc ie k a w ie j z a p o w ia d a ją  się
S zczecina le k k o a t le tk l p o ls k ie , k o n k u re n c je  b ie gow e, a zw łaszcza  
W c z o ra j n a to m ia s t W  p o łu d n ie  n a  średn ich  d ys ta n sa ch , n a  k tó ry c h  
z a m e ld o w a ły  s,e S zw e dk i O b ie  -
e k ip y  z a m ie s z k a ły  W  h o t e lu  S z w e d k i b ęd ą d la  n aszych  le k k o -  
„ P i a s t ” . a t le te k  n a jg ro ź n ie js z y m i ry w a lk a m i

p rze d e  w s zy s tk im  w  s k o k u  w  dal 
W  d n iu  w c zo ra js zy m  k ie ro w n ic -  i w z w y ż . (ja -ig r)

tw a  obu re p re z e n ta c ji p rz y ją ł p rze ­
w o d n ic zą c y  P M R N  — F e lik s  U e ie -  
ch o w s k i. P rze d s ta w ic ie le  d ru ż y n  u- 
cze s tn ic zy li ró w n ie ż  w  s p o tka n iac h  
w  ko n s u lac ie  s zw e d zk im  i  w  sp o t­
k a n iu  z k ie ro w n ic tw e m  Iz b y  R ze ­
m ie ś ln ic ze j.

W  sobotę po p o łu d n iu  S z w e d k i 1 
P o lk i p rz e p ro w a d z iły  t re n in g  n a  sta  
d ia n ie  P ogon i.

A  O T O  p ro g ra m  m in u to w y  d z i­
s ie js zyc h  za w o d ó w : godz. 17 — u -  
ro czy s te  o tw a rc ie  za w o d ó w , 17.30 — 
100 m , s k o k  w z w y ż , k u la  i oszczep,
17.40 — 400 m , 17.50 — 1500 m , 18.00 
— 800 m , 18.10 — 200 m , s k o k  w  
d a l, d y s k , 18.20 — 200 m , 18.25 — 
b ieg  m ę żc zy zn  z u d z ia łe m  k a d ro w i-  
czów  n a  d ys ta n sie  800 m  (p oza  kon  
k u rs e m ), 18.35 — 100 m  p p ł. i sk o k  
w z w y ż  ju n io re k  (poza k o n k u rs e m ),
18.40 — 100 m  p p l. o ra z  poza k o n ­
k u rs e m  oszczep ju n io re k , 18.50 — 
bieg  m ę żczy zn  n a  d ys ta n sie  1500 m  
z  u d z ia łe m  k a d ro w ie z ó w , 19.00 — 
4 x 100 m , 19.05 — 4 x 400 m .

J a k  w s p o m n ie liś m y , w  sobotn ie  
p o p o łu d n ie  le k k o a t le tk i p rze p ro w a ­
d z iły  k r ó tk i t re n in g  n a  sta d io n ie  
P o g o n i. O b ie k t te n , zo s ta ł d o  d z i­
s ie js zyc h  za w o d ó w  —  z d a n ie m  f a -
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na obozach kadry
S Z E R O K IM  F R O N T E M  P R O W A D Z O N A  W  N A S Z Y M  M IE ­

Ś C IE  praca z koszykarską m łodzieżą daje  ostatnio coraz lep 
sze efekty. W yrazem  tego może być chociażby fa k t, że na trw a  
jących obecnie obozach k ad ry  narodow ej przebyw a 14 (!) szcze­
cińskich koszykarek i  koszykarzy.

M A R IO L A  K O S T O W S K A  z le ża n ka  k lu b o w a  Gorzelana, po 
C za rn ych  p ow o ła n a  zosta ła  na  zakończonym  n ied a w n o  Obozie 
zg ru po w a n ie  re p re z e n ta c ji P o l-  re p re z e n ta c ji P o ls k i ju n io re k  u- 
sk i sen io rek w  L u b lin ie .  J e j k o  d a ła  się w ra z  z ty m  zespołem

m ięd zyna ro d ow e  tournee,

Pocztówka z Las Palmas

Sfy „ C h r o b r y ”  
ptynie już do Polski

J E S T E Ś M Y  ju ż  p ra w ie  u  ce lu  p o - g łę b i p rze ży ć  d a je  ty lk o  żeg low a  
d ro ż y . J u tro  w y c h o d z im y  d o  S a n ta  n ie , obecność n a p o k ła d z ie  w ś ró d  
C ru z  d e  T e n  e r  i  fe . a  p o te m  za u ń - d łu g ie j oce an ic zn e j fa l i ,  w ś ró d  zb ie -  
n ie m y  do  k tó re go ś  z p o rtó w  n a  L a n  lo n y c h  p ia ną  g rz y w a c z y . O po im e m  
za ro te . T o  b ęd z ie  nas z  o s ta tn i p o r t  to w s zys tk o  po  p o w ro c ie  d o  Szcze- 
na W yspach , a  p o te m  w  d ro g ę  d o  d n a .
k r a ju .  Las P a lm a s  w y d a je  się t r o -  K ła n ia m  się szc zec in ia n o m  k o ro -  
chę p rz e re k la m o w a n e . Jest ła d n e  l  n a m i w s zys tk ic h  p a lm  W ysp  K a n a -  
d e k a w e  u ro d ą  p o łu d n io w e g o  m ia -  ry js k ic h .

a le  po  p a ru  d n ia c h  p o s to ju  
t ra c i s w o ją  a tra k c y jn o ś ć , ja k  zre sz­
tą  k a ż d y  p o rt. D łu ższe  p o sto je  
p o rta c h  m ę c zą  b a rd z ie j n iż  d łu g ie
p rz e lo ty .

Z  C a s a b la n k i w y c h o d z iliś m y  ró w ­
n ie ż  z w e s tc h n ie n ie m  u łg i. T ro s k li-  
roa o p ie k a  w icekonsuLa, k p t . ż . w .  
Z b ig n ie w a  S zy m a ń s k ie g o  u m ila ła  
n a m  p o b y t w  ty m  p o rc ie , a le  i  ta k  
po  ja k im ś  czasie  „ c h c ia ło  się w  
m o rze ” . A ra b o w ie  s y m p a ty c zn i, d o ­
s k o n a le  ro z p o z n a ją c y  P o la k ó w , a  
k a ż d y  m ó w ią c y  po p o ls k u  to  d la  
n ic h  Staś. N a  u lic ac h  w ita ły  nas  
d ą g le  p o w ie d ze n ia :  „S ta s iu  m a k a ­
ta ” , „ S ta s iu  b izn es” , S tas iu  choć  
p o s m o tr i”  itp .

P rz e lo t  z C a s a b la n k i n a W y s p y  
ra c z e j s p o k o jn y , p rz y  p o c zą tk ac h  
p ó łn o cn o -w sc h o dn ie g o  p asatu . L a ta ­
ją c e  ry b y  s zy b o w a ły  b lis k o  ja c h tu , 
a le  ż a d n a  z n ic h  n ie  c h c ia ła  za jąć  
m ie js ca  na n as zej p Ą te łn i. H a k  na  
re k in a  d ą g n ię ty  za  r u fą  ró w n ie ż  po ­
zo sta ł p u s ty . T a k  w ię c  z  p rze lo tu  
n ic  a tra k c y jn e a o  n ap is ać  n ie  m ogę. 
T o , że cza se m  o c e a n  rz u c a ł p ia n ą  w  
o czy , że  t rz e b a  b y ło  re fo w a ć  c zy  
z m ie n ia ć  żag le  to  rze cz  n o rm a ln a  i  
d z iw n e  b y  było  g d y b y  b y ło  in a c z e j.

„ C h ro b ry ”  lu b i ś w ie ży  w ia tr ,  
c w a łu je  w te d y  z p ie n is tą  radością , 
ja k  ro z b a w io n y  d e lf in . M ą d ry  to  
ja c h t  i  p rz e z o rn y .  Z  d a le k a  d o s trze ­
ga k s z ta łt  lą d u  i  k r e ś li w o k ó ł n ie ­
go b u k s z p ry te m  e lip s y , ja k b y  po­
k a z y w a ł  —  „ p a trz c ie  i  u w a ż a jc ie ,  
ta m  je s t lą d ... ta m  d rz e m ie  n ie b e z ­
p ie cze ń s tw o ” .

C iężk o  n a  m a le j k a rtc e  op isać  
n a w e t d ro b n ą  część re js u . A lb o  b ę­
d z ie  to  suchy lis t , p e łe n  d a t  i  c y fr .  
a lb o  ty lk o  k ró c iu tk ie  fra g m e n ty  
p rze ży ć . Je d n o  i  d ru g ie  będ z ie  n ie ­
p e łn e . U czu c ie  sy toś c i w ra ż e ń  t

K p t. W . M IC H A L S K I

Florecista Włókniarza
zwyciężyła

mistrzynię olimpijską
N A  osta tn ic h  m is trzo s tw a c h  P o l­

sk i, o d b y w a ją c y c h  się w  s to lic y  
szczecińska flo re c is tk a  —  W a n d a  
K o w a l-G a rd y s  z a ję ła  w  obsadzie  
m ię d z y n a ro d o w e j 7 m ie js c e . W  
p u n k ta c ji k r a jo w e j s k la s y fik o w a n a  
zosta ła  n a p ią te j p o zy c ji. N a  zaw o  
dach ty c h  z a w o d n ic zk a  szczec ińskie  
go W łó k n ia rz a  b y ła  a u to rk ą  d w óch  
o g ro m n y c h  n ie s p o d z ia n e k . W . K o ­
w a l z w y c ię ż y ła  b o w ie m  m is trz y n ię  
o lim p i js k ą  —  flo re c is tk ę  ra d z ie c k ą  
B ie ło w ą  o ra z  a k tu a ln a  m is tr z y n ię  

1 P o ls k i — K a m ilę  S lc ładanow ską . (g)

KOLARSTWO

P O L S K A  D R U Ż Y N A  
N IE P O K O N A N A

P O  Z W Y C IĘ S K IM  s ta rc ie  w  m i­
strzo s tw a ch  S k a n d y n a w ii w  H e r -  
n in g , czw ó rka  p o dop iecznych  tre ­
n e ra  L as ak a  z p o w o d zen ie m  w y s tą ­
p iła  w  k o le jn y m  s p ra w d z ia n ie  z u - 
d z ia łe m  ka n d y d a tó w  do  m e d a li na  
s ie rp n io w y ch  m is trzos tw ac h  św ia ta . 
Z n a n y  budapeszteńsk i k lu b  U jp e s ti  
D ozsa zo rg an izo w ał c ie k a w ą  im p re ­
zę k o la rs ką  d la  u czc zen ia  sw ego ju ­
b ile u szu . W  d ru ż y n o w y m  w y śc igu  
n a  czas na d ys ta n sie  100 k m , k tó ry  
p rzep ro w ad zo n o  m ię d zy  m ; asta.m i 
H a tv a n  l  Salgo tarja .n , z m ie rz y ły  się 
re preze n ta c je  P o ls k i, N R D , B u łg a rii 
o ra z  t r z y  zespo ły  W ęg ie r. P o la c y  
po stan o w ili w y p ró b o w a ć  n ieco  inną  
c zw ó rk ę  n iż  w  H e m in g . S ta r to w a li:  
K lu j,  G ó rs k i. M a tu s ia k  i  S tec. N a ­
sza d ru ży n a  odniosła zw y c ię s tw o  w  
czasie 2:11.34.

W O Ż N IA K  S T R A C IŁ  
K O S Z U L K Ę  L ID E R A

D Z IE W IĄ T Y  e ta p  w y śc ig u  k o la r ­
sk iego  dookoła J u g o s ła w ii s ta n o w i­
ła  in d y w id u a ln a  ja zd a  n a  czas ro ­
zeg ra n a  na 26-k i lo m e tro w e j tras ie  
z L u b ia n y  do K ra n i. T r iu m fo w a ł  
C u b ric  (Ju g o s ła w ia ), p rzed  W ło ch em  
P ie c in e m  i W o ź n ia k ie m . P o  I X  e ta ­
pach C ubric  o d e b ra ł ko s zu lk ę  lid e ­
ra  naszem u re p re z e n ta n to w i, a le  
w y p rzed za  go w  k la s y f ik a c ji  za ­
le d w ie  o 10 sek.

C Z E C H O W S K I K R O C Z Y  
O D Z W Y C IĘ S T W A  
DO  Z W Y C IĘ S T W A

IT I  E T A P  W yśc ig u  D o o k o ła  M a ­
zow sza w y g ra ł C zec h ow sk i. Z w y c ię ż  
ca ubieg łorocznego  W D M  k ro c z y  od  
zw y c ię s tw a  do z w y c ię s tw a  ró w n ie ż  
i w  tegorocznej im p re z ie .

W  K L A S Y F IK A C J I po trzec h  e ta ­
pach p ro w a dz i C zec h ow sk i — 9:40.29. 
przed  K rzeszow cem  — 9:42,47 i  K e -  

9:44,03.

k tó re g o  tra sa  w ie d z ie  p rzez  W ę 
g ry , W ło c h y  do B u łg a r ii.

N A  t rw a ją c y m  obecn ie  w  C en tra l 
n y m  O ś ro d ku  P rzy g o to w a ń  O lim p ij  
sk ic h  w  W a rs za w ie  zg ru p o w a n iu  ju  
n io re k  p rz e b y w a  7 szc zec ińskich  ko  
s z y k a re k . S ą to :  T .  K o sto w sk a , K w i 
le c k a , P e zała  i S k u ls k a  z  M K S  o raz  
Z a w o rs k a , R o g a liń s ka  i  P r ie b e  z  
C za rn y c h . J e d n y m  ze s zk o le n io w có w  
n a  ty m  o b ozie  je s t t re n e r  C za rn y c h  
— S ta n is ła w  P iec ew icz .

D W A J  k o s z y k a rz e  szczec ińskie j 
P o g o n i —  S t. K oś i  Z . S łom iń sk i 
t re n u ją  a k tu a ln ie  n a oboeie k a d ry  
m ło d z ie żo w e j w  C e tn ie w ie , a ic h  
ko lega k lu b o w y  R o s ia k  w t h z  z  je ­
d en a stką  n a jle p s zy c h  po lsk ic h  ju ­
n io ró w  p rz e b y w a  n a  obozie w  
P io trk o w ie . N as i ju n io rz y  p rzy g o ­
to w u ją  s ię  ta m  do s ta rtu  n a  m i­
s trzo s tw a ch  E u ro p y  w  A te n a c h . 
R ó w n ie ż  w  P io trk o w ie  p ro w a dzo n e  
j-est szk o le n ie  z g ru p ą  ju n io ró w  
m ło d s zyc h , p o w o ła n y c h  n a  ten  
obóz p rze z  P Z K o s z . O b o k  zaw o d ­
n ik ó w  z in n y c h  o k rę g ó w  p rze b y w a  
ją  ta m  ró w n ie ż  d w a j k o s zy k a rze  
szc zec ińskie j P o g o n i —  C zaboń  i 
K ra s o ń . N a to m ia s t J e rz y  N o w a k o w  
s k i (Pogoń) je s t  ta m , je d n y m  ze 
s zk o le n io w có w . ( ja -g r )

Piłkarkf Jadą
do Straisundu

N A  zap ro s zen ie  d ru ż y n y  M o to ru  
S tra ls u n d  (N R D ) w y je d z ie  do tego  
m ia s ta  zespół s z c zy p io rn is te k  szcze­
c iń s k ie j P ogon i. N asza „s ió d e m k a ”  
p rze b y w a ć  b ęd z ie  w  s tra ls u n d z ie  w  
d n ia c h  10—13 b m . S zc ze c in ia n k i 
w e zm ą  ta m  u d z ia ł w  m ię d zy n a ro d o  
w y m  tu rn ie ju  s z c z y p io m ia k a . (g)

Wysokie lokaty 
tenisistów

N A  o d b y w a ją c y m  się w  R a d o m iu
o g ó ln o po lsk im  tu rn ie ju  te n is o w y m  
ju n io ró w  i  m ło d z ik ó w  A n d rz e j C hen  
d y ń s k i ze szc zec ińskie j S p a r ty  za ­
ją ł  p ie rw sze  m ie js ce  w  g rze p o je ­
d yn c ze j m ło d z ik ó w  z w y c ię ża ją c  w  
f in a le  W ie lo c h ę  (R a d o m ) 6:2, 6:3. 
W  g rze  p o d w ó jn e j p a ra  C h e n d y ń s k i 
—  W ie lo c h a  p o k o n a ła  w  f in a le  p a­
rę  w a rs za w s k ą  K o s ty rk a  — C z a j­
k o w s k i 6:2, 6:3. N a  tu rn ie ju  ty m  
E . K a s p rz a k  (S p a rta ) z a ję ła  d ru g ie  
m ie js ce  w  g rze p o je d y n c ze j m ło d z i-  
czek, a B a n a s za k ó w n a  b y ła  d ru g a  
w  g rze  p o je d y n c ze j ju n io re k . (g)

IMPREZY SPORTOWE

G odz. 10 —  O d ra  p rz y -  D w o rc u
G łó w n y m  —  o k rę g o w a  ę lim in ą  
c ja  m o to ro w o d n y c h  M P  w  k ia  
sie  ło d z i sp o rto w y c h .

G odz. 17 —  h a la  W D S  —  m ię d zy n a  
ro d o w y  m e cz  g im n a s ty c zn y  
k l .  I  Szczec in  — R ostock.

G odz. 17 —  s ta d io n  P o g o n i —  m ię ­
d zy p a ń s tw o w e  s p o tk a n ie  le k k o  
a tle ty c z n y c h  re p re z e n ta c ji k o ­
b ie t  P o ls k a  —  S zw ec ja .

M IE S Z K A N IE C  L od z i, S ta n i­
s ła w  K Ę D Z IE R S K I, z za ioodu  
m is trz  b la ch a rs tw a  sam ochodo­
wego, od d w ud z ie s tu  p ię c iu  la t  
każdą  w o ln ą  c h w ilę  pośw ięca  
sw o je m u  hobby  —  m o d e la rs tw u  
o k rę to w e m u . C ie ka w os tką  je s t» 
że w szys tk ie  m odele  w y k o ­
nane są z zapa łek  —  łącz­
n ie  z osprzętem  i  żag lam i. 
Z u ż y ł on  ic h  w  c ią gu  ty c h  la t  
przeszło  600 tys. sztuk . S w o im  
„k o n ik ie m ”  zd ąży ł ju ż  „ za ra z ić ”  
ró w n ie ż  swego 10-le tn iego  syna  
—  Jacka.

N A  Z D J Ę C IU : o jc ie c  i  syn  z 
żag low cem  przez  n ic h  zb ud ow a ­
n ym .

(C A F )

„Firmowe“
plotki

na niedzielę
N IE  U D A Ł O  S IĘ  N IK O M U . ..

...z  w ie lu  s y m p a ty k ó w  p an ­
n y  T e re s y  S u k n ie w ic z , te le fo ­
n u ją c y c h  do „E x p res su  W ie ­
czornego”  p rzep ro w ad za jąc eg o  
k o le jn ą  „ a u d ie n c ję  p rzez  te le ­
fo n ” , u m ó w ić  się z „m iss”  n a ­
szej le k k o a t le ty k i na rendez­
vous. P a n n a  T ere sa  w y m ó w iła  
się  b ra k ie m  czasu, a n ie d y ­
s k re tn y  „E x p res s”  zd ra d z ił, iż  
u ro cze j rekordzisbee ś w ia ta  to ­
w a rz y s z y ł c a ły  czas z n a n y  
s p rin te r  E d w a rd  R o m an o w s k i.

N A  „O Ś L E J  Ł Ą C Z C E ”  U E F A

♦  E U R O P E J S K A  F e d e ra c ja  
P iłk a rs k a  (U E F A )  o p u b lik o w a ­
ła  lis tę  z a w o d n ik ó w  u k a ra n y c h  
podczas ro z g ry w e k  pu ch a ro ­
w y c h . Z n a le ź li s ię na n ie j m . 
in . d w a j P o la c y  za p is a n i p rzez  
sę d zió w  za g rę  n ie  f a i r  — G ro -  
ty ń s k i (L e g ia ), k tó ry  „p o p isa ł 
się”  szp e tn y m  fa u le m  podczas 
m eczu  z Fejiem oordem  o raz  
O le k  ( G ó r n ik ) .

♦  S Z E R E G I s p o rto w c ó w  z  ty
tu le m  m a g is tra  p o w ię k s z y ły  się  
o s ta tn io  o  osobę Ir e n y  S ze w iń -  
s k ie j-K irs z e n s te in , k tó ra  n a  
W y d z ia le  E k o n o m ic zn y m  U W  
o b ro n iła  p ra c ę : „ N ie k tó re
p ro b le m y  o p ty m a liz a c ji gospo­
d a r k i n a ro d o w e j” .

D ID I  N IE  W R Ó C IŁ  D O  P E R U

♦  T R E N E R  p iłk a rs k ie j re ­
p re ze n ta c ji P e ru  -  B ra z y li j -  
c z y k  D id i n ie  m ó g ł w ró c ić , po  
zak o ń cze n iu  m e k s y k a ń s k ic h  
M S , do o jc z y z n y  s w y c h  podo­
p ie czn yc h , gd yż  u znano  go ta m  
za ... sa bo tażys tę . D id i ro zw ią ­
z a ł k o n tra k t  z  p e ru w ia ń s k im  
zw ią z k ie m  i  p o w ró c ił, p rosto  
z  M e k s y k u , do  B ra z y li i .

W Y C O F A N IE  M O N E T Y  
Z  P R O W O K A C Y J N Y M  
N A P IS E M

♦  W Y P U S Z C Z O N A  w  N R F
p a m ią tk o w a  m o n e ta , n a  k tó re j  
w id n ia ł (m . in .) n a p is  „ N ie m ­
c y ” , zos ta ła  o s ta tn io  w y c o fa ­
n a  z  ob iegu , a  n a je j  m ie js ce  
w p ro w a d zo n o  in n ą . Z n a jd u ją c y  
s ię  n a n o w e j m onec ie  n ap is  
g ło s i: „ Ig rz y s k a  O lim p ijs k ie
1972 — M o n a c h iu m ” .

P O L K A  -  R E P R E Z E N T A N T K Ą  
U S A

♦  P A N I G lo r ia  N o szk a , żo n a  
se r.a to ra  sta no w eg o  P e n s y lw a ­
n ii, S ta n is ła w a  N o szk a , m a tk a  
8 d z ie c i i  b ab c ia , w c h o d z iła  w  
s k ła d  d ru ż y n y  S ta n ó w  Z je d n o ­
czo n y ch , n a  o d b y w a ją c e j, się

. o s ta tn io , O lim p ia d z ie  B ry d żo ­
w e j w  ^ 'zto lc fió lrń ie . P . 'N o ś z -  
k a  W iu b .  r .  ad o b y ła  w  C lev e ­
la n d  m is trzos tw o  U S A ,

M is trz y n i n a le ży  do  w ie lu  
k lu b ó w , w y k fa d a  zasady te j 
g ry  w  ..szkołach i  u d z ie la  le k ­
c j i  p ry w a tn y c h . A  p rz y  ty m  
z n a jd u je  dość czasu, b y  za jm o  
w a ć  się  s w ą  w ie lk ą  ro d z in ą .

Z e b r a ł: g et
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Ï 5 L IP C A  

N IE D Z IE L A

D Z IŚ : K aro liny  

J U T R O : Ł u c ji

POGODA
Z A C H M U R Z E N IE  u m ia r ­

kow ane, p ó ź n ie j w z ra s ta ją ­
ce i  deszcz. Tem p. do 17 st.

RADA D N I A
^  Dzisiejszą, niezbyt po- 
w  godną niedzielę propo­
nujem y przeznaczyć na ca­
łodzienną włóczęgę po oko­
licznych lasach. Relaks zna 
kom ity —  a i  jagód można  
nazbierać.

WYSTAWY
P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

8.50 G im n a s ty k a . 9 L e k c ja  ję z . ro ­
sy js k ie g o . 9.25 K ro n ik a . JO W i<3owi- 

_________________________  s k o  d la  d z ie c i. 10.50 U tw o ry  m i­
s trz o w s k ie  J . B ra łim s a . 12 W iad o ­
m ośc i. 12.05 Z  re p o rte ra m i w  d ro -  

M U Z E U M  -  S ta ro m ły ń s k a  27 -  szitu d ze -. 13 „R o zm o w y  n ie dz ie ln e” . 13.30 
k a  P o m o rza  Z ac h o d n ieg o  X I I —X V I I  „D z ie w c z y n y , m oda i  m a s z y n y ” , 
w .;  25 la t  p la s ty k i szc ze c iń s k ie j: 14.15 A n g . f i lm  d la  dzieci. 15.15 „ P o ł
R enesansow e s tro je  k s ią żą t saczeciń g o d z in y  z E d y tą  P iec hą”. 15.45 W i-  
s k ic h , M a la rs tw o  H . B ie lc z y k  -  g. d o w is k o  d la  d z ie c i. 16.15 W iadom oś  
10-16; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 -  P o l-  c i- l 6-20 „C zego  sobie życzysz” . 17.20 
ska n ad  B a łty k ie m  przed  1000 la t ;  S p o rt. 17.45 W iadom ośc i. 18 Sport. 
P rz y ro d a  m o rz a ; G o s po d a rka  m o r-  1333 P o z d ro w ie n ia  T V  d z ie c ię ce j, 
sk a  n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im  1945- l 9-3« K ro n ik a  20 K o m ed ia  K a s e ta ” . 
1970; D a w n a  k u l tu r a  lu d o w a  P o rn o - 22-19 „ D ia m e n ty
rza Z a c h o dn ieg o ; D z ie je  p ie n ią d za  z  S a n g ha” . 22.30 W iadom ości, 
za c h o d n io po m o rs k ieg o ; K u ltu r a  A f ­
r y k i  Z a c h o d n ie j;  Z  d z ie jó w  m o n e ty , 
k o w a ls tw a  i rze m io s ł p o k re w n y c h  
n a  P o m o rzu  Z a c h o d n im ; P o ls k ie  m a  
la rs tw o  m a ry n is ty c z n e  e . 10—16.

DYŻURY

TEATRY

P R O G R A M  I

W IA D O M O Ś C I:  7, 8, 9, 12.05, 16,
20, 23, 24.

7.30 „ S h o w  w  ra n n y c h  p an to ­
f la c h ” . 9.05 F a la  56. 9.15 R a d io w y  
m a g a z y n  w o js k o w y . 10 D la  d zie c i

-------------------- „ O  K a c p e rk u  i k w ia ta c h ” . 10.20 Ra
k t t n t k a  p i i r t ,  r»niri-TTrr'T?T d io n ie d z ie la  in fo rm u je  i  zaprasza . K L IN IK A  C H IR . D Z IE C IĘ C E J  -  n  R ozg łośn ia  h arc ersk a . 11.40 M a -  
LLnU. ^ e ^ k i e j ;  W E W N . -  A rk o ń -  g azy n  h is to ry c zn y . 12.15 W iz e ru n k i 

r>-  ,K<>1t ! OW y: lu d z i m y ś lą cy ch . 12.45 „W  sam o po-
Sk, f f 81 ’• PP K ^ D " łu d n ie ” . 13.15 N ow ości p ro g ram u  

"  'y ° J cie?ila  7 ~  I I I  14 R ad io n ie d z ie la . 14.30 „W  Je- 
g' .12,„7 ’ D G 9 L I^A^ ~  z io ra n a c h ” . 15 K o n c e r t  życzeń . 16.05
wej^_49 — ca łą  d o b ę ; S T O M A T O L O - T y g o d n io w y  p rzeg ląd  w y d arze ń .

- a L  P ia s tó w  1 — g. 9 -1 4 . i6,2fl T e a tr  P R  „ U  kresu m o rza ” .
18.05 M u zy c zn a  p an o ra m a. 19 K a ­
b a re c ik  re k la m o w y . 19.15 P rz y  m u -  

. .  . . zyc e  o sporc ie . 20.30 „ M a ty s ia k o -
N R  ,4 7 1,<doda9 o w o  o d tr u tk i i t le n )  w ie „ . 21 O rk . tanec zna P R . 21.30 K a  
“ _ aV  W. y, zvr o Ie n ia  W, „ r  tea:  i??-4 6 ’ d a r  e t  l ite ra c k i. 22.10 R ad io n ie d zie la . 
N R  2 -  M ic k ie w ic z a  101 -  te l. 730-44 ; 22.25 „ D la  p a r  tan ec zn yc h ” . 23.10 
N R  4 a l. W o j. P o l. 14 — te l. 352-61. M u z y k a  tan ec zn a .

G IC Z N A  - 

A P T E K I

D Y Ż U R Y  D E L IK A T E S Ó W

N R  4 — a l. W y z w o le n ia  6/8 — g. 
D E L F IN  ( te l. 468-78) -  „ N a  s z k o l-  l  ~  ï^ y w o u s t e g o , 9 -  g.

.............  10.30, 13 -  ra d ź . -  ^ 2°4 ?N R  J  ednoóci N a ro d o -n y m  s ta tk u ”  
od  la t  7; „S ied ząc y  po p ra w ic y ”

P R O G R A M  I I

W IA D O M O Ś C I:  5.30 , 6.30, 7.30, 8.30, 
17, 19, 22, 23.50; S E R W IS  R Y B A C K I:  
16, 21.30, 24.

6.50 M e lo d ie  lu d o w e . 7.15 N ow ości
15.30, 18, 20.30 -  w ł. -  od  la t  18 i o r s t t i p a  s a m o c h o d ó w  -  t d «? ro z ry w k <>w «- 7; 45 P iosenk i zn an e  i 

rz y  noce m iło ś c i”  °  c łd a ń s k  9A1 ^  T O S  n ie zn a n e . 8 „ M o s k w a  z m e lo d ią  1p o n ie d z ia łe k : „ T rz y  noce m iło ś c i”  
g. 10.30, 13, 15.30 1 8, 20.30 -  w ęg. -  
od  la t  16; K O S M O S  (te l. 355-02) -  
„ P o je d y n e k  w  s ło ńc u ” g. 8.30, 11,
13.30, 16, 18.30, 21 -  U S A  -  od la t  
16 (n ie d z ie la  i  p o n ie d z ia łe k ) ; C O ­
L O S S E U M  (te l. 458-18) -  „ B a rb a re ł-
ia ”  g. 13.30, 16, 18.30 , 21 -  w ł. 1-  p a -  ----------- —
n o ra m . -  od la t  16; p o n ie d z ia łe k :
g. 11.15, 13.30, 16, 18.30 , 21; „ N a  t ro -  P R O G R A M  P O L S K I  
p ie  S o k o la ”  g. 9 -  N R D  -  p an o -

TELEWIZJA

p io s e n k ą ” . 8.35 R ad io p ro b le m y. 
B a łty c k a  w a c h ta . 9.05 P o ra n e k  z 
p io se n ką . 9.45 F e lie to n  m u zyc zn y . 10 
N o ta tn ik  k u ltu ra ln y  W ybrzeża . 10.25 
M u z y k a . 10.50 T ra n s m is ja  w ie cu  ze 
Z g o rze lc a . 13 M u z y k a  po lska. 13.30 
„ Z g a d u j-z g a d u la " . 15 Słuchow isko  
>,F iń s k i n ó ż” . 15.45 S tudenckie  p rak  
t y k i  ro b o tn ic ze . 16.05 „N a jlep s ze  w 
P olsce P ó łn o c n e j” . 16.30 P rze d sta -

r a m .;  B A Ł T Y K  (te l. 733-35) -  „ L o w  ^,8.15^ r z ^ o m i n a m y ^  r a d z i m y ^ 8.35 ^ n k u r s  h n ^ F ^  C h o p ln a ^ m iS  W a r
cy  s k a lp ó w ”  g. 11.15. 13.30. 16, 18.30, N ow oczesność w  d o m u  i zag ro d z ie . Y’ %
21 — U S A  — od la t  16 -  p a n o ra m  9 „ S p o rt  i za b a w a ” . 10 F ilm  w ę g . sza w s k l ty g o d n ik  d źw ię ko w y . 17.30 
(n ied z ie la  i p o n ie d z ia łe l? ); P O L O - „ Z a c z a ro w a n y  k o żu s zek”  cz. I I .  R ®w la  p io se n ek . 18 Słuchow isko  
N lA  ( te l 218-34) -  W in ne tou  i A p a -  10.30 F ilm  k ró tk o m e tra ż o w y . 10.50 »¿Przejście p rzez  w ie lk ie  g ó ry  -18 .45  
» ¿ S r  t  Sio !3 ’ -  j“ g -  od la t  U ro c zy s ty  w ita: z  o k a z ji  X X  ro cz- Ś p ie w a  M azo w s ze» . 19.15 B ad ton ie  
11 -  p an o ra m  • H o m b re ”  g 15 30 n ic y  pod p isa n ia  U k ła d u  Z g o rze le c - f nz j®la -A 19-30. M e lo d ie  ro z ry w k o w e  
18 20 30 -  U S A  - " o d ^  la t  14 -  p a - k ie g o . 12.30 „ B a w c ie  się z n a m i” . 19i 5 A u d y c ja  w o js ko w a . 20 „W ie -  
» ¿ r S  (n ie d z ie la  f  p S i e d z i a l e Ł ; 13.10 M a g a z y n  d la  w s i 1 3 .«  T e a -
P IO N IE R  (te l. 475-02) -  „ N a  p o - t r z y k  d la  p rze d s zk o la k ó w . _  14.10 2235 N iea z!e l
m o c ”  g . 13, 15 -  ang . — od  la t  11; „ P ió r k ie m  j. w ę g lem ' 14.35 „P o ls k a Jazz.
^ S o l l j  K Ü l k - " « .  5 ~ » i S « w  je ż y '1 n a T  ¿ a t o k S m ” . ‘ S o  " ' S S * .  0 .0 5 -3 ° “ ™ ^ ™  pr.)

u °, Ï S r S î .  : SI IS SS .̂‘»'!Sa3S5  ̂ -«»o»*- »>
1« . n o n ie d z ia łe k - P rz v s iv ia  w  le — F ilm  ra d ź . „D a m a  z p ie s k ie m  ■
siè”  e 10- K ró le w n a  i ry b a k ”  g 17 55 P K F - 18.05 Z  c y k lu  ...Tapoń- 14.05 P rz e b o je  na start. 14.20 P e ­
ł ł  13 15 -  czeski -  od  la t“ T  A b y  s k ie  m a s k i” . 18.35 T e a tr  T V  n a ry s k o p . 14.45 M a g a zy n . 15.30 „B aś- 
k w it ło  żvc ie”  2 16 45 -  D o i’ -  od św iec ie  „K a p e lu s z ” . 19.20 D o b ran o c , n ie?  A  w ła śn ie” . 15.50 Z w ie rze n ia  
la t  14- P rz e c iw k o  ' b o «o m ”  ’ a 18 19 30 D z ie n n ik  T V .  20.05 „ M u z y k a  p re ze n te ra . 16.15 S łow n icze k a w a n -
20 W zgó rze”  a 22* m \ r S -  N ie  4 m o d a  n a  p la ż y ” . 21.05 „W s zy s tk o  g a rd y . 16.40 A lb u m  poezji m iłosnej 
(*m oć Sie”  e  IB *1 i  ra dź  i-' od la t  m i w o ln o ”  — f i lm  f r .  22.30 M a g a zy n  17 P e rp e tu u m  m o b ile . 17.30 „S a la m -  

panoragm  • P R O M IÈ N  -  „ S w S  sp o rto w y . bo”  17.40 M ó j m a gn e to fo n  18 Eks-
d o w e v ”  2 13 50 16 18 10 20 20 -  p res em  p rzez  ś w ia t. 18.05 P o lon ia
U S A  -  o d ' l a t i 4  -  na n o ra  m  F 4 L A  P O N IE D Z IA Ł E K  śp iew a  18.20 „P o c z tó w k a  z m iastecz
-  P K » S ń “ ad Â d J fa w k lS n ”  g “  k a "  <»•« S y lw e tk a  m u zy k a . 19 M l-ts «  T  « ic  i?  A a r ia ty K ie m  g. lo, 16 50 D z ie n n lk  T V .  17 T e le fe r ie . n i-m a x . 19.30 „ J a k  w am  się podo- 
F C H n  /K rz e k o w m  8 ' O e n U e m a n  z 17 40 ” E c h o  s ta d io n u ” . 18.05 F ilm y  b a ” . 20 ..S a v o ire  v iv re  w  m u zy c e ” 

V « m » ff"  K  u  k ró tk o m e tra ż o w e . 18.35 „ E u re k a ” . 20.15 „ J a k  W am  się podoba” . 20.45 
- P a n o r a m -  S Z M A R A G D O W E  (Z d ro  1920 D o b ran o c . 19.30 D z ie n n ik  T V .  N ie ta k to w n e  p io se n k i 21 ..J ak  w am  
1elP  -  wTo^h w  l r « e n S ”  2  14 20 05 p & l^k i  m m  T V  „O p ow ieśc i z się podoba”  21.30 M e lo d ie  z au to 2 ra - 

in L  ^  , . 5,  , R. PÓ1 K a m ie n is ty c h ” . 20.35 T V  F e s ti- fem  St. M ik u ls k ie g o . 21.50 O p e ra  ty
. w i‘ . .?• — V r  “  „ w &icji. , T e a tró w  n ra m a tv c z n v e h  — ünrin ia •>•> F a k tu  d n ia  99 98 O wiaz.-

D Y K E K C J A  Z A S A D N IC Z E J  S Z K O Ł Y  Z A W O D O W E J  
przy Szczecińskiej Stoczni Rem ontow ej 

O ddział w  Świnoujściu, ul. K u tro w a  1, te l. 32-91

OGŁASZA ZAPISY
na rok szkolny 1970/71 do k l. I

kształcących w ykw alifikow ainych  pracow ników  d la  budują­
cej się M orsk ie j Stoczni R em ontow ej w  następujących  

zawodach:
—  M E C H A N IK  S IL N IK Ó W  O K R Ę T O W Y C H
—  M E C H A N IK  W Y P O S A Ż E N IA  O K R Ę T O W E G O
—  E L E K T R O M O N T E R  O K R Ę T O W Y
—  T O K A R Z .

N auka  w  szkole trw a  3 lata.
Uczniow ie w  czasie trw a n ia  nauki o trzym ują  wynagrodzenie  

miesięczne w  wysokości: 
w  I  klasie —  150 zl 
w  I I  klasie —  350 zl
w  I I I  klasie —  wynagrodzenie wynosi około 700 sł

O d ro k u  1971/72 d la  u czn ió w  w y ró ż n ia ją c y c h  się zostan ie  
zo rg an izow ane  te c h n ik u m  dz ienne i w ieczo row e.

S zko ła  pos iada  ogran iczoną  ilo ść  m ie js c  w  internacie. 
K a n d y d a c i w in n i w  te rm in ie  do 20 lipca br. złożyć, 

nas tępu jące  d o k u m e n ty :
p odan ie , życ io rys , św ia d ec tw o  ukończen ia  V I I I  kla6y¿ 

odp is  a k tu  u ro dze n ia , św ia d ec tw o  zd ro w ia . 
Szczegółowych in fo rm acji udzie la  sekretaria t szkoły 

w  godz. od S do 14.
_____  2198-K

n n ln w a n ip "  P ?n _ U S A  -  od T e a tró w  D ra m a ty c z n y c h  -  g o d nla . 22 F a k ty  d n ia . 22.08 G w la z -
n ie  ponow anie g._ . „Ś m ie rć  g u b e rn a to ra ” . 22.05 „ O k n o  d a 7 w ie czo ró w . 22.20 „L is t goń czy”
la t  14 p a n o ra m ., m e w a  (Z e ie cn o  na ś w ia t„ 22 30 D z ie n n ik  T V .  22.35 P io s e n k i z te le -k in a . 23 M i-

U W A G A : T V  zas trzeg a  s o b ie  z m ia  n ia tu ry  p o e ty c k ie . 23.05 M u z y k a  n o ­
n y  w  p ro g ra m ie  ca,

w o ) -  „ A lfa , R om eo  i J u l ia ”  g. 18
— w ęg. -  od la t 16: P R Z Y J A Ź Ń  (D ą  
b ie ) — „ J a k  ro zp ę ta łe m  I I  w o jn ę  
ś w ia to w ą ” g. 16. 18.40 -  po i. -  p a­
n o ra m . -  od la t 14 -  cz. I I  i I I I :  
H U T N IK  (S to łc zy n ) -  „C z e k a m  w  
Mo*nte C a rlo ”  g. 18. 20 -  p o i. -  od 
la t  11; B A J K A  (P o lic e ) -  „ N ik t  n ie  
ro d z i s ię  żo łn ie rze m ”  g. 17. 19.15 -  
ra d ź . -  od la t  14 -  p a n o ra m .:  S Y ­
R E N K A  (Jasien ica ) -  „ Z o lta n  K a r -  
p a th y ”  g. 17. 19 -  w eg. -  od la t 
14 -  p a n o ra m .;  B IA Ł Y  Ż A G IE L  
(T rze b ie ż )  -  „Z b y s ze k ”  g. 18 -  poi
— od  la t  16: O G R O D O W E  -  „ P ię k n a  
A n g e lik a  ”  2. 21.15 -  f r .  -  od la t 
16 -  p an o ra m .:  D E R B Y  -  „ N a  tro ­
p ie  S o k o ła ”  2. 21 -  N R D  -  od la t 14
— p a n o ra m .:  D A R  fS ta r2 a rd ) -  „W io  
senne w o d y ”  g. 16. 18. 20 -  czesk:
— od la t 16 -  p a n o ra m .: P A N O R A ­
M A  (S ta rg a rd ) -  „ N ię  m a  o o w ro tu  
J o h n n v ”  -  po i. -  od ła t 16: R O ­
B O T N IK  (P v rzv c e ) -  „ M o rd e rs tw o  
w  p o n ie d z ia łe k ”  g. 17, 19 -  p ano ­
ra m . -  od la t  16 -  N R D : G R Y F  
(G ry f in o )  -  „ Z n ic z  p lim n l is k i”  -  
p o i. -  od la t  14: W IS Ł A  ( G d e n ^ w l
— „ R a j na z ie m i”  2 . 16. 18. 20 -  
poi. -  od la t  14: W E N U S  (G o le n ió w )
— „W in n e to u  i k r ó l n a f tv ”  — ju g .-  
N R F  -  od  la t  14 -  p a n o ra m .

B A Ł T Y K  -  „ B a ik a  o  ca rze  S a łta -  
n ie ”  fi. 9.30: P IO N T E R  -  „P rzy g o d a  
w  le s ie”  g. 10. 11. 12: M A R S  -  ..B ie ­
d ro n k a ”  g. 11. 12: P R O M IE Ń  -  
„ P rzy g o d a  na w a g a ra c h ”  2. 12: F A ­
L A  -  ..B a lla d a  o b u rm is trza n c e ”  2 
12: E C H O  -  -  „A za  n a spacerze”  2 
17: S 7 .M A R A G D O W F  -  „S za ta n  z 
V H  k la s v ”  g. 12: M E W A  -  „P o d -  
W od n v s k a rb ”  2. 12: P R Z Y T A Z Ń  -
— „Je z io ro  F la m in g ó w ”  g 12: HT.TT- 
FJIK  -  ..D z ie c i k a p ita n a  O ra n ta ”  g 
12: B A J K A  -  „ w  k ró le s tw ie  d>K*ha 
g ó r”  g 11.15: S Y R E N K A  -  ..W o l-  
tu ś  1 B acuś”  2. 16: B T A T V  Z A O tft
— „ Z a ją c z e k "  g. 16: T p p R  -  W o i
P o l.  66 -  „ K o b ie ta  1 m ę żc zy zn a ”  s 
39 e  f ra ń d tś k t  vod 1 ah;1 fi i

PRZETARGI
S p ó łd z ie ln ia  P ra c y  „ M e ta lo -P o r t”  w  S zczecin ie , 
ul. D u b o is  15/17, og łasza p rze ta rg  n ie o g ra n ic zo n y  
n a sp rze daż u ż y w a n e j to k a rn i o d ługości to ­
czen ia  2 000 m m  i śred n ic y  to czen ia  450 m m . Ce­
na w y w o ła w c z a  to k a m i 2 100 z ł. P rz e ta rg  odbę­
dz ie  się  d n ia  16 lip c a  o godz. 10 w  b iu rz e  sp ó ł­
d z ie ln i pod w y ż e j p o d an ym  ad re se m . M as zyn ę  
m o żn a  o g ląd a ć w  ciągu  3 d n i p o p rzed za jąc yc h  
p rze ta rg , k o n ta k tu ją c  się z d z ia łe m  g łów nego  
m e c h a n ik a  s p ó łd z ie ln i. U cze s tn icy  p rze ta rg u  
w in n i w p ła c ić  n a jp ó ź n ie j w  p rzed d z ie ń  p rz e ta r­
gu w a d iu m  w  w y so k oś ci 10 proc. s u m y  w y w o ­
ła w c ze j. O fe r ty  w  z a la k o w a n y c h  k o p e rta c h  p ro -
S'mv «triado  ̂ w >3t*Wn* o a n- o 9904.

Szczec ińsk i Z ak ła c  P rze m y s łu  M aszynow ego  
L eś n ic tw a  w  P ło n i k /S zc zec ina, og łasza p rze ta rg  
n ie o g ra n ic zo n y  na w v k o n a n ie  k a p ita ln e g o  re ­
m o n tu  p ieca erzew czego . Z a k re s  p rac  o b e im u je  
ro b o ty  zd u ń s k o -m u T a rs k ie . D o  w z ię c ia  u d z ia łu  
w  p rze ta rg u  z a p ra s za m y  p rzed s ię b io rs tw a  pań ­
stw o w e . spó łdzie lcze i p ry w a tn e . S k ła d a n ie  
o fe rt  w  te rm in ie  do  7 lio c a  1970 r. w  D z ia le  In ­
w e s ty c ji. K o m is y jn e  o tw a rc ie  o fe r t  nas tą p i w 
d n iu  10 lip c a  b r . o godz. 10. Z as trzeg a sie O ra­
w o  w y b o ru  o fe re n ta  bez p o d an ia  p rzy c zy n

2395-K

Pracownicy poszukiwani
Z a rzą d  P o rtu  Szczecin w z y w a  do  p ra c y  ca łą  
re ze rw ę  p o rto w ą  od d n ia  6 do 11 lip c a  b r  N  
zm . I I I  o b o w ią zu je  godz. 14 i 16. Jednocześnie  
Z a rzą d  P o rtu  p rz y jm u je  d o  re z e rw y  p o rtow e j 
m ę żczy zn  w  w ie k u  18-45 la t. R e je s tra d a  o d b y ­
w a ć się b ęd z ie  w  d n iu  6 lip c a  b r . w  godz. 7.30-9  
o ra z  w  d n iu  7 lip c a  b r . od godz. 14.30 do 17 
w  re i on ■ p Ł as zto w n i te l. 36-166. 2396-K

P R Z Y J M Ę  w s p ó ln ik a  z  
g o tó w k ą  do  p rzed s ię ­
b io rs tw a  p ro d u k c y jn e ­
go. P o żą d a n y  sam ochód . 
O fe r ty :  B iu ro  O głoszeń, 
Szczec in , pod 6709. 
G A R A 2  do w y n a ję c ia . 
K o z io ro w s k ie g o  3.

6716-G
T E L E W IZ Y J N E  Pogoto ­
w ie , in ż . C zern e ck i, te l. 
381-51. 6712-G
T E L E W IZ Y J N E  Po g o to ­
w ie , J a s ie n ia k , te le fo n  
263-63. 6105-G
T E L E W IZ O R Y  k ra jo w e ,  
u ży w a n e  -  k u p ię . O fe r ­
t y :  B iu ro  O głoszeń,
Szczecin , pod 6787. 
„ W A R T B U R G A ”  de
L u x e  1000 -  sp rzedam  
lu b  z a m ie n ię  n a in n y ,  
u l. Ż ó łk ie w s k ie g o  16-  
17-b m . 9, godz. 13-16.

6881-G
Ś L IC Z N Ą  b ra n s o le tk ę  i 
n a s z y jn ik  — sprzedam . 
G łę b o k ie , Pogodna 4.

6864-G
U L E  w ie lk o p o ls k ie  -  
sp rze d am . D ą b ie , W rze -  
s iń sk a  20, w ia dom ość w  
n ie d z ie lę , te l. 610-380.

6849-G
T E L E W IZ O R  (g w a ra n ­
c ja ) ,  ta n io  sp rze d am . 
B o h . G e tta  W ars zaw s k ie  
go 14—23 (o fic y n a , p ro ­
s to ). 6788-G
S A M O C H Ó D  o sobow y -  
sp rze d am  lu b  za m ie n ię  
n a m o to c y k l z koszem . 
P o g o d n a  38, po 16.

6781-G
R 0 2 N E  m e b le  sp rze ­
d a m , u l.  O rze szk o w ej 
27 -7 . 6752-G
M Z  ES-250/1, s tan  d o b ry  
-  sp rze d am . T e l .  708-24, 
w  godz. 16-19. 6732-G
„ Z A S T A W Ę ”  — sp rze ­
d a m . T e l .  371-33, godz. 
17-18. 6705-G
„ T R A B A N T A ”  601 
sp rze d am . W iad o m o ść : 
te l. 28-679, w  godz. 14- 
17. 6717-G
M Z-250 -  sp rze d am
S to łc zyn , K o śc ie lna  36.

6913-G
.Z A S T A W Ę ” sp rze d am .P O T R Z E B N A  gosposia 

ąo  2 osób. Ja g ie llo ń sk a

P R Z E D S T A W IC IE L -869^
S T W O  hand low e lu b  in  
ną pracę p rzy jm ę . Po ­
s iad a m  w łasny sa m o - h ,  . . .
chód . O fe rty :  B iu ro  T r a b a n t a ”  
O głoszeń. Szczecin, pod

godz. 14-19. «723-G
.W A R S Z A W Ę ”  M -26 W

d o b ry m  sta n ie  — sprze­
d a m . Szczec in , u l. R o -

„ T R Ą B A N T A !
so rze d am . Szczecin, u l. 
B u d ziszy ń sk a  31 -b-10.O P IE K U N K A  do  d z ie e -  

ka  potrzebna zaraz . _Jed ^ R̂ N̂ A i
ności N aro d o w e j 26-7.

6900-G
P O Ł O W Ę  w il li z ogro­
d em  n a Pogodnie, u l. 
D om ańskiego  1, sp rze­
d am  lub  zam ien ię  n a po 
d o b ny  ob iek t w  w o j. 
k a to w ic k im . W iadom ość: 
A . F id erk ie w ic z . Sosno­
w ie c . u l. W illo w a  9. te l. 
66-55-10. 6868-G

G O S P O D A R S T W O  w ła ­
snościow e na K u ja ­
w ach . pow , M o g iln o  -  
22 ha. bez w s zelk ie g o
in w e n ta rz a , n o w e b u -  . . . . . . . .  „  . .  •
d y n k i m urow ane. k r v te  t * .  , ,  D o g o d n o ś c i
e te rn ite m , b lisko  m ia - P O K O J  o d n a im e  sam ot­

n y m . W ien ia w s k ie g o  13

ty p  601. 
s p rze d am , te l. 738-45.

6651-G
P O K O J, k u c h n ia . w v g o  
d y . za m ie n ię  na k a w a ­
le rk ę . w v g o d v . B a rb a rv  
5-2 . od 18. ' 6879-G
O D N A .TM E  D o kó j. te le ­
fon  388-38 6687-G
M IE S Z K A N IE  w  P o li­
cach. z a m ie n ię  n a  m iesz  
k a n ie  w  S zc ze c in ^  lu b  
k u p ie  w łasnościow e  
W iad o m o ść : Szczecin.
Ja g ie llo ń sk a  85—1.

6867-G
P O K O J o d n a im ę  m ai-

e te rn ite m , b lisko  m ia ­
sta. p iln ie  sp rzedam . 
P o w a ło w a . Szczecin, u l. 
S ła w o m ira  12—11.

6831-G
D O M E K  m u ro w a n y  -  3 
p o ko je , p o d p iw n ic zon y , 
z  gara żem  -  sp rze d am . 
A n to n i B iliń s k i, Łódź^ 
N a m io to w a  22.

6708-G
P O K O J  o d n a jm e  m a ł­
żeń s tw u . te l. 385-86

6713-G
N A U C Z Y C IE L K A  z 2-le t 
n im  d z ie c k ie m  o o szuku- 

993S-K  P o k o ju  su b lo k a to r­
sk iego. O fe r tv :  B iu m  

S P R Z E D A M  p o w a żn e - ^ Z ’ f><?zeń’ S zczec in , ood 
m u  re fle k ta n to w i czy n -
na w v tw ó m ię  w ód  g a - P O K O J do w y n a ję c ia  
zo w v ch  w  o ko licy  W a r -  S zc zec in -P o g o dn o . K a r  

M A T E M A T Y K I,  f ra n c u -  1928. W ie lk o p o ls k a  2 0 -  s za w y . O fe rty :  „83065”  po w ic za 9. 8663-G
skiego, n ie m ie c k ie g o , ła  14, w e jś c ie :  a l . B u c z k a , B iu ro  Ogłoszeń, W a rs za  p n K O J o d n a jm e  sam ot-
- in v , p o c zą tk ó w  a n -  p a r te r -ie w o . 6882-G w a , Poznańska 38^  nem u  pan u . =',,_
gie^jysiegp uczę od  ro k u 2930-K ekn

P P  „ M O T O Z B Y T ” 

Szczecin, p l. O r la  B iałego 10 

i n f o r m u j e ,  

że posiada aktua ln ie

do s p rze d a ży
w olnorynkow ej

26 samochodów
M A R K I „W A R S Z A W A — 224”  

w yłącznie za gotówkę i

P rz y jm o w a n ie  p rz e d p ła t na  sam o­
ch od y rozpoczyna  się z  d n ie m  1 Lip­
ca b r.

P rz e d p ła ty  dokonane  przed ty m  
te rm in e m  tra k to w a n e  będą jako  
w p ła ta  w  d n iu  7 lip c a  br. i  rejestrom 
w ane  w  p o rz ą d k u  a lfa b e ty c z n y m .

P e łną  na leżność (120 000 z ł) prosi­
m y  w p ła cać  na nasze k o n to  N B Ę  1 
O /M  Szczecin, 1412-8-17-3227.

R e je s tro w a n e  będą  ty lk o  przed­
p ła ty  dokonane przez osoby zamiesz­
k a łe  na te ren ie  m . Szczecina i  w o j. 
szczecińskiego. 2393-K!

Now o w prow adzony do sprzedaży

doskonały 
susz warzywny

o wartości 20 zł

—  to  okresow a  p re m ia  d la  K lie n tó w

Delikatesów”
p rz y  za ku p ie  p rz e k ra c z a ją c y m  150 z ł.

3 lipca 1970 roku  
zm a rł nasz najukochańszy m ąż, 

ojciec teść i dziadek

W Ł O D Z IM IE R Z  M O S K W IA K

W yp ro w a d ze n ie  z w ło k  z k a p lic y  
p rz y c m e n ta rn e j na C m e n ta rz  Cen­
t ra ln y  nastąp i 6 lip c a  1370 ro k u  

o godz. 12.30 
pogrążona w  sm utku

R O D Z IN A

W Y D A W C A : 'S z c z e c iń s k ie  W ycfaw rtićtW e' P rasow e RS W „ P R A S A -  w Szczec in ie . R E D A K C J A  i  a D M I N I S I  k a C ^ a ; Szczecin , { i i , w f t u s W ń s l ^ ^ E L E F O N ^ c S m a ^  
w  C g a M lń s M  M m u  n a c z e ln y ). A  K lln a r  iz - e .  red n ac ze lne g o ). T R ek. M S a m m *  < ee *r r n e ls K  is i - S s f d S i l
la 130-21; s e k re ta r ia t  red naczelnego 457-41 : zastępca re d a k to ra  naczelnego 178-21: s e k re ta rz  re da kc j 167-21. s e k re ta r ia t  . . .  ^ 31^ 1, 0 0 )=« ’240-18 P re n u m e ra tę  n a k r a j
m o rs k i 127-77: d z ia ł sp o rto w y  37 - 950: d z ia ł łączności z c z y te ln ik a m i 150-21: B iu ro  Ogłoszeń 128-62; re da kc ja  p o ran n a  (po € ^  p rzed s ię b io rs tw o  U p o w szechn ien ia
p rz y jm u ją  u rzędy pocztow e, lis tonosze o raz od d z ia ły  1 d e leg atu ry  „R u ch  M ożna ró w n ie ż  d®k '?r,v^ ’a $ e s l a ^ ^ a ^ n o o r z e d z a l a n e g o  o k r i  o r=*num eraty Cena o re n u m e ra ty :  k w a r-  
P ra sy  1 K s ią ż k i „R u c h "  w Szczec in ie , a l N iepod leg łośc i 11'42 P re n u m e ra ty  prz.v1mowane^ sa do 10 dn ia ^ le s ia c a  , ” L,re?fColPortTżu W y d a w n ic tw  Z ag ra n iczn y ch
ta ln ie  -  38.50 z ł:  p ó łro czn ie  -  77 z ł:  roczn ie  -  154 z ł P re n u m e ra tę  na zag ra n ic ę , k tó ra  1est o 40 oroc. droższa -  o rz v lm u le  B iu ro  K o ip o r ^ a z u ^ ^ ^  r , - a f i r w *  N -*
¡.R uch” ; W ars zaw a , u l W ro n ia  23 T e l 20-46-88. ko n to  P K O  Nr 1-6-100024 ______
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Café „Koralowa“

W  U B IE G Ł Y M  tyg o d n iu  o tw o rz y ła  s w o ja  p o d w c je  n o w a k a w ia re n ­
k a  S zc zec iń sk ic h  Z a k ła d ó w  G a s tro n o m ic zn y c h  —  „ K o ra lo w a " . L o ­
k a t m ie śc i sic ™  p ie rw s z y m  p ię trz ę  no w eg o  b lo k u  m ie szk a lne g o  
p rz y  a i. W y z w o le n ia , n a p rz e c iw  S z p ita la  K o le jo w e g o . n ie w ie lk ie j,  
a le  e fe k to w n ie  u rzą d zo n e j salt m oże sw o bo d n ie  p o m ie śc ić  się  40 
osób, a  w  n a jb liżs zy c h  dn iach  je szc ze  16 n a o k a la ją c y m  k a w ia rn ię  
ta ra s ie .

J a k  p o w ie d z ia ła  n a m  k ie ro w n ic z k a  lo k a lu , c. w ła ś c iw ie  c a łe g o  n ie ­
m a l k o m b in a tu  (pod  je j  o p ie k ą  z n a jd u ją  się k a w ia rn ie  „ K o ra lo w a "  
i  „ A g a w a "  o ra z  k lu b  Z  M S  „ T r y g ła w " )  — p an - A n n a  K o ło d z ie j —  
lo k a l je s t  1 k a te g o r ii i c z y n n y  b ęd z ie  n a jp ra w d o p o d o b n ie j od  S ra ­
no  do  23 w ie c zo re m . (G o d z in y  o tw a rc ia  usta lo ne  będą p ó źn ie j, po  
zo rie n to w a n iu  się w e  f re k w e n c ji  i  o p in ii  ko n s u m e n tó w ). P o le ca  
szczegó ln ie  c o c k ta ile  m le czn o -o w o co w e . (d y m )

N a  zd jęcdu: e fe k to w n ie  i  ze s m a k ie m  u rząd zo n o  w n ę trz e  n o w ej 
k a w ia rn i.

F o to : S t. C ie ś la k

S p r ó b o w a ć  w a r to

POTRAWY IMG ZAGŁOBY
Z N A N E  Z E  S W Y C H  n o w a to rs k ic h  p o m y s łó w  Szczecińskie  Za 

k ła d y  G as tro n om iczne  w p ro w a d z iły  n ied a w n o  ja d ło s p is y  k u c h ­
n i p o ls k ie j sprzed 100 la t  —  opa trzone  ty tu łe m : „D o k ła d n a  i 
d łu g a  p ra k ty k a  w y p ró b o w a n a  n a u ka  sporządzan ia  p o tra w , k tó  
re  Im ć  P an O n u fry  Zag łob a  ja d a ł” .

Międzynarodowy Dzień Spółdzielczości

Wspólny wysiłek, 
wspólne efekty

JU Ż  PO R A Z  48 obchodzony jest M iędzynarodow y Dzień  
Spółdzielczości. Szczecińska spółdzielczość zrzesza 284 tys. człon­
ków  i zatrudnia 40 tys. pracow ników. Spółdzielnie m ają  po­
ważny udział w  zaopatryw aniu m ieszkańców naszego m iasta w  
artyku ły  przem ysłowe i spożywcze, tak  np. są praw ie jedynym i 
dostawcami tow arów  dia wsi i  niektórych miasteczek pow ia­
towych.

'Jadłosp isy pochodzą z k u c h n i 
Zaw odow ego p o lsk ieg o  k u c h m i­
s trza  Z y g m u n ta  Jab łeck iego , k tó  
r y  w  1854 ro k u  k u c h a rs k ie  nau 
k i  d a w a ł i  p o tra w y  p rzy rzą d za ł 
(znakom ite .

! W a rto  w ię c  sp róbow ać i  do ­
w ie d z ie ć  się, że onegda j n ie  sa­
m e  szasz łyk i tud z ie ż  u da  dzicze 
ja d a n o , p o p ija ją c  w in e m  i  m io ­
dem , lecz na p rz y k ła d :  f la c z k i 
byd lę ce  w  g lin ia n c e  lu b  paszte­
c ik i  z ja j  w  m uszlach  c z y li p e r -  
d u ty .  C a ły  ja d ło s p is  za w ie ra  31 
p o tra w . N a m  szczególn ie po leca­
n o  w ła ś n ie  f la c z k i byd lę ce  w  
g lin ia n c e , a ta k ż e  k a p u ś n ia k  z 
g ro che m , k a rp ia  z beszam elem  z 
p ieca  danego, f i l ie  z  m łod ych  
k u r  naprędce . W  o p ra co w a n iu

K r o n i k i t  
w y p a d k ó w

¡DO S Z P IT A L A  m ie js k ie g o  p rzy  
u l.  S trz a ło w s k ie j p rze w ie z io n o  w czo  
r a j  p rzed  p o łu d n iem  31 -le tn ią  K r y ­
s ty n ę  Sz., u  k tó re j le k a rz e  s tw ie r­
d z ili w s trzą ś n ie n ie  m ózgu i  o b ra że ­
n ia  g ło w y . W g  o św iad c zen ia  poszko  
d o w a n e j, zosta ła  ona, n a u l. W ilcze j 
k o ło  w ia d u k tu , p o b ita  p rzez  trzech  
n ie zn a n y c h  o so bn ików .

*  *  *
W  .P O D S Z C Z E C lN S K IE J  m ie js co ­

w o ś c i M ie rz y n , 38-1 e tn i E d w a rd  Z . 
w  n ie zn a n y c h  b liż e j okolicznośc iach  
za in k a s o w a l cios b u te lk ą  w  g łow ę , 
oo p rz y p ra w iło  go o  u tra tę  p rz y ­
to m ności. W e z w a n y  le k a rz  pogoto­
w ia , s tw ie rd z iw s z y  w s trzą śn ien ie  
m ó zg u , s k ie ro w a ł ra n n e g o  d o  szp i­
ta la  n a  G o lę c in ie .

*  *  *

N A  U L . W ysp iań sk ie g o  s p a d ła  ze 
sc hodów  u d e rza ją c  ty łe m  g ło w y  o 
p o dest, 90 -le tn ia  M a r ia  P . P ie rw s ze j 
p o m o c y  u d z ie lił p o szk o do w an e j ch i­
ru rg  p o gotow ia .

S P O K O J N IE  p rzeb ieg a! w c z o ra j­
s zy  d y ż u r  w  s tra ży  p o ża rn e j, gdzie  
n ie  zan o to w an o  a n i je d ne g o  a la r ­
m u , j a k  i w  m il ic j i  d ro g o w e j. P a ­
t ro le  d ro g ó w k i u k a r a ły  m a n d a ta m i 
je d y n ie  d w u , w in n y c h  n ie os tro żne j 
Ja zd y , k ie ro w c ó w , (ap)

z n a jd u ją  się dalsze d an ia , w sze l 
k ie  p ieczenie , p rz y g o to w y w a n e  
z c a ły c h  tusz  i  da ie loue  dop ie ro  
na s to le  p rz y  b ie s ia d n ik a c h  i  w ie  
le  in n y c h  s m a k o w ity c h  p o tra w .

N a zakończenie dodajm y, że 
potraw y kuchni Im ć Pana Z a ­
głoby s e rw u ją  re s ta u ra c je : „ K a ­
skada ” , „K am era ln a”, „ G ry f”, 
„Palom a”, „Śródm iejska” , „Ło­
w iecka” , „G łębokie” i  „Leśna” 
w  Tanow ie. (dym)

W R A Z  z  n ad e jśc ie m  la ta  za­
czyna  się  szczyt p rze w ozó w  p a ­
sażersk ich. W iad om o  —  czas w a  
k a c ji i  u r lo p ó w  w y p o c z y n k o ­
w ych . W  z w ią z k u  z ty m  co ro ­
k u , z końcem  cze rw ca , w ch od z i 
w  życ ie  sezonow y ro z k ła d  ja z ­
d y  P K S .

J a k  za pe w n ia  k ie ro w n ic  d z ia ­
łu  p rze w ozó w  pasażersk ich  W o ­
je w ó dzk ie g o  P rze ds ię b io rs tw a  
P K S  w  Szczecin ie  Jan Szlarb  
p rze w ozy  pasażersk ie , m im o  na ­
tężonego ru c h u  tu ry s ty c z n e g o , 
p rze b ie g a ją  bez zak łóceń . N a  te  
re n ie  w o je w ó d z tw a  szczecińskie 
go is tn ie je  obecnie  331 re g u la r­
n ych  lin,iii a u to bu sow ych ; a u to ­
k a ry  w y k o n u ją  d z ien n ie  986 k u r  
sów. P onadto  na  czas m ies ię cy  
le tn ic h , u ru c h o m io n o  d o d a tko w o  
27 l in i i  i  111 k u rs ó w . L ic z b a  ta  
o b e jm u je  także  sezonowe l in ie  
d a lekob ieżne : Ś w in o u jś c ie  —  K o  
ło brzeg  —  K o s z a lin , Ś w in o u jś c ie
—  K o s z a lin  —  S łu p s k  —  G d y n ia
—  G dańsk , Ś w in o u jś c ie  —  G o­
rz ó w  oraz  tra sę  R e w a l —  N ie ­
chorze  —  K o ło b rz e g  —  P oznań.

N A J S T A R S Z Ą  o rgan izac ją  
spółdzie lczą na te ren ie  k ra ju  i 
naszego w o je w ó d z tw a  je s t WSS 
„S po łem ” , k tó re  w  u b ie g ły m  ro ­
ku  obchodziło  100-lecie is tn ie ­
n ia . S po łem ow cy p row adzą  dzia 
ła lność han d low ą, p ro d u k c y jn ą , 
usługową. Sporo  u w a g i pośw ię ­
ca ją  także p ro b le m o m  w ych o ­
w aw czym . P rz y p o m n ijm y  choć­
b y  ta k ie  a k c je  ja k  k o n k u rs y : 
„P o z n a j s w ó j k ra j,  re g ion  i  spół 
d z ie ln ię ” , czy „M ó j n a jp ię k n ie j­
szy dzień w  O jczyźn ie ” . P ra ­
co w n icy  WSS „S p o łe m ”  p rz y ­
g o to w u ją  s ię  obecnie  do rozpo­
częcia ko nku rsu  pn. „E k o n o m i­
ka  na co d z ień ” .

Książeczka
mieszkaniowa 

dla wychowanki 
Domu Dziecka

S Z C Z E C IŃ S K IE  Z a k ła d y  P ra ł 
n icze b y ły  je d n y m  z p ie rw szych  
za k ład ó w  p ra cy , k tó re  w  1967 
r. odp ow ie dz ia ły  na nasz ape l o 
fu n d o w a n ie  ks iążeczek m ieszka ­
n io w y c h  d la  s ie ro t z D om ów  
D ziecka. W  p a ź d z ie rn ik u  1967 r. 
SZP u fu n d o w a ły  ta k ą  książecz­
kę  d la  G ra żyn y  G a jd y  z D o m u  
Dziecka  p rz y  u l.  A rk o ń s k ie j,  
w p ła c iły  p ie rw szą  ra tę  w k ła d u  
m ieszkaniow ego, a przed  k i lk o ­
m a d n ia m i osta tn ią .

W czo ra j o d b y ła  się u ro c z y ­
stość w ręczenia  G ra żyn ie  k s ią ­
żeczki z w k ła d e m  11 400 z ł, d a r 
te n  G rażyna  G a jd a  o trz y m a ła  z 
rą k  prezesa S ZP  J a n in y  W iś ­
n ie w s k ie j. Po d o p e łn ie n iu  n ie ­
zbędnych  fo rm a ln o ś c i zw iąza ­
n ych  z u zyskan ie m  cz ło nko ­
s tw a  w  S p ó łd z ie ln i M ieszka n io  
w e j „W s p ó ln y  D o m ” , będzie  o- 
cze k iw a ła  ju ż  na p rz y d z ia ł w ła s  
nego m ieszkania .

F u n d a to ro m  —  p ra c o w n ik o m  
Szczecińskich Z a k ła d ó w  P ra ln i­
czych serdecznie d z ię k u je m y  za 
ten  p ię k n y  dar.

P rzyp o m in a m y, że nasza a k ­
c ja , k tó rą  n a z w a liś m y  „Z  D o ­
m u  Dziecka  do  w łasnego  m iesz 
k a n ia ”  trw a . (hs)

D O  M IE JS C O W O Ś C I N A D ­
M O R S K IC H  —  M ię d z y z d ro jó w  i 
K a m ie n ia  P om orsk iego  z w ię k ­
szono często tliw ość k u rs o w a n ia  
autobusów . N a  okres sezonu l i ­
n ię  autobusow ą o trz y m a ła  także  
Pogorzelica . W a rto  w spom nieć, 
że podczas u s ta la n ia  nowego ro z  
k ła d u  jazdy  po łączenia  a u to b u ­
sowe starano  się dopasować do 
k o m u n ik a c ji k o le jo w e j, a w  Ś w i 
n o u jśc iu  do o d ja zd ów  i  p rz y ja z  
d ów  p ro m u  „ G r y f ” . W k ró tc e  
P K S  o trzym a  5 n o w y c h  „S a ­
n ó w ” , k tó re  zas ilą  sz la k i a u to ­
busow e W ybrzeża . Jeszcze w  
ty m  sezonie zostan ie  zo rgan izo ­
w a n e  bezpośrednie  połączenie  
m ię d z y  lo tn is k ie m  w  G o le n io w ie  
a Ś w inou jśc iem .

N ieza leżn ie  od re g u la rn y c h  l i ­
n i i ,  a u to k a ry  są często w y p o ż y ­
czane przez o ś ro d k i wczasowe. 
P onadto  a u to bu sam i p rzew oz i 
się dz ieci do m ie jsco w o śc i k o lo ­
n ijn y c h ,  do k tó ry c h  -nie docho­
d z i k o le j. T a k  w ię c  zadania  
p rze d  P KS są znaczne, a ta b o ­
r u  n ie  je s t z b y t w ie le . (w d)

R O L N IC Z E  S p ó łd z ie ln ie  P ro d u k ­
c y jn e  d z ia ła ją c e  w  nas zym  w o je ­
w ó d z tw ie  m a ją  n a  s w ym  k o n c ie  
ró w n ie ż  sporo  osiągn ięć. M ogą się  
szc zyc ić  ch oćby ty m , że w  u b . ro ­
k u  z a ję ty  I  m ie js ce  w  k r a ju  pod  
w zg lę d em  w y d a jn o ś c i p lo n ó w  z ha. 
Ic h  s ta łą  tro s k ą  je s t j a k  najlep s ze  
z a o p a trze n ie  ludnośc i w o je w ó d z tw a  
w  p ro d u k ty  ro ln e . W  p la na ch  n a  
przyszłość p rz e w id u ją  ro zw ó j w a ­
rz y w n ic tw a  i o g ro d n ic tw a : w  M ie -  
rz y n ie  i U s to w ie  po w sta ną  k o m b i­
n a ty , k tó re  p ro d u k o w a ć  będą n a  
p o trze b y  m ie szk ań c ó w  naszego re ­
g io n u . R o z w ija ć  się ta k ż e  będzie  ho  
d o w la  b y d ła  i  trz o d y  ch lew n e j. 
S p ó łd z ie ln ie  m le c za rs k ie  ju ż  od 25 
la t  za o p a tru ją  nasze s k le p y . Spó ł­
d z ie ln ie  m le c za rs k ie  z a jm u ją  się  
s k u p em  i  p rze tw ó rs tw e m  m le k a :  
p ro d u k u ją  se ry , n a p o je  m leczne , 
lo d y  „ B a m b in o ” , k tó re  „ e k s p o rtu ­
j ą ” do K o sza liń sk ie g o  i  B yd g o sk ie ­
go, w y ra b ia ją  p rz y p ra w y  do zup . 
Spółdzie lczość o g ro d n icza  u trz y m u ­
je  w ła s n e  s z k la rn ie , z a jm u je  się  
k o n tra k ta c ją  w a rz y w , za o p a tru je  
o g ro d n ik ó w  w  nas io n a  i  sadzonki; 
w  m a te r ia ły  p o trze b n e  do z a k ła d a ­
n ia  s z k la rn i, s p ro w ad za  ró w n ie ż  w a  
rz y w a  i  ow oce z  in n y c h  w o je ­
w ó d z tw , b a rd z ie j zasobnych  w  z ie ­
le n in ę .

P O D S T A W O W Y M  zad a n iem  spół­
d z ie ln i in w a lid z k ic h  je s t  s tw o rze n ie  
lu d z io m  p o szk o do w an ym  n a zd ro ­
w iu  w a ru n k ó w  do  re h a b ili ta c ji o raz  
u m o ż liw ie n ie  im  zd o b y w a n ia  środ­
k ó w  do ż y c ia . S p ó łd z ie ln ie  te  św iad  
czą u s ług i n a rze cz  ludnośc i, p ro ­
d u k u ją  a r ty k u ły  ry n k o w e  i ko o p e­
ru ją  z p rzed s ię b io rs tw a m i gospodar 
k i usp o łe czn io n e j. S p ó łd z ie ln ie  Osz­
czędn o śc io w o -P o życ zko w e s łu żą  p rze  
de w s zy s tk im  ro ln ik o m . D o  ic h  za ­
d ań  n a le ży  g ro m ad ze n ie  o-szczędnoś 
c i  ludnośc i w ie js k ie j i  rze m ie ś ln i­
k ó w , u d z ie la n ie  im  k re d y tó w  i  
św iad c zen ie  usług  b a n k o w y c h . S tan  
w k ła d ó w  w  ro k u  u b . w y n o s ił 605 
m in  z ł ;  w  ty m  s a m y m  czasie u -  
d zie lo n o  k re d y tó w  w a rto ś c i 305 m in  
z ło tyc h .

Na rzecz m ieszka ńcó w  w o je ­
w ó d z tw a  p ra c u ją  jeszcze: sp ó ł-

A J N T Y -O P E R A T Y W N O Ś Ć

4- W  O K O L IC Y  p ę t l i  t ra m w a  
jo w e j p rz y  u l. B u d z iszy ń sk ie j 
u staw io n o  p rze d  k i lk o m a  ty ­
g o d n ia m i k io s k  w a rz y w n y . M i­
m o , że sezon h a n d lu  w a rz y w a ­
m i  w  p e łn i, z  c h w ilą  u s taw ie ­
n ia  o b ie k tu  w s ze lk i ru c h  p rz y  
n im  za m a r ł. O b o k  zdążono  ty m  
czasem  zb u d ow ać  od  fu n d a m e n  
tó w  d ru g i k io s k  o p o d obnym  
p rzezn a cze n iu , a p ie rw s zy  po ­
zo sta je  n a d a l n ie c z y n n y . O to  I 
n ie c h lu b n y  p rz y k ła d  „o p era ­
ty w n o ś c i” .

T Ł U M Y  P R Z E D  K A S IA M I

4  T R W A  sezon u r lo p o w y c h  i  
w a k a c y jn y c h  p o d ró ży . A le  n p . 
w c z o ra j o godz. 13 n a  D w o rc u  
G łó w n y m  P K P , z  dzies ięciu  
ka s  s p rze d a jąc yc h  b ile ty , czyn  
n yc h  b y ło  t y lk o  sześć. P od o b ­
n ie  w  B iu rz e  O bs ług i P o d ró ż­
n y c h  u ru c h o m io n o  ty lk o  je d n ą  
kasę . W  re zu lta c ie  p rzed  k a ż ­
d y m  z  c zy n n yc h  o k ie n e k  tw o ­
rz y ły  się tas iem c o w e k o le jk i.

N O W E  K W IA T Y  D L A  M IA S T A

4 Z A Ł O G A  Z a rz ą d u  Z ie le n i  
M ie js k ie j s ta ra  się. a b y  n a  n a­
szy ch  m ie js k ic h  k lo m b a c h  i  
z ie leń c ac h  b y ły  sta le  p ię k n e  
k w ia ty . P rz e k w itn ię te  ro ś lin y  
w y m ie n ia  się n a n o w e . W czo ­
ra j p rzec hodnie  m ija ją c y  pi. 
Totorucki b y li w ła ś n ie  św ia d k a  
m i ta k ic h  p ra c : w  m ie jsce  
zw ię d n ię ty c h  ju ż , w io s en n y ch  
b ra tk ó w  sadzono tu  k w itn ą c e  
k a m y , sza łw ie  i  p e larg o n ie .

Śm i e t n i s k o  p r z y  d w o r c u

4 E S T E T Y C Z N IE  u trzy m a n e  
i  obsadzone o ry g in a ln ą  ro ś lin ­
nośc ią  t ra w n ik i,  a n a p rze ­
c iw ... ś m ie tn is ko . G dzie?  P rzed  
b u d y n k ie m  e k s p e d y c ji to w a ro ­
w e j P K P  (n ie d a le k o  w e jśc ia  
do h a llu  D w o rc a  G łó w ne g o ). 
S te r ty  p o d a rte j p ap y . b ru d n eg o  
p ia sk u , po ro zrzu ca n e  o b sk u r­
n e  b ec zk i — oto oo p re ze n tu je  
D O K P  p rze je żd ża ją c y m  tę d y  
szc zec in ianom  i lic z n y m  tu ry ­
s to m . B a ła g a n  p a n u je  ró w n ie ż  
p rzy  s a m y m  w e jśc iu  do  h a llu  
d w o rc a . T u  d la  o d m ia n y  pon ie  
w ie ra ją  się k a w a łk i desek. B u ­
d y n e k  szpeci ponad to , n ie  w ia  
d om o po  co u s taw io n e , ru szto ­
w a n ie .

d z ie ln ie  p ra cy , GS „S am opom oc 
C h ło pska ” , sp ó łd z ie ln ie  m iesz­
ka n io w e , rzem ieś ln icze  sp ó łd z ie i 
n ie  zaopa trzen ia  i zby tu .

W C ZO R A J, w  k lub ie „Sło­
w ian in ” odbyła się w ojewódz­
ka akadem ia z okazji M iędzy­
narodowego Dnia Spółdzielczo­
ści.

W zię li w  n ie j u d z ia ł m . i n . : prezes  
W K  Z S L , poseł I .  K o n k o le w s k i, s e k re  
ta rz  W K  S D . poseł T . S tad-niczeńko, 
k ie ro w n ik  W y d z ia łu  R olnego  K W  
P Z P R  J. W ie c zo re k . O ko lic zno ś c io ­
w y  re fe ra t  p o św ięcony do ty ch c za­
sow em u d o ro b k o w i szczec ińskie j 
spółdzielczości i  p la n o m  na p rz y ­
szłość w y g ło s ił p rzew o dn iczą cy  W o­
je w ó d z k ie j K o m is ji P o ro zu m ie w a w ­
czej Spółdzie lczości, prezes W Z G S  
„S a m o p o m o c C h ło p sk a” M . W a lk o -  
w ia k . W  części a r ty s ty c zn e j a k ad e­
m ii w y s tą p il i a k to rz y  szczec ińskie j 
O p e re tk i.

W  sobotę przed  p o łu d n iem  I  se­
k r e ta rz  K W  P Z P R  A . W ala sze k  p rz y  
ją ł  p rze d s ta w ic ie li spó łdzie lców . P o ­
in fo rm o w a li o n i A . W a la s zk a  o  
sw ych  osiągn ięciach  i  z a m ie rze ­
n ia c h  n a n a jb liższe  la ta . W  sp o tka ­
n iu  w z ią ł u d z ia ł s e k re ta rz  K W  
P Z P R  J. L e c h o w ic z . W  p o n ied z ia łe k*  
6 b m . d e leg ac ja  szczec ińskich  spół­
d z ie lcó w  u d a  się- do K o sza lin a*  
gdzie  o d b ędzie  się  c e n tra ln a  a k a d e ­
m ia  z o k a z ji M ięd zy n a ro d o w e g o  
D n ia  Spółdzie lczości, (zdań )

Przez nasze okulary

S p o k o jn ie
z w a r io w a ć

N A  D O L E  użyje p ies, d y s p o n u ją c y  
fa ls e te m . N a  górze k toś coś p rz y b i­
ja .  Z  sąsiedniego b lo k u  d o b ie g a ją  
m e lo d ie  p rz e b o jó w  —  w  o tw a r ty m  
o k n ie  sto i a d a p te r  n a s ta w io n y  n a  
c a ły  re g u la to r . P rze d  d o m e m  sąsiad  
re p e ru je  w ó z . B ada p ra c ę  siln ilcoi 
p o te m  w y k le p u je  b la ch ę . M o żn a  
sp o k o jn ie  zw a rio w a ć .

Z n ac zn a  w ię ks zo ść lu d z i chce w  
d o m u , w  s w o hn  m ie s zk a n iu  o d p o -  
c zy w a ć , p o czy ta ć , zd rze m n ą ć  się lu b  
w  s k u p ie n iu  p o p rac o w ać . T y m c zas em  
je d e n  m ie s zk a n ie c  m o że  sk u te c zn ie  
d o p ro w a d z ić  sporo  osób do ro zs tro ­
ju  n e rw o w e g o . J e że li w  b lo k u  o  50 
m ie s zk a n ia c h  k i lk u  lo k a to ró w  w y ­
z n a je  zasadę: ,,w o ln o ć  T o m k u  w  
s w o im  d o m k u ” , to  re s z ta  ro d z in  zo ­
s ta je  za ła tw io n a  o d m o w n ie .

T o czy  się o g ó ln o po lsk a  d y s k u s ja
0  z a c h o w a n iu , k tó re  z w y k ło  się o -  
k re ś la ć  m ia n e m  ch a m s tw a . D o k u ­
c z y ły  ju ż :  n iegrzeczność, n ie  stoso­
w a n ie  się do p ra w  o to c ze n ia , sob - 
ko s tw o . C o d z ien n y  hałas, p o w o d o ­
w a n y  w  d o m ac h  m ie s zk a ln y c h  je s t  
ch y b a  n a jb a rd z ie j n a g m in n ą  i  n a j­
d o k u c z liw s zą  fo rm ą  ty c h  cech.

L e k a rz e  zw ra c a ją  u w a gę  n a n ie -  
z w y k lą  s zk o d liw o ś ć  h a łas u . P o w o ­
d u je  o n a  u  lu d z i n a ra żo n y c h  n a  
p rz y jm o w a n ie  n a d m ie rn e j d a w k i d e ­
c y b e li s ta le  n ap ię c ie  n e rw o w e  i  i r y ­
ta c ję , co z  k o le i p ro w a d z i do  w ie lu  
schorzeń. Czas w ię c , a b y ś m y  w s zy ­
scy p o w ie d z ie li:  S to p ! D ość o f ia r  
h a lam i i

Z a d a n ie  z a p ro w a d ze n ia  p o rzą d k u  
w  ty m  w zg lę d z ie  sp o c zyw a n a  a d ­
m in is tra c ji d o m ó w . N iec h  n a  ta b li­
cach  ogłoszeń  p o ja w ia ją  się m o n ity * 
niech  lu d z ie  za k łó c a ją c y  s p o k ó j do ­
w ie d zą  s ię , że  w s p ó llo k a to rz y  ż ą ­
d a ją  c iszy.

S y n  sąsiada ro b i po d  o k n a m i o -  
s iem  ru n d  n a m o to ro w e rze . D z ie ­
cię od  p ię c iu  m in u j w y ra b ia  sobie  
p łu ca , w o ła ją c , bez w ię ks zeg o  zre sz­
tą  p rz e k o n a n ia :  T a a -to o o ! Do c h ó ­
ru  w łą c z a  się in n y  a d a p te r . P ies  
w y je . A  do  w ie c zo ra , kończącego  
się c h ó ra ln y m i ś p ie w a m i —  d a lek O i 
d a le k o ... ( j f )

Wystawa malarstwa
Haliny Bieiczyk

W C Z O R A J, w  gm achu  M u ­
zeum  P om orza  Zachodniego  
p rz y  u l.  S ta ro m ły ń s k ie j o tw a r ­
ta  zosta ła  w y s ta w a  m a la rs tw a  
a rty s ty -p la s ty k a  H a lin y  K ie l­
czyk.

W ys ta w a  sk ła da  s ię  z  16 n a j­
now szych  obrazów  zaw ie ra ją -, 
cych  m a la rs k ie  im p re s je  n a  te ­
m a t ro zw ią za ń  k o lo ry s ty c z n y c h
1 m e ta fo ry k i p le n e ro w e j. Jest 
to  zupe łn ie  now a  te m a ty k a  w  
dotychczasow e j tw ó rczo śc i H a li 
n y  B ie ic z y k , św iadcząca o p rz e j 
ściu te j in te re s u ją c e j m a la rk i 
do m a la rs tw a  a b s tra k c y jn e g o .

Z PKS-em 
na wypoczynek


